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Paryż w lutym.
Jeżeli chodzi o ujęcie sytuacji politycz-

i.ej, widzianej od strony kulus-rów parla-
nentarnych — to przedstawia się ona na-

itępująco:
Ostatnie dni wysunęły na pierwszy plan

;rzy najważniejsze zagadnienia:
1. Mowę kanclerza Hitlera.
2. Dymisjię ministra Edena.
3. Oręd'zie premiera Chamberlaina pod

idresem premiera Chautemspa.
Reakcję na mowę Ftihrera o-mówiliśmy

wczoraj. Jedyną nowością byl jej ton, o-

stry i suchy. Kanclerz nie uznał va stosow­
ne podawać tym razem soli trzeźwiących,
jakie zawsze miał w zapasie po każdym
niespodziewanym uderzeniu. Zresztą w

mowie wodza Trzeciej Rzeszy nie było żad­
nych specjalnych niespodzianek,. Wiele
zwrotów' brzmiało niepokoiąco, począwszy
od zapowiedzi przyspieszonych zbrojeń, a

skończywszy na Z'głoszeniu prawa do opieki
pad ,,dziesięciu milionami Niemców poza
Rzeszą". Lecz całość przemów'ienia nie od­
biegała od tych linii, które przewidywano.

Natomiast sensacją był-a dymisja, Edena.

Dotychczas poświęca jej pras-a całe szpalty
wstępnych artykułów. W kuluarach Izby
i 'Senatu mówi się niemal wyłącznie tylko.
0 ,,zasadniczym zwrocie" w polityce Anglii.
Jak odbije się on na rozwoju stosunków w

Euro-pie?' Jakie zmiany wywoła w polityce
francuskiej?

W okresie burzliwym i niepewnym'nale­
ży s-ię orientować według świateł wartości

stałych. Do takich latarń, rozświecających
ho-ryzont polityki międzynarodowej - nale­
j' stw'ierdzenie ścisłego porozumienia an-

elsko-francuskiego. Bardzo słusznie za­
znacza się w Paryżu, że od 40 przeszło lat

łączą oba państwa tak silnie zaciskające
się węzły, iż trwałość i-ch je-st najzupełnie-j
niezależna od takich czy innych zmian wew'­
nętrz-nych w W. Brytanii, a czyż dopiero
mówić o zmianach, które dokonywują się
w ramach danego gabinetu. Konserwatywny
rząd angielski współpracował i to bardzo
ści'śle z socjalistycznym premierem Blu-
mem. Tak samo jak socjalistyczny gabine-t
Mac Donalda pozostawa-ł w najlepszych sto­
sunkach z na wskroś prawicowym rządem
Poincarć'ego. I mimo ogromnych starań

postronnych — Niemie-c w Londynie, a So­
wietów w Paryżu — ,,e-ntente cordiale" bę­
dzie trwała w dalszym ciągu. Zapowiedział
to zr-esztą najzupełniej wyraźnie premie-r
Chamberlain:

- Jesteśmy złączeni z Francją— mó­
w'ił wIzbie Gmin - węzłami wspólnych ide­
ałów demokratycznych, wolności i rza.du
parlamentarnego. Francja nie ma najmniej­
szych powodów do obawy, aby dymisja sir
Edena spowodowała jakiekolwiek zmiany
w tej tak ścisłej przyjaźni francusko-angiel­
skiej. Jestem takim samym przyjacielem
Francji jak sir Eden.

,,Entente cordiale" trwa nadal i o mo­
żliwo-ści jiejl zerwania nie ma mow'y. Zdają
sobie dokł-adni-e z t-ego sprawę zarówno pra­
wica jak i lewica francuska. Chod-zi tylko
o u-z-godnienie kieru-nku-w którym pójdzie
dalsza współpraca francusko-angielsk-a .

I tu nasuwają się logiczne ale również

niepokojące wnio-ski. Anglia rozpoczyna
z Włochami rozmowy na temat Hiszpanii,
Morza śródziemnego, Austrii, sł-owem w iel­
kich zagadnień euro-p-ej-skich. D wa pow'o­
dy skłaniają nas do przypuszczeń,, żc te roz­
mowy do-p-rowadzą do rezultatów:

1. Włoc-hy są bardzo osłabione p-od wzglę­
dem gospodarczym i finansowym.

2. Angli-a nie jest jeszcze przygot-owane
do wojny.

Czym będzie porozumienie angielsko
w-łoskie? Próbą nowej o-si: Rzym -L ondyn
Oczywiście samo się przez się rozumie, żi
wobec istnienia przymi-erza Londyn—Pa
ryż, zbliżenie Anglii do Wło-ch musi do-pro
wadzić do odprężenia stosunków międz;
Włochami i Francją.Ale nie wolno zapo
niinać, że w tejl chwili istnieje jeszcze jed
na oś, a mianowi-cie R zym—Berlin, które
Mu-ssolini bynajmniej zrywać nie chce. I v

taki sposób następuje autom atyczna możli

w'.óś(f zbliżenia osi Paryż—Londyn clo o-s

Rzym—Berlin. Innymi słowy: na horyzon
cle Europy zarysowują się coraz to wyraź
niej kontury nowego Paktu Czterech.Kor
cepcja ta występuje tale wyr-aźnie, że twe

1 rzą się, już we Francji obozy j-ej przeciwń:
: ków i zwolenników, a to-czące się dyskusj

przypominają żywo okres z roku 1933.

(Ciąg dalszy, n a str. 2.)

Ksiądz-bydgoszczanin zastrzelony
podczas Mmmmwmmwkościele.

f 18. 2. (PAT). Wniedzielę przed południemzostał zamordowany
w Lubo... ' Poznaniem w tamtejszym kościele miejscowyproboszczks. Sta­
nisławStreich.

Przebieg morderstwa był następujący: W chwiligdyks, Streich poMszy
św., odprawionej dla dzieci wstępował na ambonę, padłnaglestrzał, który
ugodził księdza w prawą skroń, kładąc go trupem na miejscu.

Spraw'cę zbrodni ujęto. Jest nim 47-IetniWawrzynNo w a k . Władze pro­
wadzą dochodzenie, którego szczegóły nie mogą byćtymczasem ujawnione.

Śp. ks, prob. Stanisław Streich.

Tragicznie zmarły młody proboszcz
parafii lubońskiej był rodowitym byd­
goszczaninem, synem zmarłego przed
8 laty w Bydgoszczy reprezentanta ,,Ve
sty" . Matka jego, chora od dłuższego
czasu na serce, zamies-zkuje dotąd w

Bj'dgoszczy przy ulicy Hetmańskiej
Zmarły duszpasterz liczył dopiero 35

lat, ukończył gimnazjum klasyczne w

Bydgoszczy, studia teologiczne odbył
w Poznaniu i Gnieźnie, przed objęciem
parafii lubońskiej był wikariuszem pa­
rafii Bożego Ciała w Poznaniu.

O wypadku samym dowiadujemy
się ponadto następujących szczegółów
Po zamordowaniu księdza, zbro-dniarz

oddał trzy strzały w kierunku kościeł

nego, usiłującego go ująć, którego cięż­
ko zranił. Nie udało się jednak zbro­
dniarzowi ujść bezkarnie. Przychwyco­
no go bowiem i oddano w ręce policji.

Sześć wystrzałów
zmąciło ciszę świątyni.

Gdy ks. prob. Streich odprawił Mszę
św. i zdjąwszy w zakrystii ornat szedł

w albie i stule- na ambo-nę, by wygłosić
naukę do zebranej dziatwy, Nowak

wstał ze schodków, a gdy ks. prob.

Streich zbliżył się do niego na odległość
kroku, prosząc tłoczące się dzieci, by
mu zrobiły przejście, wyciągnął spod
palta rękę uzbrojoną w rewolwer auto­
matyczny (kaliber 7,35 mm) i oddał do

księdza trzy strzały.
Pierwszy strzał trafił ks. prób. Strei-

cha w prawą skroń w odległości 2 cm

od oka i był śmiertelny, przy czym ku­
la. utkwiła w mózgu.

Ksiądz przewrócił się na plecy, wów­
czas Nowak strzelił jeszcze dwa r-azy.
Jedna z kul utkwiła w piersi księdza,
a druga trafiła w ołtarz.

W kościele powstał nieopisany za­
męt.

Nowak, widząc nadbiegającego z za­
krystii kościelnego, 42-1ctniego F ra n ­
ciszka Krawczyńskiego,strzelił w jego
kierunku dwa razy, trafiając go po­
wierzchowniew prawą skrońiw prawe
ramię.

Szósta kula zbrodniarza utkwiła w

prawym podudziu 12-letniego Ignacego
Pacyńskiego,zaś przy siódmym pocią­
gnięciu za cyngiel broń się zacięła i w

odebranym później Nowakowi rewolwe­
rze znaleziono jeszcze jedną kulę.

Zbrodniarz był kom unista?

Poznań,28. 2. (Tek wł.) W niedzielę
wieczorem nastąpiło przesłuchanie No­
waka w komendzie policji przy Placu
Wolności przez sędziego śledczego i pro­
wadzącego dochodzenia prokuratora.
Z uwagi na dobro dochodzeń nie może­
my na razie ujaw'nić, czy czyn brodni-

czy Now'aka, którego cechow'ała n ie n a ­
w iść do Kościoła,był czypem indywi­
dualnym jednostki, lub czy też stała za

zbrodniarzem jakaś organizacja. Usta­
lą to niewątpliw'ie toczące się dochodze­
nia.

Podobno po oddaniu strzałów, No­
wak krzyknął: ,,Niech żyje komu­
nizm!" , wbiegł na ambonę i gestykulu­
jąc począł co-ś krzyczeć.

Mordercę dotkliwie pobito.
Wzburzeni parafianie rzucili się na

Nowaka i chcieli dokonać na nim sa-

Wynoszenie zwłok śp. ks. prob. Streicha
z kościoła w Luboniu pod Poznaniem, zabi­
tego przez Nowaka podczas sprawowania

służby kapłańskiej.

mosądu, kopiąc i okładając go pięścia­
mi. Życie Nowaka, któremu poraniono
głowę, twarz i nogę,uratowało kilku

poważniejszych obywateli, którzy w'yr­
wali go z rąk tłumu i broczącego krwią
zaprowadzili na pobliską stację kolejo­
w'ą, skąd zawiadomiono telefonicznie

o zbrodni posterunek policji w Fabia­
nowie i w'ładze duchow'ne.

Na stacji poddano Nowaka rewizji.
Miał on pod koszulą, zapasowy maga­
zyn z kulami rewolwerowymi. Nowak

zapytany dlaczego dokonał tak' stra­
sznej zbrodni, nie, dał żadnej odpowie­
dzi.

Dalszy marsz Japończyków.
Pekin, 28. 2. (PAT) Po trzydniow'ych za­

ciętych walkach w okolicy Lingszisz (prow'.
Szansi) wo-jska japońskie przełamały opór
Chińczyków', którzy rozpoczęli odwrót w

kierunku południowym.Oddziały japońskie,
po-suwające się w prowincji Szansi od po­
łudniow'ego wschodu, zajęły CzU'Sentien i

starają się odciąć odw'rót wojsk chińs-kich.

Ośm ofiar wypadku autobusowego
pod Gdcn;kiem,

Gdańsk,27. 2. (PAT). W pobliżu m iej­
sco-wości Wordel na terenie W ołneg0
Miasta z powodu pęknięcia opony auto­
bus niemiecki wjechał na drzew0. Au­
tobus został rozbity, a 8 pasażerów od­
niosło mniej łub więcej ciężkie rany.

Dostał urlop zdrowotny
za hitlerowską flagę.

Berlin, 28. 2. (PAT) ,,National Ztg.” do­
nosi z Wiednia, że burmistrz Grazu Schmid,
który 24 bm. wywiesił sra żądanie narodo­
wych socjalistów flagę ze swastyką na ra­
tuszu, rozpoczął urlop zdrowotnyi nie ma

w'rócić na sw'oje stanowisko. Jednocześnie
dziennik cłonosi bez komentarzy o zawie­
szeniu wyższych uczelni w Grazu.

Kongres Polaków w Niemczech.
Berlin, 28. 2. (PAT) Przygotowania do

kongresu Polaków' w Niemczech, który od­
będzie się 6 marca w Berlinie,są w pełnym
toku. Kongres obradow'ać ma w najw'ięk­
szym teatrze berlińskim ,,Theater des Vol-
kes”, którego w'idownia liczy 5000 miejsc.
Polska prasa w Niemczech wzywa rodaków
do najliczniejszego udziału.

Samochód ze zwłokami śp. ks. proboszcza Streicha opuszcza kościół, w którym doko­
nano zamachu morderczego w Luboniu pod Poznaniem.
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Przed Paktem Czterech?

(Ciąg dal-szy)
— ,,Pakt Czterech— argumentują jego

przeciwnicy — według projektuz r. 1933,
miał obowiązywać najściślej w ramach Pa­
ktu Ligi Narodów.Dzisiaj ani Włochy, ani

Niemcy nie przyjmują zo-bo-wiązań, w ynika­
jących z tych gwarancyj bezpieczeństwa,
jakie po-ręczał statut Ligi. Pakt Czterech
w obecnej chwili byłby groźnym niebezpie­
czeństwom dla innych państw, przede wszy­
stkim dla krajów środkowo-europejskich,
któreby się mogło bardzo łatwo stać obie­
ktem przetargów. Istnieje bardzo przykra
możliwość, iż Francja będzie w ncwym Pa­
kcie Czterech mocarstwem w wielu wypad­
kach izolowanym, że jleji rola w Europie
Środkowej, nie mówiąc już o wschodniej,
będzie malała, że jej sprzymierzeńcy znaj­
dą się w ciężkiej bardzo sytuacji. Należy
wobec tego przeciwstawić się jak najusilniej
projektom nowego Paktu Czterech, dążyć
za wszelką cenę do wzmocnienia autoryte­
tu Ligi i zasad wspólnego bezpieczeństwa.

— Pomyłka — o -dpowiadają zwolennicy
nowego układu stosunków europejs-kich.
Tok wydarzeń w Europie Środko-woji wska­
zuje, że nasi sprzymierzeńcy nie hołdują
bynajmniej ani zasadom wspólnego bezpie­
czeństwa, ani nawet węzły tych oficjalnie
obowiązujących sojuszów z Francją nic są
wcale tak silne, jak się twierdzi w Paryżu.
Podróż Delbosa miała n-a celu stworzenie

wielkiego bloku państw środkowo-europej­
skich, wyrównanie istniejących nieporozu­
mień między poszczególnymi, a z nami

sprzymierzonymi narodami, wreszcie wzmo­
cnienie poczucia konie-czności jak najdalej
idącej konsolidacji krajów,zagrożonych
wspólnym niebezpieczeństwem hegem onii

niemieckiej. Otóż ani jeden z tych celów
nic zost-ał osiągnięty. Przeciwnie, w Ru­
munii zaczęły do-cho-dzić do wpływów, a na­
w et do władzy elementy wybitnie germano-
filskie. Jugosłowiański premier pojechał
do Berli-na, gdzie wygłosił znaną mowę, któ­
ra tak przykre echo wywołała w Paryżu.
Stosunki między Polską a Czechosłowacją
pozo-stają w dalszym ciągu naprężo-ne. P o­
lityce wspólnego zabezpieczenia pokoju,
przeciwstawia się układy bilateralne, różni­
ce. między naszą koncepcją bezpieczeństwa
europejskiego a tymi poglądami, które roz­
wija dyplomacja państw, z nami sprzymie­
rzonych - powiększają się ustawicznie.

Francja stała na straży traktatów po-kojo­
wych nie tyle ze względu na własne grani­
ce, których nietykalność gwara-ntowano
nam ustawicznie w Berlinie — ile ze wz-glę­
dów na państwa sprzymierzone. Nie za­
mierzamy jednakowoż nikogo us-zczęśliwiać
wbrew Jego woli. Jeżeli z-as-ady w spólne­
go bezpieczeństwa nie trafiają do przekona­
nia poszczególnym rządom — to należy
poddać rewizji calą dotychczasową ideolo­
gię polityki międzynarodowej.Tym bar­
dziej, że była to a-kcja niezwykle kosztowna:
i tak np. za przekreślenie Rapalla zapłaci­
liśmy bardzo d)a nas niepożądanym wzmo­
żeniem się wpływów sowiecki-ch..."

Byłoby rzec-zą niew łaściwą przecz-e-nie
fakto-m, *iż polityka niektórych krajów
sprzymierzonych wyw ołała nie tylko najda­
lej idące zastrzeżenia, ale i duże rozgorycze­
nie wc Francji. Źa Paktem Czterech wy­
powiadają się mniej lub więcej otwarcie
te sam-e partie, które niegdyś bardzo ener­
gicznie zwalczały tę koncepcję. Naturalnie,
w tej chwili trudno wyrażać przypuszczenia,
ja-ki pogląd ostatecz-nie zwycięży. Jednako­
woż należy zaznaczyć, że sytuacja ministr-a
Delbosa stała się tru-dna. W kuluarach Izby
krążą pogłoski na temat możliwości przesi­
lania na Quai d'Orsay.

At-mosfera jest ciężka, niepokojące zde­
nerwowanie pa-nujie we wszystkich kołach

politycznych...
Dr Tadeusz Kiełpiński.

Potężna manifestacja polityczna w Krakowie.

Uświadomione masy chłopskie waicza o sprawiedliwą Polskę.
(Od specjalnego wysłannika ,,(Dziennika (Bydgoskiego").

Kraków,28. 2.

W niedzielę rozpoczął się w Krakowie

wielki, dwudniowy sejm, prawdziwy
sejm chłopstwa polskiego.Jechałem tam

z wielkim wzruszeniem. Dość już daw­
no podobnych wzruszających uczuć do­
znawałem, jadąc na wileński sejm,
który miał uchwalić i uchwalił wieczy­
ste połącze-nie się z Macierzą, Polską.
Później wielu rzeczy byłem świadkiem,
ale te najmo-cniejcze uczucia pozostają
długo w sercu i pamięci. Nie ulega bo­
wiem żadnej wątpliwości, że w dzisiej­
szych osobliwych warunkach naszego
bytu państwowego, gdy sytuacja w peł­
ni dojrzała do ważkich i jedynych roz-

strzygnięć,kongres krakowski słanie się
momentem, zwrotnym i historycznym.

Już w pociągu widzieliśmy licznych
delegatów Stronnictwa Ludo-wego, podą­
żających do ziarnicy krakowskiej, któ­
ra jeszcze nie tak dawno spłynęła krwią
tylu istnień ludzkich. Byli też liczni
dziennikarze warszawscy, krajowi i za­
graniczni, Z początku be-znadziejnie wy­
glądała dla nas sp-rawa kongi'esu, gdyż
dziennikarze nie m ieli być dopuszcze-ni.
Jednak poczucie ważności chwili poli­
tycznej pociągało nas Wszystkich i

wbrew nadziei liczyliśmy, żer ;res
się dostaniemy. Przeczucie b nie

było mylne.

ce. Następnie mówca stwierdza dato

szych nieobecnych, tj. tych, którzy zna­
leźli się na emigracji i tysiącami zapeł-
niają areszty śledcze oraz więzienia,
W tym momencie, jak w'icher przeleciał
p-onad głowami zebranych potężny
śpiew: Gdy naród do boju... Chłopi
śpie-wają, aż mury starego teatru drżą.
Śpiew'ają hardo, z podniesionym czołem'
i w'yprosto-wani w postawie n a bacz-ność.

Szczególnie pełne są wymowy twa-rze
m łodych delegatów,którzy nieda-wna

jeszcze nosili mundur żołnierski, speł­
niając swój najszczytniejszy obowiązek,
aby następnie stanąć na wysuniętych
pozycjach stro-nnictwa politycznego,
które-mu chcą służyć z pośw'ięceniem i

ofiarnością.

fółodzi idą...
Pierw'szy zabrał głos prezes Zw. Mło­

dzie-ży W iejskiej ,,Wici*' Jan Do-mański.

Młodym przypadł W' udziale pierwszy
gło-s, boć i oni w terenie mają ciężką
pracę i niezliczone trudno-ści, które na­
stępnie gotow'e są pchać ich w ramiona

radykalizmu. Mow'a jego spotyka, się z

uznaniem delegatów. Oklaskują- go.
Stwierdził on solidarność młodychz ru­
chem politycznym starszych.Solidar­
ność ta okrze-pła mo-cno już w w'spól­
nej w'alce o mocną, i po-tężną Polskę.
Chcą dalej walczyć o sprawiedliwość,
w'o-lność i o inne w-arunki bytow'ania wsi'

po-lskiej.

Szlakiem chłopskiej tragedii.
Najbardziej uczuciowe było przemó­

wienie znanego literata ludowego Jana
Wik(tora, który słuchaczom łzy seruec;v
ne wyciskał. Opowiadał on o sw'ej wę­
drówce po tych wsiach, które były
św'iadkami znanych zajść sierpniowych.
Przytaczane fakty i ich podmalow'anie
,,rzeczywistą rzeczywistości'* z później­
szych dni już póstrajkow'ych, robią na

zebranych kolosalne wrażenie.

Ruch ludowy jest samodzielny.
Przyszedł nast. moment na odczyty­

wanie depesz i listów. Jak wiadomo,
delegaci zaprzyjaźnionych stronnictw

niebyliobecni.Chciano Izolować wszel­
kie uboczne wpływy ł raz jeszcze pod­
kreślić pełną samodzielność rucha

chłopskiego, który może tylko szukać
dla siebie sprzymierzeńców i nic wię­
cej. Odczytano przede wszystkim naj­
serdeczniejsze listy, którymi obdai-zyli
zjaz-d działacze chłopscy, znajdujący
się poza granicami kraju. Ze w'zględów'
w'iadomych nie możemy je tu przyto­
czyć. Sala odpow iedziała na te serdecz­
ne słowa przywódców okrzykami i hu­
raganem oklasków.

Całkowitą solidarno-ść z dążeniami
chłopów złożył imieniem

Stronnictwa Pracy

urzędujący prezes p. K . Popiel. Zebrani

odpowiedzieli na to gorącymi oklaska­
mi. Jak wiadomo, koła polityczne szcze­
gólną uwagę nastawiły na zachow'anie

się Ludowców wobec Stronnictwa Pra­
cy. Należy zaznaczyć, że zarząd Stron­
nictwa Pracy z Poznania od siebie na­
desłał również pismo gratulacyjne.
Liczne były bardzo depesze od zwią­
zków klasowych. PPS również nadesła­
ła życzenia,

Nast. przewodniczący kongresu po­
wołuje do prezydium w miejsce nie­
obecnych (przebywających w więzieniu)
no-wych członków.

Pana Putka już w westibulu spotkała
przykra przygoda.
Nie miał odnowionej legitymacji, a 1
stanow'isko jego w Stronnictwie Ludo­
w'ym również było niejasne wobec cze-

(Ciąg dalszy na stronie 7-ej).

W rocznicę bitwy grochowskiej
odbył się uroczysty obchód.

Warszawa, 28. 2. (PAT) W niedzielę od­
był się uroczysty obchód 107-ej rocznicy
bitwy o Olszynkę Grochowską. Ponabo­
żeństwie związki b. wojskowych i organiza­
cje społeczne wyruszyły pochodem na miej­
sce historycznej bitwy o Olszynkę. Ze stop­
ni grobowca poległych \y tej bitwie wygło­
sił okolicznościowe przemówienie kpt. Lu-
becki, który następnie wezwał obecnych do
uczczenia pamięci poległych chwilą milcze­
nia.

Weterani 1863 r. por. M, Wandalli i MII
crarski zapalili przed grobowcem wieczną
lam pę, po czym przedstawiciele związków
i organizacyj złożyli na grobowcu wieńce.

Wyrok na ukraińskich wywrotowców.
Lwów, 28. 2. (PAT) W toczącym się od

trzech dni przed lwowskim sądem przy
sięgłych procesie wywrotowców zapadt wy
rok, skazujący pięciu oskarżonychna kary
więzienia od 3 do 10 lat. Pięciu oskarżo­
nych uniewinniono.

Zjazd bez zniżek.
Zastaliśmy Kraków pozbawiony wszel­

kich urzędo-wych splendorów zewnętrz­
nych i gałówkowych, ale serca społe­
czeństwa były miłujące, ciepłe i otwar­
te na przyjęcie tak miłych go-ści-chło-
pów. Powietrze już dawno się przeczy­
ściło po niedawnym zjeździe ZNP w

Krakowie, który mimo pochodów na

Wawel*i odczytywania dawno prze­
brzmiałych mów nie potrafił wzbudzić

żywszego zainteresowania krakowian.
Podróż mieliśmy uciążliwą. Władze ko­
lejowe nie liczyły się wcale z tym zjaz­

dem - w pociągach panowało przepeł­
nienie. Ministerstwo komunikacji ze

swej strony odmówiło wszelkich, nawet

najmniejs-zych zniżek na zjazd. Dla tu­
rystów przygodnych z rozkoszą, na ży­
dowskie imprezy owszem też, ale dla

chłopów zniżek nie było.Może to i

dobrze się stało: obie s-trony nie mają
już żadnych złudzeń. Nowosielce sko-ń­
czyły gię w tym samym dniu, gdy je
skwitowano li tylko pięknym uśmie­
che-m, tak dobrze nam wszystkim zna­
nym z reprodukcji w gazetach.

Chłopi na ulicach Krakowa.
Właściwie chłopi wylegli na ulice J

Krakowa już w przeddzień zjazdu. Miał

się odbyć zjazd więźniów politycznych
chlc-pów, którzy tysiącami zapełnili wię­
zienia i areszty śledcze. Zjazd nie mógł
się odbyć, A dlaczego? Bo stanęły na

drodze ważkie przyczyny od inicjatorów
zjazdu niezależne, jak to się zwykle mó­
wi, wśród wtajemniczonych i nie wta­
jemniczonych. A jednak w niedzielę
odbyło się poświęcenie sztandaru St0w,
byłych więźniów politycznych, znajdu­
jącego się pod patronatem PPS.Odbyło
się ono bez przeszkód i ze splendorem
i to w Oleandrach - W' siedzibie Zw. Le­
gionistów. Nic nie możemy mieć prze­
ciwko temu — przeciwnie. Ale zestawie­
nie tych dwóch faktów samo się nasu­
wa pod pióro dziennikarskie. W przed­
dzień obradowała natomiast sekcja k0-
foiet Stronnictwa Ludowegopod prze­
wodnictwem żony znanego działacza i

profesora - pani Kotowej. Zjazd mógł
stwierdzić z zadowoleniem, że ostatnimi

czasy daje się zauważyć znaczny przy­
rost członkiń, które zasilają szeregi u-

świadomionych zw-olenniczek Stronnic­
twa Ludowego, biorąc czynny udział w

życi-u stronnictwa.

Obrady rady naczelnej Stron. Lud.

już były zwięzłe, krótkie. Wypełniono
i zadecydow'ano ostatnie posu-nięcia
zjazdowe w najzupełniejszej harmonii.

Nie można przeciw wodzie płynąć...
Jestcś-my w sali Starego Teatru Kra­

kowa. Przypomina nam ona niejeden
ważny zjazd, który się tam odbywał.
Ale też żaden może nie wzbudził tak

wielkiego i wszechstronnego zaintereso­
wania, jak zjazd niedzielny ludowców.

Zetknęliśmy się już w szerokim promie­
niu od strony teatru ze strażą po-rządko­
w'ą Stron. Lud. Zdawano sobie sprawę
że niejedne czynniki chciałyby zakłócić
ten dzień. Można się było spodziewać
również jawnej lub mniej jawnej pro­
wokacji. A i czynniki, które mienią się
być narodowymi, stają dziś w poprzek
ruchowi chłopskiemu.Niebrakbyło na

u licach miasta napisów', w'e-zwań i haseł

politycznych, były też rozrzucane ulotki
w' rodzaju: Rodaku patrz kogo ci niesie
front socjalistyc-zno-żydow-ki. W tym
wielkim i prawdziwym sejmie chłop
ekim zasiadło 650 delegatów .Na gale-rii

zajęli miejsca goście w liczbie powyżej
200 osób. Sala była pięknie przybrana i

tonęła w kolorze zieleni. Rzuca się w

o-czy przede w'-szystkim wielki portret
jednego z najwybitniejszych przywód­
ców obradu-jącego dziś ludu piasto-wego,
któremu nie danym było osobiście ucze­
stniczyć, w wielkiej narad-zi-e chłop­
skiej. Z łamów prasy (przede wszystkim
z tyg. ,,Zwrot") rozbrzmie-wały i tu jego
słowa, serdecznym piórem w'ypisane
i literami W. W. podp-isane: ,,Trudno
jest przeciw wodzie płynąć... Z ognia
próby wyszliście niepomiernie wysOfco,,
Przy Was pozostała godność i patrio­
tyzm. Rany zabliźnione znowu są 0dna
wiane... Nikt z was nie będzie się obli­
zywał na podsuwany wam gulasz lub
barszczu warzechę... Ci, którzy walczę
o prawa i sprawiedliwość, przegrać nie

zechcą i nie mogą.

Wiązanka czerwonych róż.

Na scenie, gdzie usadow'iło się prezy­
dium zjazdu ustawio-no ogromnych ro-z­
miarów transparent, a na nim wypisa­
no nazwiska41 zmarłych chłopów w

czasie wypadków sierpniowy'ch.Dokoła
widzimy w'iele sztandarów, a na nich
bardzo częst-o znaną sylwetę przywódcy
chłopskiego, którego nazwisko był ła­
skaw głośno wymienić w Sejmie generał
Żeligowski. Nie przeczuliśmy, że oto

dziś będzie on m iał następ-cę w osobie

jednego z wysokich oficerów, tak od nie­
dawna szczególnie bliskich sercu Pcmo.

rza, który na zjazd nadesłał wiązankę
czerwonych róż,złożoną następnie przez
marszałka Rataja przy wypisanych na­
zwiskach tych, którzy na a-p-el już po raz

drugi stanąć nie będą mogli.

Ci, których nie było-
Otwarcie kongresu nastąpiło o godz.

11 rano. Wśród' głębo-kiej ciszy i ogól­
nego wyczekiwania otworzył kongres
chłopski p, Thugutt.Nie czuje sie on w

pełni zdrowia i dlatego mówi głosem
przycis-z-onym, ale w tej chwili słyszy się
go niemal wszędzie. Stwierdza on, że w

tej oto sali brak jest tych, których Pan

Bóg powołał do siebie. Zebrani jeszcze
w' większym milczeniu oddają 'hołd tym
41. Pochylają- się głowy delegatów i usta

, drżą ze- wzruszenia, które chwyta za ser­
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Warszawa stała się terenem skanda­
lu, jakiego jeszcze nie widziała Europa!

Od paru dni trwa strajk okupacyjny
opery warszawskiej Pracownicy opery,
a więc soliści, orkiestra, chóry, balet, per­
sonel techniczny w liczbie przeszło czte­
rysta osób od tygodnia strajkowali, do­
magając się od dyrekcji opery zapłaty
wielomiesięcznych zaległości. Gdy strajk
nie pomógł, rozpoczęli blokadę opery. I

dziś gmach Teatru Wielkiego przedstawia
niezwykły widok. Wszystkie miejsca na

widowni i za kulisami zajęli pracownicy
opery, śpią na dekoracjach i w lożach,
żywią się tym , co zdoła zebrać od ludzi
dobrej woli komitet strajkowy, i czekają
na rezultaty swojej rozpaczliwej akcji.
Przedstawiciele strajkujących kołatają
do wszystkich możliwych dygnitarzy. Ci
— albo znajdują zdawkowe słowa, albo
w ogóle lcażą ich odprawiać z przedpo­
koju. Opinia publiczna się oburza. Skan­
dal trwa.

Strajk okupacyjny jest rozpowszch-
nioną ostatnio, ale ostateczną i rujnują­
cą życie społeczne i gospodarcze, formą
walki o byt. Usprawiedliwiać tę formę
może tylko czarna rozpacz i beznadziej­
ność innych wysiłków. Czy strajk oku­
pacyjny w jedynym reprezentacyjnym
teatrze stolicy wielkiego państwa, w któ­
rym loże dbonuje korpus dyplomatyczny
i w którym odbywają się przedstawienia
galowe, może znaleźć usprawiedliwienie?
Gzy też można potępić akt rozpaczy 400

ludzi skazanych wraz z rodzinami od

miesięcy na głód i nędzę?

Opinia publiczna na potępienie straj­
kujących, choć ich czyn stawia w przy­
krym świetle naszą rzeczywistość, zdo­
być się nie może. Natomiast na najbar
dziej zdecydowane potępienie zasłużyli
sobie ci, którzy do takiego bezprzykładne­
go upadku doprowadzili.

Kryzys i inne potrzeby państwowe
zmniejszyły wydatnie subwencje na ope
rę warszawską. Ale nie to jest istotną
przyczyną obecnego skandalu. Przyczy­
na, tkwi w tym, że do gospodarzenia re

prezentacyjnym teatrem Polski dorwali

się za, poparciem, różnych wpływowych
ciotek i babek ludzie nieodpowiedni. Fa­
milijna gospodarka doprowadziła operę

warszawską do kompletnej ruiny i w re­
zultacie do skandalu, któremu nadziwić
się nie może Europa.

Dzisiejszy strajk okupacyjny jest kre
sem tej ponurej wędrówki. Być może
że jakaś doraźna subwencja nakarmi gło
dujących i przerwie strajk. Ale to będzie
tylko drobny, nic nie znaczący plasterek
Ważniejszy jest gruntowny porządek, po

którym z dzisiejszych kierowników opery
nie zostanie ani ślad. Na taki porządek
czeka zresztą nie tylko opera warszaw­
ska...

Krwawy sam osąd
nad złodziejem

Brodnica,(r) Dnia 23 lutego w nocy
włamali się nieznani sprawcy do sklepu
kolonialnego p. Franc. Ciborowskiego w

Wądzynie pow, brodn., skąd skradli roz­
maite towary.

Sprawcy kradzieży wes(zli praw'dopo­
dobnie przez okno, po czym przecięli
przewody alarmowe. Wartość skradzio­
nych towarów wynosi ok. 200 zł. Zło­
dzieje mieli pecha, gdyż poszkodowany
obudził się i wezwał na pomoc kupca p.
Jabłońskiego. Obaj puścili się w pogoń
za sprawcami kradzieży. Jeden ze

sprawców widząc, iż pogoń się zbliża
oddał w kierunku ścigających kilka

strzałów, które chybiły. Ścigający od­
stąpili od dalszego tropienia tego zło­
dzieja, puścili się jednakże w pogoń za

drugim sprawcą, którego zdołali dopę-
dzić. Pomimo oporu złodzieja, kupcy
obezwładnili go i doprowadzili do domu

przy czym dotkliwie go pobili.
Zawiadomiona policja przybyła na

miejsce wypadku i strasznie okrwawio­
nego złodzieja odstawiła do szpitala,
gdzie dokonano opatrunku. Złodziejem
jest niej. G. Również osadzono w wię­
zieniu dwóch innych osobników, podej
rżanych o dokonanie kradzieży.

,,Polska Zbroj'na" zamieszcza pod po­
wyższym tytułem zdumiewające rewela­
cje najlepszego polskiego znawcy Sowie­
tów p. Ryszarda Wragi.
Nie należy sądzić, by te wszystkie akty

sabotażu, dywersji, szkodnictwa, czy terro­
ru, o których pisze prasa sowiecka, były
wyssane z palca. W rzeczy samej Istnieją
one, chociaż naturalnie nie są ani zorgani­
zowane, ani przygotowywane; nie wynika­
ją też z programu jakiej(kolwiek bądź opo­
zycj(i zorganizowanej, po prostu dlatego, że

opozycji takiej nie ma. W warunkach so­
wieckich byłoby sprawą nadludzką, g-dyby
mogła ona być zorganizowana, lecz sabotaż,
terror i dywersja indywidualnie mają miej­
sce na każdym kroku i w każdej dziedzinie

życia sowieckiego. Są one dla reżimu tym
straszniejsze i tym bardziej szkodliwe,że wy­
nikają jedynie i wyłącznie z powszechnej
nienawiści, jaką narody radzieckie czują do

swych tyranów, a walka z którą, dla najdo­
skonalszego nawet aparatu policyjnego j(est
niemożliwa.

Szkodnictwo to nosi czasami charakter
niesam owitego obłędu. Mam przed sobą
kilka wzorów takiej właśnie dywersji, któ­
ra powstała wyraźnie na skutek indywidu­
alnej, ogromnej nienawiści i chęci szkodze­
nia. .

Na szarej okładce zwykłego zeszytu
szkolnego figuruje piórkowy portret Leni­
na. Rysownik, cieniując prawy policzek,
ułożył kreski tak, że można zupełnie wyra­
źnie przeczytać stowo ,,trockista", a cień
w zagłębienia prawego ucha nosi formę.,
swastyki hitlerowskiej.Lecz nie to jest
ważne, czy rysownik zrobił tego rodzaju
sztuczkę naum yślnie, czy przypadkowo, lecz

to, że zeszyt taki przechodzi z rąk do rąk,
że pasjonują się nim wszyscy, patrząc z ra­
dością na swastykę i antystalinowski napis.

Oto pudełko zapałek. Na pudełku zwy­
kły napis: ,,S.S.S.R.", co w alfabecie rosyj­
skim wygląda: ,,C.C.Ć.P.". Otóż te trzy ,,C"
ułożone są w ten spo-s-ób, że patrzą na nie
z boku, mężna wyobrazić je sobie jako trzy
aureole, takie, jakie widzimy nad głowami
świętych na prawosławnych ikonach.Pude­
łeczko chodzi z rąk do rąk jako złośliwy ka­
wał, zrobiony na złość całej antyreligijnej
propagandzie stalinowskiej. Na drugim
pudełku, jeżeli odedrzeć łagodnie górną e-

tykietę, można zobaczyć jak najdokładniej
w ielką patkę, która bije w łeb... brodatego
Kalinina. I obywatele radzieccy zabawiają
się i cieszą, zbiorowo kupując ,,wredbiel­
skie'1pudełeczka i zdzierając górną nalepkę,
z rozkoszą oglądają ukochanego ,,ws-zęch-
związkowego starostę", bitego pałką w łeb.

W j(ednym z luksusowych wydawnictw,
które ukazało się w związku z 20-łeciem re­
wolucji, można bez trudu znaleźć równie

długi jak niezdarny poemat, poświęcony
Stalinowi. Pierwsze litery kil(kunastu po­
czątkowych wierszy układają akroistych,
nic nie maiący wspólnego z pozornymi ten­
dencjami wiernopoddańskiego autora. Ra­
czej wprost przeciwnie! Brzmi on bowiem:

,,Śmiert Stalina, ubiwcu wsia Rusi'*.To nie­
zupełnie gramatyczne zdanie (autor widocz­
nie miał pewne trudności z dobraniem liter)
jest bardziej wymowne i świadczy dokład­
niej o prawdziwych nastrojach autora, ani­
żeli pompatyczna, a przypochlebna oda. Po-

podaje je bez liku codzienna prasa sowiec­
ka. Niektóre są wręcz humorystyczne. Oto
na przykład aresztowano zarząd jadłodaj­
ni ,za umieszczenie w jadłospisie nazwy
,,Ienlwyje szczi"(,,leniwy barszcz"). Moty­
wowano to tym, że zarząd jadłodajni propa­
gow'ał w ten sposób lenistwo, podczas gdy
Stalin zaleca przecież w obecnej ,,heroicz­
nej epoce" wytężoną pracę.

Jasne jeet, że przy tego rodzaju nastro­
jach społeczeństwa, trudno jest naprawdę
zorientować się, kiedy ma się do czynienia
ze złą wolą, a kiedy ze zwykłym przypad­
kiem. Ostatnio GPU rozpoczęło jiak naj­
ostrzejszą (tzn. odpowiednio krwawą) w al­
kę z omyłkami'drukarskimi. Zwrócono bo­
wiem uwagę, że omyłek tych, zwła-szcza w

prasie prowincj(onalnej, zdarza się coraz

więcej, przy tym zdarzały się tak zasadni­
cze, jak .zam iany jednych słów drugimi, o

wręcz odwrotnym znaczeniu, tak np. z a­
miast słowa .:zwycięstwo", drukowano ,,po­
rażka", zamiast ,,zwycięstwo proletariatu",
,,zwycięstwo faszyzmu". Przekręcano pod­
pisy pod fotografiami, lub też zamieniano
w sposób nieraz zabawny, a złośliwy nagłó­
wki artykułów.

,,Zu(chwałość" szkodników nie znała żad­
nych granic i nie oszczędzała nawet przemó­
wień ,,najgenialniejszego z genialnych".
Zdarzały się nawet takie wypadki, że kiedy
zbiegiem okoliczności dwie klisze odbite

zostały po obu stronach tej samej karty, to

patrząc pod światło otrzymywano jakiś trze­
ci rysuinek o wręcz kontrrewolucyjnej tre­
ści i znaczeniu. Wprawdzie tej treści mo­
żna było raczej domyślać się, niż widzieć ją
naprawdę, ale jako się rzekło, obywatelom
sowieckim nie zbywa na podobnie dobrych
chęciach. Można więc sobie wyobrazić, ja­
kie męki Tantala przeżywają codziennie re­
daktorzy pism i cenzorzy, którzy muszą ka­
żdy numer gazety nie tylko jak najstaran­
niej rew'idować, truchlejąc o najmniejszy
przecinek i najdrobniejsze słóweczko, lecz

obowiązani są oglądać go pod światło, czy
czasem nie znajdzie się jakiś tragiczny dla
nich zbieg znaków drukarskich, albo też (co

czym trzeba słyszeć, z jakim westchnieniem(
wymawiane jest słowo Kalifornia); i o za­
machu na Stalina, czy Woroszyłowa; i o

sprzeczkach, a nawet bójkach w Politbiuro;
i o zbliżającej się wojnie (,,oby jak najprę-
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nieważ wydawnictwo to dotychczas nie jest
wycofane z obiegu, wybaczą mi czytelnicy,
że nie podam ani tytułu, ani też nazwy wier­
szyka. Niech sobie poemacik krąży dalej
i przysparza trochę złośliwej radości bied­
nym obywatelom radzieckim, aż tak gorą-

rozmiłowanym w swym ,,genialnym wo­
dzu”.

Móglym wyliczać bez końca takieg-o ty­
pu fatalne ,,zbiegi okoliczności", ,,przypad­

ki" istj). iunę rodzajowe' obrazki. Żreszt

Pudełko zapałek sowieckich,

zdarza się-również), czy aby na papierze nie
ma antystalinowskeigo wodnego znaku,
nic dziwnego, że redaktorzy pism prowin­
cjonalnych, a nawet stołecznych - w oba­
wie. przed ewentualnymi konsekwencjami
za przewinienia, których ustrzec się nie są
w stanie — wykonują swe obowiązki w spo­
sób jak najbardziej pro-sty. Oto zwyczajn-ie
przedrukowują całe szpalty i kolumny ofi­
cjalnych ,,Prawdy" czy ,,Izwiestij" i wtedy
już tylko myślą nie o odpowiedzialności za

treść, ale za rzetelną i dokładną korektę.
Lecz i to nie zawsze ratuje ich. Mogą bo
wiem być o-skarżeni o brak poczucia odpo­
wiedzialności i oportunizm. Słow-em ,,nie
życie a m alina”— jak; mówią Rosjani-e.

Wskaźnikiem, nastrojów i sympatii mas

radzieckich'jest to,' że każda przypadkowa
czy umyślna złośliwo-ść, mimo atm-os-fery
zastraszenia, paniki: i obawy prze-d GPU
dono-sicielstw.em ., ro-zchodzi się lo-tem bły
skawicy wśród olbrzymich, mas. Podawa­
ne są sobie z rąk do rąk wycinkiz kontrre
wołucyjnymi i antystalinowskimi błędami,
podejrzane rysunki, dwuznaczne napisy na

etykietach. Wynajdywane są cora-z to no

we' akrofstychy, częstokroć w zupełnie fan
taktycznych kombinacjach, że aż dziwić się
trzeba, jak może człowiek wpaść na coś po­
dobneg-o .

Zupełnie odrębny dział w ,,szkodniczych'
nastrojach mas radzieckich stanowią wszel­
ki-ego typu plotki, p anikarskie poglo-siki, do

myśły itp. wersje, którymi publiczno-ść so

wiecka usiłuje okrasić urzędowe lcomuni

katy suchych i nudnych gazet. Plotki te są
z reguły negaty'wne dla reżimu stalinow­
skiego i mogłyby być doskonałym materi-a­
łem dla psycho-analityka, studiującego na­
stroje mas sowieckich. O czymże się nie
mówi w Moskwie, czy na prownicji! f o tym.
że StrJin '

ysłał Papanina na zesłanie jako
trockistę;io tym, że Lewoniewski nie uległ
katasiroiie, lecz uciekł do Kalifornii(przy
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dzej!"), i o końcu świata, a tym samym i

,naj-deano-kratyczniejszego i najszczęśliw sze­
go reżimu".

Nie po-siadając oficjalnej opozycji-, ni-e

czytając prasy, kitóra by w najm niejszym
bodaj stopniu odzwierciedlała sto-tną sytu­
ację ZSRR i międzynarodową, społeczeń­
stwo radzieckie na t-y-siąc i jie-den sposobów
wyżywa swoją nienawiść do stalino-wskiej
dyktatury. Nieszczęściem dla reżimu jest
to, że wyżywanie to ma dość często charakter
bardzo... praktycz-ny i nie ogranicza się tylko
do winietek na pudełkach zapałek lub akro-

stychów w jubileuszowych stalinowskich
sztambuchach. Nielu-dzko w'yeksploatowa­
ny robotnik radziecki zupełnie bezmyś-lnie
i 'okrutnie niszczy powierzony sobie sprzęt

m aszyny tylko dla-tego, że m-usi przecie-z
gdzieś wyładować nienawiść do systemu,
zmuszającego go do kilkunasto-godzinnej
pracy za groszową zapłatą. Wystające ca­
łymi”nocami w kolejkach po artykuły pier­
wszej potrzeby ko-b-iety wywierają sw ą złość
na urządzeniach mie-szkań, psując kanali­
zację i elektryczność, szko-dząc na zło-sc ko­
munalnej gospodarce, a najiczęściej nawetsa-

mym so-bie, lecz tylko dlatego,żeby na ezyms
czy na kimś tę zło-ść wyładować. Na wsi

chłop z tępym okrucieństwem niszczy żywy
i martwy inwentarz, podpala (kolektywne
stodoły i stogi, naumyślnie źle i niestaran­
nie dołuj-e ziemniaki i buraki, byle tylko
wyżyć się w pasjii nienawiści.

Prasa sowiecka przemilcza z reguły
wszystkie ważniejsze katastrofy kolejowe,
czy lotnicze, nie wspomina zupełnie o licz­
nych pożarach fabryk, składów, magazy­
nów i zbiorników. Któż to wiedzieć może,
ile w tych wypadkach kryj(e się złej, niena­
wistnej" woli, a ile zwykłego przypadku?
Nie na próżno przecież rząd radafecki

wszystkie tego rodzaju zajścia kwalifikuje
jako dywersję ,,wrogów ludu" i pociąga do

odpowiedzialności wszystkich zaintereso­
wanych. Wypadki tego rodzaj(u są czasami
istotnie niesamowite. Podczas defilady li­
stopadowej w jednym z większych garnizo­
nów samoloty wojskowe miały skrapiać
publiczność perfumami, lecz oto jeden z sa ­
molotów zamiast perfum użył żrących pły­
nów . Mógł to być przypadek, czy omyłka,
ale rów'nie dobrze mogło to być tak, jak z

tym napisem ,,trockista" na policzku Le­
nina.

Niedawno w Moskwie spaliły się wielkie
składy naftowe.Całe miasto mówiło o pod­
palaczach. W okresie wyborów na murach
i chodnikach kilku miast ukazały się wy­
malowane olejną farbą przekleństwa pod
adresem Stalina i partii, ato już chyba
nic był przypadek...

20 robotników uniemożliwiło

prace w kopalniach.
W kopalniach okręgu Łens we

Francji zanosi się na nowy konflikt, ponie­
waż dyrekcja k-opalni podjęła sankcje prze­
ciwko 20 robotnikom z obsługi kolejki ko-pal­
nianej, którzy prz-ez zabloko-wanie ruchu na

kolejkach uniemożliwili prace w kopalniach
i uczynili niemożliwym zastosowanie po raz

pierws-zy przedłużenia czasu pracy w kopal­
niach węgla. 11 robo-tników', pomiędzy ni­
mi jeden z delegatów kopalnianych, zoetałfl(
zwolnionych z pracy.
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— Dymisja wojewody Bociańskiego?W
kołach politycznych uważają za przesądzo­
ną dymisja wojewody wileńskiego płk. Bo­
ciańskiego (poznańczyka), w związku z wy
darzeniami, które miały miejsce ostatnio
na terenie Wilna.

— Lekkomyślny sportowiec,W Pistyniu
w pow kołomyjskim, 18-letni Jan Petryj-
czuk od kilkunastu dni wybiegał boso, o

dziany tylko w koszulę na podwórze, gdzie
przez kilkanaście minut biegał, hartując w

ten sposób ciało. W czasie ćwiczeń za­
chwiał się i upadł. Wezwany lekarz stwier­
dził śmierć na skutek anewryzmu serca,
spowodowanego przez silne zimno.

U chorych kobiet szklanka naturalnej
wody gorzkiej Franciszks-Jóiefapowoduje
niezawodne i lekkie wypróżnienie, przy
czym niejednokrotnie w yw;era dobroczyn­
ny wpływ na schorzałe organy.

Samobójstwo dwóch sióstr.Dwie siostry:
24-letnia Zofia i 21-letnia Melania Dzerdzów-

ne, córki emerytowanego dyrektora gim na­
zjum w m ieszkaniu swego dziadka, ks,
grecko katolickiego w Sielcu (w Małopol-
sce), Jankiewicza, popełniły samobójstwo
przez przecięcie żył u rąk i gardła. Z pozo­
stawionych listów wynika, że przyczyną
sam bójstwa były nieporozumienia rodzin­
ne.

Śmierć na przejeździć kolejowym.Na
przejaździe kolejowym na szlaku W ołożyn-
Bohdanów, pociąg z Mołodeczna najechał
na przejeżdżający przez tor wóz Hieronima

Kaczyńskiego ze w si Olszanka. Wóz został

roztrzaskany a Kaczyński wraz z żoną za­
bity na miejscu.

Nowy proces komunistyczny.Przed
lwowskim trybunałem przysięgłych rozpo­
częła się rozprawa przeciwko działaczom
Kom unistycznej Partii Zachodniej! 'Ukrainy.
Oskarżonych bronią adwokaci: Aycher, Sta-
rosielski, Feldman i Karniol.

Prace przy budowie koleii Żory—Pszczy­
na posuwają się szybko naprzód. Ukończo­
na już została większa część nasypu i nie­
bawem rozpocznie się układanie toru. Rów­
nież na ukończeniu są stacje kolej'owe
wzdłuż nowej linii. Końcowa stacja Pszczy­
na zastanie przy tym znacznie rozbudowana.

Pierwsza pralnia spółdzielcza istnieje w

Warszawie na Żoliborzu.Spółdzielnia li­
czy 75 członków. Spółdzielnia przeprala w

roku ubiegłym 10.195 kg bielizny, o-siągając
za pranie, prasowanie oraz pranie chemicz­
ne, sumę zl 21.960. Spółdzielnia osiągnęła
665 zł czystej nadwyżki, którą rozdzielono

między pracownice.
Rewizja w zagranicznej firmie.W biu­

rach przedstawicielstwa szwedzkich wiró­
wek i maszyn mleczarskich ,,Alfa-Lavar w

Warszawie, władze śledcze przeprowadziły
4-godzinną rewizję ksiąg i dokumentów.

Drobiazgowej rewizji dokonał sędzia śled­
czy w asyście kilkunastu policjantów mun­
durowych i wywiadowców.

Ujęto Dmytra Kickana,Pościg, wszczęty
przez policję za trzecim członkiem bandy
Lubienieckiego, doprowadził dc ujęcia ści­
ganego Dmytrą Kickana. Kickana areszto­
wano w Szerszeniowcach.

(KAP). Pierwszym Po-lakiem w odrodzo­
nej Ojczyźnie, którego głowę niebawem Ko­
ściół przyozdobi koroną Świętych, jest Błog.
Andrzej Bobola Tow. Jez., apostoł i męczen­
nik Piriszczyzuy.

Urodzony około r. 1591, prawdopodobnie
w województwie sandomierskim i wcze­
śnie oddany do szkól jezuickich w Wilnie,
jako dwudzistoletni młodzieniec wstąpił do

tego zakonu, któremu zawdzięczał wycho­
wanie. Wyświęcony na kapłana w r. 1622,
po rozmaitych pracach apostolskich, podej­
mowanych kolejno w Wilnie, Bobrujsku,
Płocku, W arszawie i Łomży, przez-naczony
został do miasta Pińska, gdzie od r. 1638
wznosiło się powoli wspaniałe kolegium za­
konne, fundowane przez kanclerza litew ­
skiego księcia Albrechta Radziwiłła. W tej
stolicy ówczesnego Polesia, gdzie o-gnisko­
wała się praca kulturalna i religijna nad t,
zw. Czarną Rusią, pogrążoną w głębokiej
ciemnocie i omotaną w sieci wschodniej
schizmy, znalazł Błog. Andrzej, przezna­
czoną sobie przez Boga, właściwą dro-gę po­
wołania.

Ile tylko czasu mu zostawało od licznych
domowych zajęć, tyle go poświęcał na w y­
prawy m isyjne do pro-stego, ubo-giego ludu,
zamieszkującego bagna poleskie. Z niesły­
chanym poświęceniem, wśród największych
trudności i niewygód, przeważnie pieszo
albo na miejscowych m aleńkich czółnach,
dostawał się gorliwy misjonarz aż do zapa­
dłych wiosek, by uczyć pierwszych zasad

wiary, by nawracać ze schizmy, by rzucać

pierwsze ziarna kulturalnego zasiewu. Za­
pał apostolski niezmordowanego ,,duszo-
cliwata", jak nazywali go wrogowie, nie u-

st.al nawet wtedy, gdy do trudów i ciężkiej
m isyjnej pracy przyłączyły się groźne nie­
bezpieczeństwa. Kiedy po buncie Chmielni­
ckiego zaczęły i przez Pińszczyz-nę przeta­
czać się fale kozackiej zawi-eruchy, a po tym
rosyjskiej wojny, każda wyprawa m isyjna
mogła skończyć się śmiercią ż rąk czerni

prawo-sławnej, występującej wszędzie w O'­
bronie starej greckiej wiary". Jakoż gdy
z początkiem maja 1657 r. Ojciec Bobola z

towarzyszem swoim Ojcem Maffońerh wy­
szli z Pińska na zwykle apostolskie prace,
obaj wpadli w ręce kozaków i ponieśli
śmierć wśród najwyszukańszych męczarni.
O. Maffon, pochwycony w Horodku, został

przybity gwoździami do stołu i odarty ze

skóry. O. Bobola, doścignięty kolo Janowa,
zniósł najpierw bicze, po tym ścis-kania gło­
wy wykliną aż oczy wychodziły na wierzch,
wreszcie zawleczony do rzeźni miejs-kiej,
stojącej na rynku, przez kilka godzin pono­
si! niesłychane katusze, aż dobity szablą o-d­
dal Bogu zwycięską duszę.

Ciało męczennika, pochowane w Pińsku,
przez 50 lat nie odbierało żadnej czci szcze­
gólnej, aż wreszcie, odnalezione na skutek

specjalnego objawienia, złożone zostało w

kościele, gdzie od razu za-słynęło blaskiem
cudów. Zupełnie nieskatenie zwłok, mimo,
że przebyły one pół wieku w wilgotnym
podziemiu, bylo j-ednym ze znamion, wró­
żących przyszłą chwałę Męczennika. Tak
w Pińsku, jak — od ro-ku 1808 — w Płocku

zbiegały się do świętych szczątek liczne rze­

sze pobożnych i tak wielkie za jego przy­
czyną odno-siły laski, że już w roku 1755 roz­
poczęto pierwsze kanoniczne proce-sy. U'­
wieńczeniem ich była beatyfikacja, dokona­
na przez Piusa IX, 5 lipca 1853 r., która na­
pełniła całą Ojczyznę tym iększą radością,
że z imieniem Błogosławionego Boboli wią­
zała się głośna przepowie-dnia wskrzesze­
nia Polski po wielkiej świat-owej wojnie i
zaliczenia Męczennika w poczet Świętych.

I rzeczywiście zanosiło się na to wyraź­
nie, bo zwłaszcza od chwili, gdy Święte
Szczątki, wyrwane niemal cudownie z rąk
bolszewików, w r. 1923 spoczęły w rzym­
skim kości-ele al Gesu, zaczęły tysiącami sy­
pać się najwyszukańcze łaski. Kiedy dwie
z tych łask, po procesach odbytych w Kra­
kowie, Poznaniu i Rzymie, uznano za wy­
raźnie cudowne, na wiosnę roku ubiegłego
orzekł Ojciec św., że nic już nie stoi w dro­
dze uroczystej kanonizacji.

Ta kanonizacja pierwszego od wskrze­
szenia Polski, Świętego naszego rodaka do­
kona się w Rzymie w pierwsze święto Wiel­
kanocy 17-go kwietnia br. w obecności

przedstawicieli polskiego Rządu, obu pol­
skich kardynałów, wielu biskupów i tysiącz­
nych rzesz pielgrzymich.

Pragnąc dać możno-ść wzięcia udziału
w uroczystościach kanonizacyjnych Bł. An­
drzeja Boboli jak najszerszym warstwom

katolików-Połaków, komitet pielgrzymki,
organizowanej prZez 0 0 . Jezuitów oraz So-
dalicje Mariańskie uruchomi kilka pocią­
gów, które odejdą z Polski 12. IV. 1938 r.

Ogólno-polska oficjalna pielgrzymka do

Rzymu na kanonizację Bł. Andrzeja Boboli

otrzymała wysoki protektorat Ich Eminen­
cji Księży Kardynałów Aleksandra Rakow­
skiego i Augusta Hlonda oraz Ich Ekscelen­
cji Księży Metropolitów Krakowskiego,
Lwowskiego i Wileńskiego.

Informacje o pielgrzymce udziela Komi­
tet: Warszawa, S-to Jańska 15, tel. 208-02,
oraz wszystkie Akcje Katolickie. Pro-gramy
pielgrzymki otrzymali również wszyscy
Issięża proboszczowie parafii. Ze względu
na ograniczonv przydział dewiz dla piel­
grzymki ,pierwszeństwo mają te osoby, któ­
re już poprzednio zadeklarowały Komiteto­
wi swój udział.

X.Jan Rostworowski T.J.
Promotor Kanonizacji Bł. Andrzeja Boboli.

Swói do swego i po swoje
czyli ,,WiadomościLiterackie11

a Rostworowski.

Jedno z pism poznańskich zauważa,
że ,,Wiadomości Literackie11 poświęciły
niedawno cały numer zmarłemu pisarzo­
wi, Zbigniewowi Uniłowskiemu. Jakoś
jednak nie słychać, aby z podobnym
hołdem wystąpiły wobec pisarza tej
miary, co Karol HubertRostworowski,

Jakże się dziwić — po tym, co Ro­
stworowski napisał o żydach, choćby
w ,,Antychryście"!

— Wyrok na szpiegów w Metzo,Try­
bunał wojskowy wydał wyrok w wielkiej
aferze szpiegowskiej, skazując barona vo(n
Juchena, przedstawiciela handlowe-go, za­
mieszkałego w Pa-ryżu, a urodzo'nego w Ko­
lonii, na 15 lat więzienia i 20 lat zakazu po­
bytu na terenie Francji, b. płk . wojs-k au­
striackich Albrechta, przedstawiciela han­
dlowego pewnej firmy niemieckiej, na 15
lat więzienia, Hartmanna, korespondenta
pewnego dziennika wiedeńskiego w Paryżu
na 12 lat więzienia, niejakiego Nolte na 5 lat
więzienia, oraz szefa organizacji szpiegow­
skiej Loretza, na 20 lat więzienia.

— Wybory do parlamentu estońskiego
odbyły się w spokoju. Frekwencja głosują­
cych obliczana jest przeciętnie na 70 pro­
cent we wsiach i na 60 procent w miastach.

Rezultaty są na-stępujące: na ogólną liczbę
80 mandatów — 60 uzyskał ,,fro-nt narodo­
wy", a 20 inne ugrupowania.

— Przygotowany przez brytyjskie lotni­
ctwo wojskowe specjalny samolot,na któ­
rym zamierzano ustanowić nowy rekord

długości lotu, zaginął w tajemniczy sposób
w czasie lotu okrężnego nad Anglią wraz

z trzema ludźmi załogi. Poszukiwania za­
ginionego samo-lotu nie dały na razie rezul­
tatu.

— Nowe ,,święto,! niemieckie.Rozkazem
ministra lotni-ctwa Rzeszy i naczelnego do­
wódcy sił powietrznych marszałka polnego
Goerimga dzień pierwszy marca uznany zo­
stał za ,,dzień broni lo-tnicz-ej".

— Turcja też się-przygotowuje do wojny.
Rada ministrów w Ankarze postanowiła
wprowadzić w życie nowy, pięcioletni plan
obrony na-rodowej.

— Szwedzi kolonizują Chile południowe.
Według doniesień z Santiago (w Chile po­

łudniowym) pracuje obecnie komisja geo-me­
trów czylij-skich, dokonująca po-miarów w

lasach dotąd niezbadanych, a zarazem pod­
stawowych badań terenu przed osiedleni-em
tam osodników szwedzkich, mających przy­
być wkrótce do Chile.

— Sterylizacja w Stanach Zjednoczonych
Ameryki Północnej,Na 48 etanów Półno-

cno-Amerykańskiej Unii, 38 stanów do tej
pory opracowuje względnie już wprowadzi­
ło w życie ustawę sterylizac-yjną w stosun­
ku do dziedzicznie chorych.

— Spadek liczby drobiu w Niemczech.
W r. 1937, w stosunku do r. 1936, ilość dro­
biu w Niemczech znacznie zmalała. Licz­
ba kur spadła o 12,1%, kogutów o 7,9%, gę­
si o 7,9%, kaczek o 12,9%. Spadła rów'nież
produkcja jaj o 200 milionów sztuk.

— Obrazki z ulicy niemieckiej.W miej­
scowości Wie-sbaden w Niemczech został a-

re-sztowany piekarz za przekroczenia natu­
ry porządkow'ej. ,,Gestapo" w yciągnęła go
z piwnicy, gdzie się u-krył. Gdy.go prowa­
dzono przez ulice miasta do aresztu, krzy'­
czał: ,,Towarzy-sze, pomóżcie mi, ponieważ
jestem niewinny!" Protesty przecho'dniów'
nic nie pomogły, piekarz został osadzony
w więzieniu.

— Parker Gilbert,w'spólnik domu ban­
kow'ego Pierpont Morga-na, zmarł w wieku
lat 45. Parker Gilbert był generalnym a-

gentem reparacyjlnym w o-kresie od p-a­
ździernika 1924 r. do maj-a 1930 r.

Przekład autoryzowany z angielskiego.

20)
(Ciąg dalszy)

Roberts zatopił w detektywie melan­
cholijne spojrzenie. Włosy ro-zrzucone

przylegały mu do spotniałego czoła.

Wszyscy milczeli przez dłuższą chwilę,
nie śmiejąc przeryw'ać ciszy. Doktor

przysunął się niepostrzeżenie do Man-

dertona, aby sprawdzić, co mogło być
cele-m jego obserwacji. Był to stoliczek,
który stał opodal krzesła zmarłego, na

nim stały różne przedmioty: telefon,
książka adresowa, parę innych książek,
platerowana tacka z butelką whisky do

połowy opróżniona, syfon, szklanka z

resztą napoju i druga szklanka czysta,
odwrócona dp-em do góry. prócz tego
kieliszek, butelka z ,,Benedyktynką1*,
duża srebrna popielniczka i srebrna
szkatułka z podniesioną pokrywą, wyło­
żona cedrowym drzewem. Leżały w niej
równo ułożone papierosy.

Detektyw wziął z brzegu popie-lniczki
do połowy wypalony papieros. W środ­
ku leżał drugi papieros zmiażdżony przy

gaszeniu. Wpatrzony w te przedmioty,
nie podniósł głowy i nie odwrócił się.
Zawołał służącego:

— Hej! Roberts...! czy jak się tam

nazywacie...
— Słucham pana - odpowiedział

trzęsącym się głosem lokaj.
— Wasz pan palił cygara — prawda?
— Jeżeli palenie jednego dziennie

można nazwać paleniem cygar, to po­
wiedzmy, że palił.

— A papierosy palił?
— Nigdy, proszę pana.
~- Ale miał papierosy dla gości?
— Miał, w srebrnym pudełku.
Tu wtrącił doktor:
— Swete nie cierpiał papierosów. Na­

zywał je emblematem dekadenckiego
wieku.

Inspektor podziękował kiwnięciem gło­
wy i zaczął chodzić ze spuszczonymi
oczami, od krzesła nieboszczyka aż do
drzwi. Krok za krokiem, ruchem grają­
cego w golfa, kiedy rzuca piłki.

Nagle wszedł do pokoju mały człowie­

czek w okularach z torbą w ręku.
Manderton podniósł oczy na Par-

gettera.
— Nie potrzebujemy już zatrzymywać

pana dłużej, doktorze — i przedstawił
mu nowego przybysza — lekarza poli­
cyjnego.

— Do-ktor Warburton zajmie się oglę­
dzinami trupa, a pan niech tymczasem
zda mi sprawę z własnych obserwacji.
Jeżeli pan Warburton ma jakieś uwagi
do zrobienia, wysłuchamy go — mówiąc
to, ruchem dał znać pozostałym, że ma­
ja się usunąć. — Idźcie stąd wszyscy,
tylko nie pan. Dane. Trzeba zdjąć od­
ciski palców. A ty — rzekł do policjan­
ta — możecie iść po ambulans. Wain-

wright! pilnuj pan przyjścia fotografa,
i daj mi znać gdy przyjdzie. Roberts
niech wraca do domu, ale adres wasz

proszę mi zostawić. Panie Pargetter...
Pokój się opróżnił. Doktor Warburton

ukląkł przy zmarh'm usunąwszy para­
wan, a Pargetter z pewnym przekąsem
przedstawił rezultat swojego badania.

Obrażony był w miłości własnej, że jego
zdanie nie jest uważane za ostatnią in­
stancję.

-- Swete został zabity z odległ-ości nie

większej jak dziesięć kroków. Rana, za­
dana kulą, przechodzi przez tętnicę. Po­
nieważ nie znalazłem rany od wyjścia
kuli, przypuszczam, że pocisk utkwił

spłas'zczony w kręgach szyjnych ,,po
drodze" uszkodziwszy tętnicę. Krwotok

spowodował natychmiastową śmierć.

Inspektor wyjął z kieszeni graby no­
tes.

— Niech ja io zanotuję. Arteria, m ó­
wi pan...

Ciągle jeszcze klęcząc lekarz policyj­
ny spojrzał w górę z ironicznym uśmie­
chem.

Na twa-rzy Mandertona żadna zmiana
nie dała się zauważyć.

— Dziękuję — i zwrócił się do War­
burtona: — A pan nie znalazł miejsca,
w którym utkwiła kula?

— Nie, panie inspektorze.
— Ma pan jednak pojęcie o kalibrze

kuli?
— Sądzę po wielkości rany, że to na­

bój większego kalibru, 4,5 mm co naj­
mniej. Prawdopodobnio z wielkego re­
wolweru wojskowego. Kula w łusce

niklowej podobna do tych, które pasu­
ją do rewolweru zmarłego, nie zrobiła­
by tak dużej rany. Kula z re­
wolwe-ru wojskowego była bez łuski,
a rozp-łaszczona przez uderzenie o kręgo­
słup, nie mogła wyjść.

Insp-e-ktor spojrzał badawczo na mó­
wiącego.

Widzę, że pan się świetnie zna na

broni p-alnej.
— Służyłem cztery lata w artylerii, w

czasie wojny.
— Więc pan twierdzi, że śmierć Swe-

te'a byla natychmiastowa?

Gdy ateria jest uszkodzona, koniec

następ-uje bardzo szybko, w parę sekund.

Krwotok jest tak gwałtowny i obfity...
Pan wie zapewne, że tętnica służy do

doprowadzania krwi d-o mózgu. Jeżeli
kula trafiła w kręgi szyjne, ra-nny stra­
cił przytomność momentalnie.

— A w takim razie nie byłby zdolny
krzyknąć nawet, ani zawołać o pomoc9

Doktor ciągnął dalej:
— Zmarły nie mógł z powodu nagłego,

silnego krwotoku wydać gło-su. Przede

wszystkim w tych wypadkach brak tchu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Potężna manifestacja
polityczna w Krakowie.

(Ciąg dalszy).

go nie został on wpuszczony na salę
obrad.

Marsz. Rataj o strajku 'chłopskim.
Witany oklaskami wchodzi na mów­

nicę prezes Stronnictwa Maciej Rataj,
były marszałek sejmu. Jeg'o to witają,
okrzykami: niech żyje!

Zdaje on sprawozdanie z działalno­
ści stronnictwa. Stan organizacji SL.

jest sprawny, stale zasilany nowymi
siłami, co podnosi jej prężność i wyso­
ką, moralność. S . L . posiada swoje wy­
raźne oblicze polityczne i okazujejedną
tylko drogę w działaniu.Chłopi z całą
świadomością historycznej chwili wkro­
czyli już na arenę polityczną. Gdy chło­
pu odebrano wszystko i w zakresie po­
lityki i samorządu nagromadzona ener­
gia od lat 12 musiała się wyładować
i tu mamy wytłumaczenie wypadków
z r-oku ub.

Mówca szczegółowo opisuje przebieg
strajku chłopskiego, podkreślając jego
polityczny charakter.

Chłopi są jednomyślni.
Mówca stwierdza, że w panującym

klimacie politycznym nie rozwiąże się
piętrzących się przed nami zagadnień.
Chętnie, chcianoby uśpić czujność chło­
pa. pięknymi obietnicami. A choć ma­
terialne sprawy nie są żadnym balsa­
mem na.chłopa i jego dążenia, to nale­
ży też pamiętać, że w okresie prowa­
dzenia rołićt, związanych z tworzeniem

Centralnego Okręgu Przemysłowego
m ieliśmy 548 tys. bezrobotnych, przy
tej samej rozpaczliwej sytuacji wsi

polskiej.
Z powodu spóźnionej pory i dla bra­

ku miejsca nie możemy podać dalszych
szczegółów, które odkładamy do następ­
nego numeru.

0 uzdrowienie stosunków w Polsce.
Uchwalono też szereg rezoluyji, do

których omówienia wrócimy jeszcze.
Podkreślono w nich z jednej strony, że

obecny stan polityczny jest nie do znie­
sienia,a z drugiej strony chłopi chcieli­
by uniknąć rozgrywek wewnętrznych.
Ostrzegają oni przebiegiem całego nie­
dzielnego kongresu przed tym, aby nie
starano się znowu zlekceważyć żądań
uświadomionego chłopstwa polskiego.
Kongres w dalszym ciągu staje na sta­
nowisku uchwal nowosieleckich.

Kongres zwraca się z apelem do

wszystkich organizacji gospodarczych,
społecznych, zawodowych, politycznych,
któro stoją na gruncie państwowym
1 szczerej demokracji, aby skoordyno­
wały ze SL. swoje wysiłki nad zada­
niem uzdrowienia stosunków w Pol­
sce. Kongres wyraża przekonanie, że

robotnicy polscy nie dadzą się wyprze­
dzić chłopom w walce o prawa politycz­
ne i sprawiedliwość.

Kongres potępia te niektóre grupy
pseudo-narodowe, które współdziałają
pośrednio lub bezpośrednio w zwalcza­
niu dążeń chłopów, dążących do zwy­
cięstwa sprawiedliwości. Iprzez to bio­
rą oni na siebie wszelką odpowiedzial­
ność m. in. za przedłużanie obecnego
stanu rzeczy, sprzyjają rozwojowi anar­
chii i bolszewizmu,uniemożliwiając
również należyte rozw'iązanie sprawy
żydowskiej w Polsce.

Jutro we wtorek

kongresu i dalszy ciąg
naszego korespondenta.

dalszy ciąg
spraw'ozdania

(Rys.)

Półtora miliona złotych na rozpoczęcie
budowy kanału W arta-Gopło.

Poznań,27. 2. (Tel. wł.). Na nadchodzą­
cy rok budżetowy w-oj. biuro Funduszu
Pracv w Poznaniu dokonało podziału 5 mi­
lionów 150 tysięcy złotych na inwestycje.

Z sumy tej przypada na budowę kanału
Gopło—Warta 1 i pól miliona zł.

Resztę itodzielono na następujące mia­
sta: Poznań 2 miliony zł, Kalisz (kanaliza­
cja i wodociągi), Ostrów (przebudowanie
drogi państwowej), Gniezno (kanalizacja,
w'odociągi i przebudowa arteryj przeloto­
wych), Środa (prace uliczne), W rześnia (ka­
nalizacja i wodociągi), Ke(pno (wodociągi;,
Krotoszyn (kanalizacja), Śrem (budowa w a­
lu ochronnego nad Wartą),Czarnków (dro­
gi państwowe i gminne), Uniejów (rzeźnia),
Turek (rzeźnia).

Niezależnie od tego finansowane będą
w dalszym ciągu prace wykopaliskowe w

Biskupinie.

Wrzód okazał się kulę.
Inowrocław,28. 2. (PAT) W szpitalu w

Inowrocławiu poddano operacji 47-letniego
Starczewskiego,który skarżył się na wrzód
na łopatce. Po dokonanym zabiegu okaza­
ło się, że wrzód spowodowany został tkw'ią­
cą w ciele kulą karabinową, jaką Starczew­
ski został postrzelony w czasie w'ojny w

1917 roku. 3599

Ze łzami wzruszenia w oczacii
4.291.511 Rumunów opowiedziało sie za konstytucją.
Bukareszt,28. 2. (PAT) Wczoraj w sali

trońowej pałacu królewskiego odbyła się
w obecności króla uro-czystość ogłoszenia
nowej konstytucji. Przy tym historycznym
akcie asystował ks. Michał, rząd, ge-nerali-
cjia, przedstawiciele trybunału kasacyjnego
i rady ustawodawczej.

Premier patriarcha Miron Cristea odczy­
tał sprawozdanie z wyników plebiscytu.
4.297.581 głosów padło za konstytucją, tylko
5483 przeciwko. Premier przedstawia wo-bec

tego królowi nową ko-nstytucję dla ogłosze­
nia jeji mocy obowiązującej w kraju.

Po tym oświadczeniu premier i członko­
wie- rządu składa-ją przysięgę na nową kon­
stytucję, po czym zabiera glos król Karol.

,,Nowa konstytucja - oświadcza król —

wypływa z konieczności narodowej. Długo
w swym własnym sumieniu rozważałem za­
gadnienia nowej konstytucji. Również moi

doradcy, którzy wraz z moim ojcem królem
Ferdynandem stworzyli Rumunię, zastana­
w iali się nad tą sprawą. Zapytaliśmy oby­
wateli naszego kraju, którzy zatwierdzili z

w ielkim entuzjazmem no-wą konstytucję.
Napełniło to me serce wielką radością. Ja
sam, jako monarcha, jestem pierwszym, któ­

rego konstytucja wiąże i będę jej; pierwszym
strażnikiem dla dobra narodu rumuńskie­
go".

Premier patriarcha Miron Cristea oświad­
czył w odpowiedzi na mowę królewską:

,,Ogłoszenie nowej konstytucji przypomi­
na święto chrześcijańskiego zmartwych­
wstania, które przynosi nam pokój, mitość
i zgodę. Sprawozdanie ministra s-pr, wewn.

w spi'awie plebiscytu wskazuje, że we wszy­
stkich okręgach a zwłaszcza w Transylwanii
głosowanie odbyło się w nastroju świątecz­
nym. Ludność szła do biur plebiscytowych
przy dźwiękach muzyki i ze łzami wzrusze­
nia w oczach(!!II).

Premier złożył w zakończeniu królowi
hołd i uznanie cate.go narodu i wezwał

wszystkich o-bywateli do konstruktywnej
pracy, aby przywróci-ć synom Rumunii naro­
dowej i łacińskiej! ich miejsce i prawa ma­
terialne w m yśl dziedzictwa historycznego.

(Gło-sowanie było imienne. Głosujący
podawał imię, nazwisko i adres. Łatwo więc
zrozumieć, dlaczego tylko 5483 odważnych
się znalazło. Nie zmniejsza to fa-ktu, że na­
danie konstytucji było j-edynym wyjściem
z chao-su - red.).

Nowy dowódca 0 . K. Pomorze.

MYDŁO HIGIENICZNE MYDŁO RUMIANKOWE
do eiemDych włosów do jasnych włosów

dobrze myją włosy oraz skórę głowy. Nadają włosom piękny połysk
i jedwabistą miękkość.

Oszczędne w użyciu!

Lab. Chem. Farm. M.MALINOWSKIEGO
3598) Warszawa, ul. Chmielna 4.

Do nabycia we wszystkich, pierwszorzędnych firmach,

Trzy linie francuskiej polityki.
Oparcie się o siłę - wydaje się najlepsza droga-

Paryż,28 2. (PAT) W debacie 'o polityce
zagranicznej znalazły swój wyraz trzy ten­
dencje polityczne:

Pierw sza tendencja, którą reprezentow'ał
b. premier Flandin, wyrażała się w dążeniu
do całkowitego dostosowania polityki Fran­
cji do linii Londynu i do nawiązania przez
Francję natychmiast bezpośrednich rozmów
z Berlinem i Rzymem.

Druga tendencja, której dał wyraz de­
putowany komunistyczny Peri, domagała
sięwzmocnienia paktu francusko-sowieckie-
go o-raz o-strego przeciwstawienia się Fran­
cji państwom totalitarnym.

Trzecią, tendencję poza przedstawiciela­
mi rządu sformułował b. imn. Reynaud, na­

wołując do poparcia wytycznych polityki
francuskiej na poczuciu własnej siły,na so­
juszach francu-skich, na prowa-dzeniu ak­
tywnej polityki st-rzegącej równowagi eu­
ropejskiej w oparciu o solidarno-ść z Anglią
iodobrą wolęabudowaną na poczuciu wła­
snej siły w stosunku do Niemiec i Włoch.

Rząd w swoich sformułowaniach podkre­
ślił decyzję utrzymania obecnej linii poli­
tycznej'i wierności dotychczasowym zas_a-
dom zaliczając do nich solidarność z Anglią
i wierność sojuszom.

Podczas debaty podkreślono ró-wnież, że

Francja gotowa jest porozumiewać się z

Włocha-mi pod warunkiem uzyskania pew­
nych gwarancji co do Morza Śródziemnego
i Hiszpanii.

Po wielkim zwycięstwie powstańców
pod Teruelem.

Salamanka,28. 2. (PAT) Komunikat wiel­
kiej kwatery, opierając się na wiado-mo­
ściach, jakie napłynęły d-o godz.^ 20 dnia

wczorajszego, stwierdza, że na odcinku Te-
ruelu oddziały powstańcze w dalszym ciągu
zbierają zbroń i amunicję,porzuconą przez
nieprzyjaciela. Wczoraj wykryto skład, za­
wierający 86 s-krzyń materiałów wybucho­
wych. Na wszystkich frontach liczba mili­
cjantów, przechodzących na stronę powstań­
czą, w ostatnich dniach wzrosła bardzo po­
ważnie.

Oczyszczanie m iasta
ze zwłok poległych.

Terael,28. 2. (PAT) Radio National do­
nosi z frontu pod Teruelem, że połączenia
kolejowe z Teruelem zostały całkowicie

przywrócone. Pociągi kursują według daw­
nego rozkładu jazdy. Powstańcy w dalszym
ciągu. oczyszczają miasto, przy czym zna­
leziono bardzo dużo zwłok poległych w do­
mach i wśród gruzów.Z dokumentów, zna­
lezionych przy poległych, stwi-erdzono, że
należeli oni wszyscy do dywizji el Camp-e-
sino, .dowódca której ukrywał się w Terueiu.

W jednym z domów powstańcy znaleźli
zwłoki pięciu mężczyzn wytwornie ubra­
nych, Wszyscy oni mieli przestrzelone skro­
nie, Jak przypuszczają, byli to komisarze

polityczni dyw'izji el Campeismo. Ki'lku spo­

śród nich trzymało w ręku pistolety, co

wskazuje, iż popełnili samobójstwo.Na fron­
cie w ciągu całego dnia panował s-pokój.

(Zajęcie Terueiu przekreśla wyniki ofen­
sywy czerwonych. Obecnie Franco ma znów
możność odcięcia W alencji od Barcelony.
Inicjatywa przeszła w j-ego ręce — red.).

Nieudane ataki czerwonych.
Talayera de la Reina,28.2. (PAT) Oddzia­

ły rządowe ponawiały w dniu wczorajszym
ataki na pozycje powstańcze w pobliżu Co-
sta Della Pernice, iecz zostały z łatwością
odparte, porzucając na placu boju dwa czoł­
gi pochodzenia sowieckiego.Oddziały po­
w-stańcze przeszły do kontrataku i przetrze­
biły cofające się w rozsypce wojska nieprzy­
jacielskie.

Schabowa rodzinka wędruje.
Jeden do więzienia, drugi do Baranowicz.

Toruń. Za dokonanie 14 zuchwałych
włamań na terenie Torunia aresztowano

Jana Schabaoraz siostrę jego Chachajową
z Krakowa za paserstwo. Aresztowany jest
bratem b. kierownika wojewódzkiego B.B.
W. R. i b. naczelnego redaktora ,,Dnia Po­
morskiego”, a obecnie notariusza magistra
Teofila Schaba, który w tych dniach otrzy­
mał przeniesienie z Torunia na notariat do
Baranowicz.

m%%'-T'--,,.

Generał Tokarzewski, dotychczasowy do­
wódca O. K. Lwów, przeniesiony został na

stanowisko dowódcy O. K. Pomorze. Gen.
Tokarzewski w ubiegłym tygodniu objął
urzędowanie w Toruniu i wyjechał na ur­
lop. Obecnie bawi we Lwowie; do Torunia

powróci w pierwszych dniach marca.

Czy osadnicy pomorscy
otrzymają nareszcie obniżkę ra t?

W roku u-biegłym, jak wiadomo, Pomorze
zostało nawiedzone długą serią klęsk żywio­
łowych, do których dołączyła się ostatnio

groźba zawleczenia pryszczycy, na skutek

czego większa część Pomorza została uznana

jako okręg zagrożony pryszczycą i poddane
ostrym i kosztownym, zarządzeniom wetery­
naryjnym, utrudniającym obrót zwierzęta­
mi rzeźnymi.

W związku z tym już w roku ubiegłym
osadnictwo pomorskie przez swe organiza­
cje wystąpiło do Ministerstwa Rolnictwa
i Reform Rolnych z wnioskiem o częściowe
umorzenie rocznej raty osadniczej w zależ­
ności od poniesionych strat na skutek klęsk
żywiołowych. Wnioski te zyskały poparcie
miejscowych wład-z, jednakże już od paru
m iesięcy ocze-kują bezskutecznie ostatecznej
decyzji ministerstwa. Ostatnio odbywają się
na terenie Pomorza po-wiatowe zj'azdy osad­
nicze, na których osadnicy głośno domagają
się pozytywnego załatwienia tego wniosku,
zwłaszcza w obliczu zbliżającego się termi­
nu 1 kwietnia tj. daty płatności raty wio­
sennej.

Sytuacja osadnictwa pomorskiego jest
istotnie tak dalece ciężka, iż niechybnie
znajdzie zrozumienie u kompetentnych
czynników.

Makabryczne samobójstwo
zrujnowanego kupca w. Tczewie.

Tczew,28. 2. (as) Wre wczorajszą niedzielę
lotem błyskawicy obiegła Tczew wieść o

wstrząsającym samobój-stwie ongiś bogate­
go, a dziś zupełnie zrujnowanego kupca 47-

letniego Floriana Duksa,zam. przy ui. Pod­
górnej 20.

Duk-s po ut-racie swego majątku popańł
w rozstrój nerwowy, tak, iż przed dwo-ma

laty usiłował popełnić samo-bójstwo, iecz
wówczas urat-owano go i o-ds-tawiono do za­
kładu psychiatrycznego w Koeborowie. Po

powrocie z Koeborowa. Duks został eks-mito­
wany z domu miejskiego i stracił dalsze su­
my na niepomyślnym handlu rybami. W'czo­
raj, w niedzielę, ok. godz. 7 rano pod wpły­
wem ataku nerwowego Duks, korzystając
z chwilowej nieuwagi żony i córek, stanął
przed lustrem i brzytwą w trzech miejscach
aż do kręgo-słupa przeciął sobie gardło. De­
nata w stanie beznadziejnym przewieziono
do szpitala Johanitów, gdzie w 15 minut póź­
niej, nie odzyskawszy przytomności zmarł.

X-

Niemiecka kukułka w austriackim gnieździć.



Str 8. ,,DZIENNIK BYDGOSKI'*, wtorek, dnia 1 marca 1938 r.
Nr48-^

Po polowaniu reprezentacyjnym
w Białowieży. Kiedy skończy s i e skandali

Strajk w operze warszawskiej trwa.
Warszawa,28. 2. (Tel. wł.) Pracowni­

cy Opery strajkują nadal. Strajkują
solidarnie w'szyscy: soliści, chóry, or­
kiestra, balet i pracownicy techniczni.

Pertraktacje prowadzone z różnymi
czynnikami miarodajnymi w sprawie
zlikwidowania strajku nie posunęły się
naprzód.Posłowie z grupy pracy uzgod­
nili z premierem, że w przyszły wto­
rek będzie przyjęta delegacja strajkują­
cych oraz zadecydowana sprawa przy­
szłości Opery.Strajkującym zewsząd

przysyłana jest pomoc w postaci wyży­
w'ienia od firm gastronomicznych, pie­
niędzy od organizacyj oraz listy solidar­
ności. Wyrazy w'ytrwania strajkującym
złożył ró w nież nieznany dorożkarz,
przynosząc 58 papierosów. Faktten,
jak również to, że tragarz, pracujący
w sąsiedniej okolicy Opery zaofiarował
2 bochenki chleba komitetow'i strajko­
wemu, wywołał silne wzruszenie u

strajkujących oraz umocnił ich na du­
chu.

B' prezydent Hoover przyjedzie
do Polski

Nowy bombowieo angielski zaginął.

Pan Prezydent Rzplitej i feldmarszałek

Goering przy rozkładzie zwierzyny, upolo­
wanej w kniejach puszczy Białowieskiej
podczas polow'ania reprezentacyjnego.

Benesz doradzał zgładzenie I H in i e g o
w rozmowie z posłem francuskim w Pradze.

Rzym, 28 lutego.
Niezwykłą wiadomość przyniosła w so­

botę na naczelnym miejscu ,.Giornale dTta­
lia". Oto korespondent tego pisma twierdzi,
że

prezydent Czechosłowacji, Benesz,
wyraził się niedawno do jednego z

dyplomatów zagranicznych, że od ro­
ku 1923 wielokrotnie doradzał zgła­
dzić Mussoliniego.

f W komentarzu redakcyjnym do tego do­
niesienia ,,Giornale 'dTtalia" pisze, że na

pierwszy rzut oka wiadomość wydaje się
niewiarygodna, nikt jednak nie może

przejść do porządku dziennego nad wystą­
pieniami Benesza, solidaryzującymi się sta­
le z pewnymi tajnymi prądami sekciarski-
m i, które prowadzą w'alkę z faszyzmem i
najwybitniejszymi jego osobistościami t|. z

masonerią.
Dzieje ostatnich burzliwych lat — pisze

,,Giomale dTtalia** — wykazują, że terror
nieodłącznie towarzyszy agitacji politycz­
nej czynników lewicowych, ulegających
ideologii i praktyce sowieckiej.Na tejl pod­
stawie ,,Giornale d'Italia" zapytuje, czy sło­
wa p. Benesza nie powinny spowodować
w'łoskiej demarche w Pradze.

Bezpośrednim następstwem rewelacjii
,,Giornale d'Italia" było demarche posła
czeskiego w Rzymie, oraz zaprzeczenie a-

gencji czechosłowackiej.
Jednak następny numer ,,Giomale d'Ita-

łia** stanowczo występuje przeciw zaprze­
czeniu agencji czechosłow'ackiej i ponownie
stwierdza, że prezydent Benesz wypowie-
dział omawiane słowa w rozmowie z po­
słem francuskim.

Jeśli zajdzie potrzeba — dodajte ,,Giorna-
le dTtalia1* — będziemy mogli, gdyż jeste­
śmy w stanie, ogłosić dalsze szczegóły w

tej sprawie. Pozostawiamy Europie wyda­
nie sądu o tym niesłychanym fakcie —

stwierdza ,,Giornale dTtalia", urzędow'y, o-

ficjalny organ partii i Mussoliniego, o czym
należy pamiętać w pierwszej linii.

Można sobie wyobrazić, jakie zatrucie

atmosfery przyniesie ta w'iadomość!

Ks. Hlinka nie przystąpi
do federacji stronnictw czeskich.

Bratislawa,28. 2. (PAT). Wczorajszy
,,Slovak** przynosi wiadomość o rozmo­
wie ks. HIinki z premierem Hodżą,
stwierdzając, że rozmowa ta dotyczyła
obecnej sytuacji politycznej i nie przy­
niosła jednak pozytywnych rezultatów,
rv szczególności jeśli chodzi o sprawę
wstąpienia ludowców do rządu. Ks.

Hlinka podkreślił, że jego stronnictwo
nie opuści pod żadnym warunkiem

swego dotychczasowego stanowiska i

wstąpi do rządn tylko wtedy,gdy zo­
staną spełnione jego zasadnicze postu­
la t y , tj. uznanie odrębności narodn sło­
wackiego i przyznanie Słowakom auto­
nomii.
i

Izba Skarbowa w Grudziądzu
przejmuje urząd skarbowy

we Włocławku.

Londyn, 28. 2. Cała Anglia poruszona jest
wiadomością, że od środy wieczora brak
wszelkich wiadomości o nowozbudowanym
bombowcu, który według zapewnień sfer

lotniczych, był ist-nym cudem techniki i w

konstrukcji swej! posiadał szereg tajemnic
lotnictwa angielskiego.

W ciągu całego piątku przeszło 100 samo­
lotów bezskutecznie patrolowało całą pół­
nocną Anglię i Szkocję, nad którą samolot
miał wykonywać swój próbny lot.
O zaginionym sa-molocie zaczynają krążyć
coraz bardziej fantastyczne wiadomości.

Moskwa,28. 2. (PAT). Dnia 2 marca

przed kolegium wojennym najwyższego
sądu ZSRR rozpocznie się olbrzymi pro­
ces polityczny. Na ławie podsądnych za­
siądzie 21 osób: Bucharin(b. naczelny
redaktor ,,Izwiestii11), Ryków(b. komi­
sarz łączności), Jagoda(szef GPU), Kre-

stiński(zastępca Litwinowa), Rakowski

(b. ambasador), Rosenholc(b. komisarz
handlu zagr.), IwanOw-CrernOw (b. ko­
misarz rolnictwa), Grinko(b. komisarz

finansów), Zieliński, Bessonow, Ikra-

mow, Chodzajew-Fajzylla, Sząrangowicz,
Zubarow, Bułanow, Lewin, Pletnikow

(lekarz-profesor), Kozakow, Maksymow
i Kriuczkow.
. Wszyscy ci podsądni oskarżeni są o

szpiegostwo, szkodnictwo, dywersję, ter­
ror, osłabienie siły wojennej ZSRR, pro­
wokowanie wojny, defetyzm, dążenie do
rozczłonkowania ZSRR, oderwanie od

niego Ukrainy, Białorusi, republik śrOd-

kcwo-azjaiyckich, Armenii Azerbejdża­
nu, pomorzą na Dalekim Wschodzie,
wreszcie o dążenie do obalenia socjali­
stycznego i społecznego ustroju ZSRR,
a następnie restauracji kapitalizmu i

władzy burżuazji.
Poz-a tym stoją oni pod zarzutem otru­

cia Kujbyszewa(przewodniczącego Go-
e p la n u ) , Mienzyńskiego i Gorkiego przy
pomocy lekarzy Lewina, Kozakowa,
Winogradowa i prof. PletniOwa.

Między innymi rozeszła się pogłoska, że je­
de-n z pilotów przed wystartowaniem, m iał

tajemnicze spotkanie z jakimś osobnikiem
o cudzoziemskim wglądzie. Na tej podsta­
wie powstała wersja, że sam olot został por­
wany przez agentów obcego wywiadu,któ­
rzy w sposób tajemniczy dostali się na je-ąo
pokład. Bardziej prawdopodobna wersja
twierdzi,że samolot utoną! w morzu i wsku­
tek tego nie można odnaleźć jego szczątków.
Według ostatnich wiadomości, i niepotwier­
dzonych, szczątki zo-staly znalezione w łesie.

Bucharin oskarżony jest poza tym, że
w okresie rokowań o pokój brzeski(!)
wraz z Trockim i le-wymi^ eserami orga­
nizował zamach na Lenina.Bucharin
i Trocki dążyli do zerwania ro-kowań

brzeskich, ażeby w t-en sposób obalić

rząd sowiecki i aresztować alb-o zabić

Lenina, Stalina i Swierdłowa, by utwo­
rzyć nowy rząd, składający się z bucha-
rinowców i lewych es-erów. (Stalinowi
zabrakło fantazji, więc oskarża Bucha-

rina o czyny sprzed 21 lat, po popełnie­
niu których był on nadal przyjacielem
Lenina! — red.).

Podniesienie bandery n a ,,Gryfie".
Hawre, 28. 2. (PAT) W dniu wczorajszym

odbyło się podniesienia bandery wojennej
Rzeczypospolitej na okręcę R. P . ,,GryI”,
wykonanym w stoczniach A. Normanda w

Hawrze. W zastępstwie ambasadora R. P .

Łukasiewicza przybyli do Hawru sekretarz

ambasady Wierusz-Kowalski i attachć woj­
skowy przy ambasadzie R. P. w Paryżu płk.
Fyda. W uroczystości wzięli również udział

przedstawiciele admłnłstracyjnych i woj­
skowych władz francuskich. Sekretarz am­
basady Wierusz-Kowalski w imieniu ambo-

sadora R. P . w Paryżu oraz płk. Fyda, któ­
rzy w imieniu ministra spraw wojsk, przy­
jęli okręt, wygłosili przemówienia.

Miasto Lille nadało w sposób uroczysty b'.

prezydentowi Stanów Zjednoczonych Hoo-
verowi obywatelstwo honorowe. B. prezy­
dent Hoover przybywa do Polski, przy czym
w dniu 11 marca odwiedzi Poznań, 12 mar­
ca Kraków, zaś 13' i 14 marca Warszawę.

Sist st proipgwicii.

Historia Ochotniczej Straży Pożarnej
w Kruszwicy

Z końcem ub. roku minęło 40 lat istnie­
nia Stow. Ochot. Straży Pożarnej w Kru­
szwicy. W dniu 10 sierpnia 1897 r., zebrało

się grono — 60 obywateli kruszwickich w

hotelu p. Zalewskiego (obecnie hotel Goplo
p. Daleszyńskiej), które pod przewodn. ów­
czesnego burmistrza p. Rosenkiego uchwa­
liło utworzyć ochotniczą straż pożarną.
Według książki protokólarnej założycielami
byli pp.: Pelc, Białecki, Urbanek J., Freu-

denthal, Gajewski, Radlatz, Płocki, Stahl,
Leuschner, Kadzinowski, Peritz, Michalski,
Schoen, Rudolf, Wilczyński, Niklewski, Pa-

mianowski, Andryszak, Kaczmarek, Macie­
jewski J. i Ignacy, Jeschke, Grześkowiak,
Pogorzały, Łożykowski, Kaziński, Arkuszew­
ski, Staber, Drozdowski, Brandt, Rzymkow-
ski, Foester, Bartz, Ziółkowski, Kriesel,
Borówka J., Szulc. Silber, Wojciechowski,
Knoll, Spychała, Illmann, Zieliński, Dale-

szyński, Pierzyński, Geppert, Dobrzelowski,
Jakubowski, Mańka, Jaskólski, Nowak, Ko­
złowski, Królak, Maschke, Marek i Jackow­
ski. Z tych założycieli doczekali się jubi­
leuszu 40-letniego pp. Urbanek J-, Niklew ­
ski M., Grześkowiak W., Z ieliński I., Dó-
brzelewski Wł. i Pierzyński J. Zarząd
pierwszy tworzyli pp.: burmistrz Rosenke,
Pelc K. nacz., mistrz komin. Rzymkowski,
Stahl, Łożykowski, Pomianowski.

W r. 1899 ustalono godziny ćwiczeń, a

w r. 1901 brała delegacja udział w zjeździe
w Gnieźnie. W czasie od 1914 do 1918 r.

prawie wszyscy członkowie powołani zo­
stali na wojnę światową, a starsi dopoma­
gali w akcjach ratowniczych w czasie poża­
rów.

Spolszczenie zarządu i straży nastąpiło
28. S. 1919 r. Dnia 15. 10. 1919 r. wybrano
zarząd z prezesem p. burmistrzem Rosiń­
skim, a p. Pelca naczelnikiem. Od r. 1922

nastąpi! rozwój w straży. Zebrania i ćwi­
czenia odbywały się planowo. W 1923 r.

obchodzono uroczyście jubileusz 25-lecia.
W r. 1924 miasto pobudowało obszerną

remizę strażacką przy ul. Fabrycznej oraz

wspinalnię. W r. 1927 zorganizowano w ła­
sną orkiestrę strażacką. W r. 1932 ustąpił
długoletni naczelnik p. M. Głowacki, jego
miejsce obiął p. St. Białecki. Rok 1934

przyniósł dużo zmian, wszedł w życie no­
wy statut.

Straż kruszwicka należy do najlepszych
straży powiatu w okręgu woj. czego dowo­
dem są liczne nagi'ody. Dzięki staraniom

p. Borowiaka, posiada obecnie straż pożar­
na własne lokale przy ul. Zamkowej.

Gdański znaczek pamiątkowy,

RteMscyt w Rumunii*

Nowy olbrzymi proces
w Ptesiswte.

Bucharin będzie odpowiada) za zbrodnie z czasów... pokoju brzeskiego.

Włocławek.W związku z przejęciem
włocławskich urzędów skarbowych
przez Izbę w Grudziądzu bawili we

Włocławku p. Trojanowski, prezes O-

kręgowej Izby Skarbowej Warszawskiej
i p.Namysłowski prezes Izby Skarbo­
w ej grudziąd'zkiej.

Plebiscyt w Rumunii w sprawie nowej konstytucji zakończył się -- jak to jest zwy­
czajem rumuńskim - zwycięstwem rządu. Na zdjęciu premier patriarcha Miron

Christea głosuje.

Dla uczczeniu 150 rocznicy urodzin zna­
komitego filozofa Schopenhauera, poczta
gdańska wypuściła specjalny znaczek pa­
miątkowy.
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Zagadkę mordu rozwiąże lawa przysięgłych.
Lwów, w lutym.

Niebawem przed lawą sędziów przysię­
głych we Lwowie odbędzie się sensacyjna
rozprawa przeciwko b. wywiadowczym 36-

letniej Marii Rogozińskiej i jiej przygodne­
mu znajomemu 33-letniemu Kazimierzowi

Chmielewlczowi, wielokrotnie karanemu

złodziejowi. Oboje odpowiadać będą za po­
tworne morderstwo, dokonane na śp. Oldze

Zakrzewskiej, 68-letniej wdowie po proku­
ratorze złoczowskim i matce sędziego w

Skolem.
Morderstwo to wywołało w ubiegłym ro­

ku olbrzymie wrażenie, a przebieg śledztwa

trzymał w napięciu opinię publiczną.
Ofiara b estialskiej zbrodni śp. Olga Za­

krzewska mieszkała we Lwowie przy ul.
Św. Zofii nr 54a, gdzie zajmowała 2-poko
jowe m ieszkanie. W pobliżu m ieszkała Je.
zamężna córka Irena z mężem inż. Włodzi
mierzem Mańkowskim. Śp. Zakrzewska by­
ła znana z dobroci i uczynności. Prowadzi­
ła ona bardzo skromny tryb życia, nikogo
u siebie nie przyjmowała, a odwiedzała je­
dynie swoich krewnych.

Podczas wizyty u swej kuzynki Marii

Woszczyńskiej w maju 1937 poznała tam

śp. Zakrzewska pochodzącą z Moskwy Ma­
rię Rogozińską, która zwolniona z posady
wywiadowczym, znalazła się bez środków
do życia i korzystała z materialnej porno
ey swejl ciotki Woszczyńskiej. Śp. Zakrzew­
ska, wzruszona opowiadaniami Rogoziń­
skiej o przej'ściach w więzieniu bolszewic­
kim w Charkowie i lituj'ąc się nad jej cięż­
kim położeniem materialnym, zaintereso­
w ała się jej losem i starała się jej przyjść
z pomocą. Na razie dala jejl jakąś robotę
krawiecką, za co jej płaciła. Nadto gościła
j'ą u siebie w domu, zapraszając na obiady.

Równocześnie, pragnąc Rogozińskiej
trwale pomóc, projektowała wysłanie jej
do swego syna, dra Stefana Zakrzewskiego,
kierownika sądu grodzkiego w Skolem,
gdzie Rogozińska miała objąć posadę za­
rządczym domu i wychowawczyni dzieci.
W sprawie przyj'ęcia Rogozińskiej kore­
spondowała nawet ze synem, lecz ten o-

świadczył, aby Rogozińska wstrzymała się
z przyjazdem do dnia 6 czerwca 1937, kiedy
to on przyjedzie do Lwowa ze Skolego.

Tymczasem Rogozińska codziennie przy­
chodziła do p. Zakrzewskiej i pozostawała
w mieszkaniu aż do popołudnia.

W dniu 5 czerwca 1937 śp. Zakrzewska

wysłała swą służącą Annę Dżuła około go­
dziny 9 rano po zakupy do miasta, każąc
jej m. in. kupić więcej mięsa, ponieważ
,,Rysia", tj. Rogozińska będzie na obiedzie.

Służąca zostawiła swą panią w mieszka­
niu, zamkniętym od frontu na werthei-
mowski zamek, zatrzask i łańcuch. Od stro­
ny kuchni mieszkanie było zamknięte tyl­
ko na wertheimowski zamek, od którego
klucz zabrała służąca ze sobą.

Służąca powróciła z miasta około go­
dziny 11-tej i nie mogła wejść do mieszka­
nia, ponieważ drzwi kuchenne były zam­
knięte od wewnątrz na hac'zyk. Kiedy na

pukanie i wołanie nikt nie odpowiadał,
służąca zeszła na parter do pp. Mańkow­
skich, aby się dowiedzieć czy jiejl pani nie

przebywa u swej córki Mańkowskiej. Wte­
dy służąca spostrzegła dym, wydobywający
się z okien mieszkania p. Zakrzewskiej.

Wówczas wszczęto alarm i wyważono
drzwi kuchenne. Kiedy służąca z p. Mań­
kowską wbiegły do sypialni, z przeraże­
niem spostrzegły zwłoki śp. Zakrzewskiej,
spoczywaj'ące w fotelu. Głowa była związa­
na szalem, z dużą siłą 6-krotnie okręconym
i zawiązanym na węzeł na karku. Głowa
była zgruchotana szeregiem ciosów. Jeden
skręt szala był wklinowany w usta zamor­
dowanej tak mocno, że spowodowało to na­
wet zdarcie naskórka na wargach. Obok
zwłok leżał pogięty i zakrwawiony lich­
tarz.

Jak wykazała sekcja zwłok, śp. Za­
krzewska zmarła wskutek rozległych, w ie­
lokrotnych załamań czaszki, wywołanych
uderzeniami twardym narzędziem i wsku­
tek spowodowanego tym krwiotoku. Nadto
stwierdzono dziesięć ran od uderzeń, zada­
nych w głowę oraz wielokrotne załamanie
kości nosowej. Same zawiązanie ust sza­
łem też było śmiertelne, albowiem m usiało

spowodować zgon wskutek uduszenia.

Podejrzenie skierowano od razu prze­
ciwko Rogozińskiej', ponieważ było oczywi­
stym, że zbrodni dokonała osoba, którą za­
mordowana sam a wpuściła do mieszkania,
gdyż drzwi od frontu nie były naruszone.

Zamordowana odznaczała się dużą nieuf­
nością i podejrzliwością, wpuszczała bo­
wiem do mieszkania dopiero po dokładnym
sjorawdzeniu, kto przychodzi.

Następnego dnia aresztowano Rogoziń­
ską, która po morderstwie chciała wyje­
chać do swego znajomego dra Jana Szałae-
kiego, dentysty w W'arszawie. Rogozińska
przyznają się w zupełności do zbrodni.

W'platała tłumaczenie się morfinizmem, po­
dając, że m orfinistką z niej zrobił lwowski
lekarz Bababan — żyd oraz Ukrainiec dr

Bogdan Makaruszko, którzy dawali j'ej re­
cepty na morfinę, kiedy służyła jako w y­
wiadowczym.

Przyznając się do morderstwa podała, że

śp. Zakrzewską zabiła przy pomocy przy­

niesionego celowo młotka, który później
rzuciłą za piec, Choć bezpośrednio po mor­
derstwie przeszukiwał mieszkanie wywia­
dowca Juliusz Bugaj'ski z Kołomyi, nie u-

ezynił tego widać dokładnie, bo dopiero po
przyznaniu się Rogozińskiej znaleziono
młotek podczas dodatkowego przeszukiwa­
nia mieszkania. No, ale trudno. Są Anglicy
w Kołomyi, ale nic każdy Anglik jest Sher-
lokiem Holmesem.

Jako powód mordu podała Rogozińska
swe krytyczne położenie i zamiar zdoby­
cia większej sumv pieniędzy. W'iedziała
ona bowiem, że śp. Zakrzewska przechowu­
je w szafie pieniądze i kosztowności. Za­
brała też stamtąd 170 złotych oraz 2 pier­
ścionki, które sprzedała.

Następnie Rogozińska zmieniła swe ze­
znania, podając, że mordu dokonała wspól­
nie z rzezimieszkiem Kazimierzem Chmie-
lewiczem, którego przypadkiem poznała w

poczekalni pewnego lekarza, jako dostawcę
morfiny. Rogozińska zeznała, że wspólnie z

Chmielewiczem uplanowali ograbienie Za­
krzewskiej! Miało się to odbyć w ten spo­
sób, że Rogozińska po wejściu do mieszka­
nia miała pozostawić drzwi niezamknięte.
aby Chmielewicz mógł dostać się do środ­
ka. Chmielewicz miał wejść do mieszkania
na znak dany mu przez pojawienie się Ro­
gozińskiej w oknie z zapalonym papiero­
sem.

Stosownie do tego olanu. przez dwa dni

poprzedzające mord, tj. 3 i 4 czerwca przy­
chodziła ona do mieszkania Olgi Zakrzew­
skiej, a Chmielewicz czekał na ulicy, wy­
patrując znaku.

Planu nie mogła jednak wykonać z po­
wodu obecności w domu służącej, która

wydalała się tylko na krótki czas.

Ostatecznie w dniu 5 czer'wca wpuściła
Chmielewicza do mieszkania, a sama rze­
komo udała się do kuchni w przekonaniu,
iż Chmielewicz ogłuszy tylko Zakrzewską.
Ten j'ednak zamordował staruszkę uderze­
niami młotkiem po głowie, a potem młotek
ten kazał Rogozińskiej wyrzucić za piec.
Ona sama rzekomo nie brała w morder­
stwie udziału, a tylko na polecenie Chmie­
lewicza zawiązała zamordowanej twarz

szalem, aby nie widzieć jej twarzy, względ­
nie aby ofiara nie krzyczała.

Stwierdzono, jednak, że zabójstwa doko­
nano dwoma narzędziami i że oboje zada­
wali ciosy. Zamordowana otrzymała 7 cio­
sów młotkiem i 4 lichtar'zem.

Chmielewicz przyznał się jedynie do te­
go, że w dniu 6 czerwca 1937 na żądanie
Rogozińskiej sprzedał za 30 złotych dwa

pierścionki Solskim, nie wiedząc skąd one

pochodzą. Poza tym nie przyznał się do ja­
kiegokolwiek udziału w zbrodni. Tymcza­
sem zięć i córka zamordowanej widzieli w

ciągu dwu dni przed morderstwem osobni­
ka, który przez dłuższy czas kręcił się
przed kamienicą. W Chmielewiczu rozpo­
znali oni tego osobnika.

Według twierdzenia Rogozińskiej, Chmie­
lewicz po zamordowaniu śp. Zakrzewskiej
zrabował kosztowne kolczyki i pierścionek.

Swoje pier-wotne zeznania i wzięcie ca­
łej winy na siebie tłumaczy Rogozińska
tym, iż Chmielewicz zagroził jej, że na wy­
padek wydania go, zemści się na jej ko­
chanku inż. W'łodzimierzu Rzepeckim. Oba­
wiając się o życie kochanka, wzięła całą
winę na siebie.

Morderczyni podała, że inż. Rzepeckiego
kocha nad życie, a była przekonana, że j'e­
żeli Chmielewicz sam nie będzie mógł wy­
konać swej zem sty po uwięzieniu, to do­
konają j'ej jego koledzy, ponieważ był zna­
ny jako przestępca i opryszek.

Za prawdziwością tego tłumaczenia ma

przemawiać fakt, że Rogozińska będąc już
w więzieniu, napisała do inż. Rzepeckiego
list, w którym prosiła go, aby udał się do
Chmielewicza i zażądał od niego, by Rogo­
zińskiej zapłacił za naprawę bielizny. Fakt
ten wyjaśniła Rogozińska w ten sposób, te
chciała dać jroznać Chmrelewiczowi, że nie

wydała go.
Za zrabowane zamordowanej! pieniądze,

Rogozińska kupiła sobie suknię i płaszcz,
wieczór zaś po mordzie spędziła na kolacji
z inż. Rzepeckim, Po aresztowaniu morder­
czyni, inż. Rzepecki wniósł do sądu podanie
o pozwolenie mu dostarczać Rogozińskiej
wiktu.

Proces będzie bardzo ciekawy i obfito­
wać będzie w sensacyjne momenty. Sędzia
Zakrzewski wniósł powództwo o symbolicz­
ną złotówkę i zażądał zdj'ęcia z Rogoziń­
skiej sukien, zakupionych za pieniądze je­
go zamor'dowanej matki.

Ogólne zaciekawienie budzi wyrok, albo­
wiem. jak dotąd, sprawa jest tajemnicza.
Przeciwko Chmielewiczowi nie ma tymcza­
sem żadnych dowodów. Rogozińska, jako
była wywiadowczym, będzie się przypu­
szczalnie też sprytnie broniła. Zagadkę bę­
dą m usieli rozwiązać zagadkę przysięgli.

Angielscy oficerowie w Egipcie dla zabicia nadmiaru wolnego czasu zbudowali sobie

oryginalne żaglówki ,,lądowe", osiągaj'ąc na pustyni szybkość 50-70 km na godzinę.
Na zdjęciu widzimy takie żaglówki zbudowane z części starych samochodów i samo­

lotów — jedną z nich wiatr zdążył już wywrócić.

Przeszło200miliardówdolarówwzlocie

YVO'kresie, gdy cały świat przygotowuje
się do nowej rzezi, warto przypomnieć,
ile kosztowała wojna światowa.

Koszty wojenne, obliczone w miliar­
d'ach dolarów złotych,, wynosiły w An-

lii — 42,8, w Niemczech — 39,1, we

Francji — 24, w Stanach Zjednoczonych
— 22,4, w Austrii — 12,8, w Rosji — 10,9,
we Włoszech — 6, w Belgii — 3,7, w Por­
tugalii — 1,8, w Japonii — 1,6.

Obecnie precyzyjne pociski są tak ko­

sztowne, że jeden wystrzał armatni ko­
sztuje najmniej 1 złotego dolara. Kara­
bin maszynowy w ciągu jednej minuty
może wystrzelić naboi za 50 dolarów w

zlocie. Wojna, prowadzona w warunkach

współczesnych, pochłania dziennie 24

milionów dolarów, tj. 1 milion na godzi­
nę. Oczywiście są to nie obecne dola­
ry zdewaluowane, ale dolary obliczone
w złocie.

Nowa konstytucja rumuńska
Tekst nowej konstytucji rumuńskiej

składa się ze 100 artykułów. Za po­
wszechnie przyjętymi we wszystkich kon­
stytucjach zasadami podstawowymi, jak
nienaruszalność terytorium państwa, obo­
wiązki obywateli wobec państwa, swobody
obywatelskie itd. wyodrębnić można w no­
wej konstytucji szereg przepisów nowych
charakteryzujących nowy ustrój jaki obec­
nie otrzymuje Rumunia.

Źródłem władzy - według brzmienia

konstytucji — jest naród, ale piastunem
tej władzy król. Król jednoczy w sobie

władzę ustawodawczą, którą sprawuje za

pośrednictwem przedstawicielstwa narodo­
wego oraz wykonawczą, którą, sprawuje za

pośrednictw'em rządu. Król potwierdza u-

stawy, a ustawa bez jego zatwierdzenia jest
nieważna. Inicjatywa ustawodawcza nale­
ży do króla.. Władza sądowa wykonywana
jest przez organy sądowe w imieniu króla.

Dziedziczenie tronu rumuńskiego zapew­
nia konstytucja męskim legalnym potom­
kom w linii prostej króla Karola II na za­
sadzie pierworodztw'a z wykluczeniem ko­
biet. Królowde Rumunii muszą być wy­
znania prawosławnego. W wypadku braku

spadkobiercy bezpośredniego lub pośrednie­
go (brat lub bratanek króla), król może

wybrać swego następcę spośród członków

jednej z panujących dynastii zachodnio- '

europejskich albo też nowego monarchę
wybiera zgromadzenie narodowe.

Król może przyjąć koronę obcego pań­
stwa (unia personalna) tylko za zgodą zgro­
madzenia narodow'ego.

Król zw'ołuje izby ustaw'odaw'cze co naj­
mniej raz do roku i zarządza zamknięcie
oraz odroczenie izby.

Król mianuje i powołuje ministrów' i u-

rzędników państwow'ych.
W okresie, gdy izby ustawodawcze nie

obradują, król ma prawo wydawać dekrety
z mocą ustawy, które następnie będą
przedłożone izbom.

Król jest szefem armii i posiada prawo
w'ypowiadania wojny i zawierania pokoju.

Parlament jest dwuizbowy. Izba depu­
towanych składa się z posłów wybranych
w głosowaniu powszechnym przez wybor­
ców, którzy ukończyli lat 30 i wykonują
określony zawód w jednej z następujących
trzech kategorii: 1) rolnictw'o i praca fizycz­
na, 2) przemysł i handel i 3) zaw'ody wolne.
Głosowanie jest obowiązkowe i tajne. Czas
trwania mandatu wynosi 6 lat. Senat skła­
da się z członków wybranych w glosowa­
niu powszechnym, członków mianowanych
przez króla oraz senatorów, którzy uzyska­
li tę godność na mocy prawa. (Do tej kate­
gorii należy następca tronu po ukończeniu
18 lat, członkow'ie rodziny królewskiej, pa­
triarcha, metropolici i biskupi praw'osławni
oraz głowy wyznań uznanych przez pań­
stwo i dotychczasowi senatorzy- . wiryliści,
a W'ięc premierzy, którzy urzędowali 4 lata,
ministrowie, którzy urzędowali 6 lat i de­
putowani, którzy brali udział w 10 kaden­
cjach parlamentu.

Mandat senatorów mianowanych i w'y­
bieranych opiewa na lat 9, co trzy lata
odnawia się drogą w'yborów jedną trzecią
senatorów obieralnych.

Ministrow'ie są odpow iedzialni tylko
przed królem.

Służba wojskowa jest obowiązkowa.
Żadna obca siła nie może wchodzić na tery­
torium Rumunii bez specjalnej ustaw'y.

Konstytucja niniejsza nie może być za­
wieszona ani w części, ani w całości. Re­
w'izja jej może nastąpić tylko przez króla

po zaciągnięciu opinii izb ustaw'odawczych.

JCoronoigo.
— W dniu 8 bm. wieczorem o godz. 19

skradziono sprzed składu p. Piotrowskiego
rower wraz z paczką, wartości 170 zł, na

szkodę rolnika Zmudziejewskiego z Cier-
plewa. Po dłuższych dochodzeniach doko­
nał tut. post P. P. rewizji domowej u zna­
nej rodziny Rutzów w Koronowie — Przy­
rzeczu, podczas której odnaleziono skra­
dzioną paczkę wraz z jej calą zawartością.
Jako podejrzanego o kradzież aresztowano

Zygfryda i Leona Rutza oraz jako paserów
matkę Pelagię Rutzow'ą i Mariana Fatza.
Na polecenie sędziego grodzk. Odstawiono
wymienionych do dyspozycji sądu okr. w

Bydgoszczy, gdzie oczekują w'ymiaru spra­
wiedliw'ości.

— W dniu 18 bm. o godz. 19 odbyło się
pod przewodnictwem p. burm. Talaśki po­
siedzenie Rady Miejskiej. Rada przyjęła do

zatwierdzającej wiadomości, sprawozdania
komisji rew. Kom. Kasy Oszczędności od­
czytane przez p. Stef. Kortza. Następnie u-

cbw'alono dodatki komunalne na rok
1938-39. W dyskusji zabierali głos radni

pp. Męlkowski, Nowacki, dyr. Baier i adw'o­
kat Niemczyk. W punkcie 10 porządku
obrad uchwalono zaciągnąć w' K. K. O. m.

Koronowa 10.000 zł na uzupełnienie kapi­
tału zakładow'ego do ustawowej wysokości.
Na prace pomiarowo miasta uchw'alono za­
ciągnąć w Polskim Banku Komunalnym
z Funduszu Pracy długoterminową pożycz­
kę w' wysokości 13.000 zł. Nast. p. burm.

przedstawił stan finansowy miasta oraz re­
ferował budżety na rok 1938-39. Uchwalono

jednogłośnie budżety na rok 1938/39 w nastę­
pującej wysokości: budżet admin. w wydat­
kach i dochodach na 166.810 zł — elektrow­
ni miejskiej na 54.000 zł — rzeźni miejskiej
na 19.800 zl — rzeźni eksportowej na 4.800
zł — szpitala miejskiego na 9(120 zł — tar­
gowiska miejskiego na 1.100 zł.
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KALENDARZYK

Dziś: Romana, Teofila.
Jutro: Albina b. i m.

Wschód słońca o godzinie 6.50.
Zachód słońca o godzinie 17.36.

SSan pogody.
Nadal piękna pogoda,

Na całym obszarze kraju utrzymuje się
od wczoraj spadek ciśnienia atmosferyczne­
go, znacznie silniejszy na północy niż po­
łudniu. Skutkiem tego nastąpi wkrótce
zwiększenie się szybkości wiatrów i rozpo­
cznie się napływ powietrza pochodzenia
polamo-morskiego, które płynie z zachodu,
różniąc się od obecnego głównie dużą wil­
gotnością w całej swej masie. Dziś rano

w Bydgoszczy pogodnie. Przewidywany
przebieg pogody: W dalszym ciągu pogoda
słoneczna z przejściowym wzrostem za­
chmurzenia, postępującym od zachodu, pod­
czas którego możliwy jest przelotny deszcz.
Nocą przymrozki, dniem temepratura kilka

stopni pow'yżej zera.

Termometr wskazywał dzti ranę

No, nareszcie ostatki. Ostatki zimy, o-

statki karnawału, ostatki miesiąca lutego.
Wielki post i pierwszy lutego tuż, tuż. Za­
pusty się kończą — za pusty portfel trudno

jest coś dostać w karnawale.
Niedziela była bardzo miła. Można się

było zachłysnąć słońcem i nadzieją lepszeji
a niedalekiej przyszłości. Wierzyciele wszy­
stkich krajiów czekają z utęsknieniem. Ano,
niech czekają — to każdemu wolno. Każde­
mu wolno czekać, każdemu wolno wzdy­
chać, każdemu wolno się cieszyć.

Wiosna chodzi ludziom po kościach, lu­
dzie chodzą po ulicach. Panie marzą o wio­
sennych kapeluszach, panowie marzą o

tym, aby zima trwała j'ak najdłużej i aby
wiosenne kapelusze pozostały w sferze m a­
rzeń. Ktoś wzdycha do nart, innemu już się
śni plaża. Jednego ciągnie natu ra do lasu,
innego do kawiarni.

To była — krótko mówiąc — taka nie­
dziela, w której się wszystko po trochu zna­
lazło: jeszcze zima i już wiosna, karnawał
według kalendarza i wielki post'— według
stanu kieszeni.

Karnawał kończył swoją karierę dość

gwałtownie. Już w sobotę wczesnym wie­
czorem paniom wyglądały długie suknie

s'pod płaszczy i futer. Panowie też wyglą­
dali, ale - źle i blado, martwili się bo­
wiem, z kim i za co się napić.

Radę Jednak na ogół sobie dali, na fra­
sunek znaleźli trunek, choćby na kredyt.
W rezultacie noc była żywa i głośna.

Wioślarki d dziennikarze sportowi u-

twierdzili swoje karnawałowe małżeństwo
i już po raz drugi w'ojowali piórem i wio­
słem. M askarada ,,Pod Orłem'1 była zaba­
wą bezpretensjonalną i pełną sportowego
zacięcia. Nagrody za kostiumy i tańce roz­
dawano bez zacięć. Tańczono z zapałem, co

jest zrozumiałe, jeśli się zważy, że wodzi­
rejem był p. sędzia Linettey. Poza tym rej
wodzili członkowie komitetu z pp. drową
Klikowiczową, red. Strąbskim i red. Koło­
dziejczykiem n a czele. Cześć im za to!

Poza tym nie było sali, w której by nie

było jakiejś zabawy. Jutro — na ,,śledzia"
będzie zapewne to samo. Biedny śledź
utonie w kwiecie wieku w alkoholu.

W niedzielę Sokolice pomyślały o tym,
żeby z karnawału mieli pociechę i naj­
młodsi. Zabawa karnawałowa dla dzieci,
urządzona w Sokolni przez Sokół żeński, u-

dała się całkowicie. Tak zresztą być mu­
siało! (hak).

Zbiory Muzeum Miejskiego wzrastają
dzięki ofiarności prywaisiej.

O stałym rozroście naszego Muzeum Miej­
skiego świadczą coraz to nowe dary. Osta­
tnio złożyli: pp. Jan Arndt — 4 strzelby
skałkowe, 2 strzelby krzemienne, 2 karabi­
ny, 2 rusznice, 2 flowery, 2 wiatrówki, 2 pi­
stolety, 2 miecze japońskie z pochwami w

słoniowej kości, 1 rewolwer bębenkowy;
Stanisława Andrzejewska — 44 monety; Ka­
zimiera Biechowiakówna w Poznaniu — 60
monet; dr Teodor Brandowski — 42 mone­
ty; Teofil Bross - 24 banknoty, 13 monet

i'3 medale; Franciszek Bryl — 1 monetę;
Stanisław Brzęczkowski — 15 monet; Fran­
ciszek Czarnecki - 2 bagnety, 2 szable a-

frykańskie, 1 miecz japoński, 1 fuzję an­
gielską; Franciszek Darowski - 1 krzyż
wojenny z 1813 r., ks. prof. dr Szczęsny Dctt-
loff w Poznaniu - 2 litografie widoków

bydgoskich z pierwszej połowy XIX wieku;
Franciszek Dittmer - 1 tłok pieczęci m eta­
lowej; Narcyz Gieryn — 1 ryngraf z her­
bem m. Bydgoszczy z 1760 i\; Idzi Gumow­
ski - 4 monety; Teofila Jakubowska - 5
monet; Witold Kabat — urny z okresu klo­
szowego; Jakub Kewiszen w Wielnie — wy­
roby lniane; Jan Kłubka —- 1 medal; Igna­
cy Kurdelski - 107 monet; Henryk Lasek
— 18 banknotów, 1 medal; Anna Lewiń­
ska — 1 kufer podróżny z pierwszej połowy
XIX wieku; Henryk Łukaszkiewicz - 42

monety; Leon Majewski — 85 fotografii z

połowy XIX wieku; prof. Włodzimierzowa
Męcińska w Krakowie — 1 rzeźbę, portret
w terakocie rzeźbiarza Lewandowskiego;
Józef Miech-Miechowski - 1 ostrogę z

XVIII w.; Muzeum wojskowe pułku dzieci

bydgoskich — 94 banknoty, 82 monety, 14
odznaczeń wojskowych, 7 medali, 3 ^jirny
przedhistoryczne, 1 mapę Polski z 1772 r.,
1 pieczątkę gumową; Tadeusz Nartowski w

Warszawie —- 1 obraz - akwarelę ,,Cisza
nad rzeką”; Stanisław Niewitecki — 3 od­
znaki towarzystw bydgoskich; Marcin Do-

łęga-Piskorski — 16 monet, 7 banknotów;
Antoni Redlak - 1 szablę z powstania 1848
roku; Leon Rożdżyński — 400 monet, 31 me-

dali, 3 klucze z XVII w., 1 bagnet, 1 gar­
nuszek gliniany tzw. dwójaczek; Tadeusz
Schmidt - 20 tłoków stemplowych m etalo­
wych rejencjii bydgoskiej; Antoni Sobczak
— 1 lampę górniczą, 1 bagnet piechoty pru­
skiej; Franciszek Sławoszewski — 1. moź­
dzierz mosiężny z 1618 r.; Ludwik Sosnow­
ski - plakietę z fotografią dra Emila War­
mińskiego; Paweł Swakowski — 1 rysunek
tuszem; Tadeusz Tarkowski w Pińsku
1 obraz - akwarelę ,,kościół pojezuicki"; Pe­
lagia z Piotrowskich Thierlingowa w Po­
znaniu — 3 obrazy olejne M. A. Piotrow­
skiego (bydgoszczanina 1813—1875) i to aut.

artysty z r. 1849, portret brata artysty i por­
tret bratowej artysty z r. 1850; inż. Stani­
sław Tychoniewicz — 1 odznakę wystawo­
wą, 1 pieczęć lakową departamentu bydgo­
skiego, 1 ząb zwierzęcy z czasów wczesno-

historycznych; Bernard Walotke — 1 hełm
i czapkę piechoty wirtemberskiej, 1 porte-
pee do szabli; Bolesław Włodarczyk -

1 order Virtuti Militari z 1831 r.; Jan 'Woj­
ciechowski - 2 złote zegarki kieszonkowe
z pierwszej połowy XIX wieku, 1 fotogra­
fię na płrcie metalowej, 15 banknotów, 1

książkę Dziennik Urzędowy" rejencji byd­
goskiej 1815 r.; Jan Woliński w Sierpcach
- 107 monet, 20 odznak wojskowych; puł­
kownik Kazimierz Zachar — 82 banknoty,
5 książek naukowych; Zarząd Miej'ski - U-
rząd Bud. Nadziemnego - 1 rysunek Jiick-
la ,,kościół św. Idziego" z 1878 r.; Zarząd
Miejski - Opieka Społeczna — 154 monet;
ks. prob. Klemens Zieliński w Łopiennic —

2 puchary cynowe z XVI w.; Maria v. Zy-
gem-Korn - 4 intarsjowane i złotem wy­
kładane empirowe szkatułki, 3 flakony kry­
ształowe, 1 szpila cyzelowana pochodzenia
francuskiego; Józefa Ziętak — 23 bankno­
ty; Gustaw Zsclialig - miecz rzymski; Al­
fons Żuchowski — 6 monet.

Ofiarodawcom tym Zarząd Muzeum

Miejskiego składa n a tym miejscu najser­
deczniejsze podziękowanie.

Opieka nad dziećmi i młodzieżą
W lliiSlilC liS.

Dnia 23 lutego odbyło się pod przewodni­
ctwem p. radcy Menela posiedzenie bydgo­
skiej sekcji pomocy dziecioarn i młodzieży
przy udziale wszystkich członków sekcji
i przewodniczących poszczególnych komisji,
które zostały powołane dla usprawnienia
całej akcji na tym odcinku.

Od 1 listopada do 31 stvcznia br. akcja
dożywiania obejmowała 3654 dzieci spośród
16.552, uczęszczających do publicznych szkół

powszechnych, oraz 935 dzieci spośród 1183,
uczęszczających do ochronek i przedszkoli.
Koszt dożywiania dzieci wynosi miesięcznie
przeciętnie 16.000 zł.

Dochody sekcjiw ostatnich trzech mie­
siącach wyniosły 89.352 zł. Z tego wpłynęło
z Woj. Sekcji Pomocy Dzieciom 3.340 zł, od
Zarządu Miejskiego w Bydgoszczy 60.743 zł,
z Komitetu Obywatelskiego do walki z bez­
robociem w Bydgoszczy 25.268 zł (w tym
Ubezpieczalnia Społeczna 16.000 zł, wojsko
3.166 zł).

Wydatki w okresie sprawozdawczym
przedstawiają się jak następuje: na zakup
odzieży 22.359 zł, na dożywianie 45.566 zł, n a

świetlice 525 zł, n a pomoc lekarską 4.530 zł,
na pomoce szkolne 1871 zł, n a subwencje dla

ochronek 5.400 zł i n a lekarzy, higienistki,
dentystów i druki 9.098 zł, tj: razem 89.352
złotych.

Niezależnie od powyższego przydziela się
biednym dzieciom w niektórych' szkołach

powszechnych drugie śniadanie, na które
składa się młodzież szkół średnich.

Prócz odzieży, zakupionej przez sekcję,
rozdano między dziatwę 100 par obuwia, 25
płaszczy dla chłopców, 25 płaszczy dla

dziewcząt i 20 swetrów, nadesłanych z Po­
znania.

Po przyjęciu sprawozdania p. radcy Men
cla i ustaleniu, że akcja Komitetu będzie
prowadzona nadal w ramach powyższych,
wyłoniła się obszerna dyskusjia na temat re­
organizacji Sekcji w sensie jej większego
usamodzielnienia finansowego, a w szcze­
gólności nad możliwościami' rozszerzenia
opieki lekarskiej i reorganizacji świetlic.
Wobec tego, że są poważne widoki na uzy­
skanie zamówień na prace bieliźniarskie
i obuwnicze dia wojska, zastanawiano się
nad sprawą urządzenia przy świetlicach
szwalni i warsztatu szewskiego,w którycli
by znalazła zatrudnienie bezrobotna mło­
dzież męska i żeńska.

Nowy zarząd Zrzeszenia kupców podróżujących
W fliudggOMECStS*

Oddział bydgoski Zrzeszenia przedstawi­
cieli handlowych i kupców podróżujących
na swvm dorocznym walnym zebraniu w

dniu 26 stycznia w ybrał nowego prezesa.
Wobec powołania dotychczasowego pre-zesa

oddziału p. Fr. Nowickiego na urząd sta­
łego delegata w Radzie zrzeszeń w Pozna­
niu, prezesem został wybrany długoletni
skarbnik' p. Pow ałow ski. Wiceprezesi)rę
objął p. Leksandrowicz, sekretariat prowa-

dzić będzie nadal p. Augustyn Traeger; za­
stępcą sekretarza pozostał w dalszym ciągu
p.'d yrektor Tatarek. Finansami oddziału,
które dzięki p. Powałowskiemu osiągnęły
w ubiegłym roku nadwyżkę budżetową w

kwocie przeszło tysiąca złotych, zaopiekuje
się p. Stefan Tyborski wspólnie z p. Zande-
rem. Jako ławników powołano do nowego
zarządu pp.: Kwiatkowskiego, ^ Klemmta,
Dominiczewskiego, Olkiewicza i Pawłow­
skiego. Komisję rewizyjną tworzą pp. Wen-
de, dyr Strzałkowski i Hunker. Po sądu
koleżeńskiego wydelegowało walne zebra­
nie pp. Nowickiego, Plichcińskiego, Woj ty­
siaka, Smulkowskiego i Popka; delegatami
do Rady zrzeszeń pp. Zielińskiego, Muza-

lewskiego, Popka, Popowskiego i Wendego.
Członków liczy oddział bydgoski 107.

Blawatnicy tworzą oddzielną sekcję, której
zadaniem jest unarodowienie tej gałęzi
handlu.

Sekretariat Zrzeszenia kupców podróżu­
jących w Bydgoszczy mieści się przy W eł­
nianym Rynku pod nr 10 (telefon 22-08).

Walne zebranie, któremu na życzenie
ogółu zrzeszonych wojażerów i reprezentan­
tów handlowych przewodniczył p. redaktor
Nowakowski, przedstawiciel ,,Dziennika
Bydgoskiego", wyraziło szczere podzięko­
w'anie ustępującemu prezesowi p. F ra n­
ciszkowi Nowickiemu,który w okresie swe-

go 3-Ietniego urzędowania oruanizacją tą
kierował na ogół szczęśliwie,w ciągu bo­
wiem ostatnich 3 lat- liczba członków od­
działu bydgoskiego wzrosła w dwójnasób,
zaś wojażerowie zrzeszeni uzyskali zniz,.i
na wielu Uniach autobusowych i w hote­
lach.

tł

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

ZnwSemSttBMt g*łeć.
Komedia muzyczna w 3 aktach Bottwella

z muzyką A. Buscha.

Oczy'wiście, możnaby się spierać, czy to

przedstawienie było w ogóle potrzebne, czy
trzeba było aż występu gościnnego ,,gwiazd
warszawskich, aby* tę błahostkę pokazać
Bydgoszczy. Komedia muzyczna — to sta­
nowczo zbyt bogate określenie dla tego, co

widzieliśmy na scenie. Komedii nie bvło
wcale, muzyki nie wiele więcej. W rezulta­
cie dużo powikłań i awantur bez specjal­
nego sensu, a, całość raczej nużąca. Cztery*
osoby, biorące udział w przedstawieniu, nie

mogłv zapełnić ani sceny ani trzech aktów,
tym bardziej, że anemiczna muzyka forte­
pianowa 'bynajmniej! im nie przychodziła
w sukurs.

Między jednym a drugim 'dyskretnym
ziewnięciem publiczności — liczna zresztą
-- szczerze podziwiała i oklaskiwała Eluę
Gistaedt.Tojest głos, to jest zacięcie ope­
retkowe! Nie dziw, że operetka w Polsce

upada, skoro primadonny tej! miary należą
już do przeszłości. Piosenki, interpretowa­
ne przez Elnę Gistaedt, miały swoją w ar­
tość, wyrywały się po prostu z martwego
tła. Aktorsko - jej kreacja stała na wyso­
kim poziomie.

Poza tym: Ola Obarska miała okazję do

pokazania, że z j'ednakowym zapałem nos;

spodnie iak suknię, i że biegle tańczy cze­
czotkę. W ojciech Wojtecki i Ziembińskisą
klasowymi aktorami, ale role im wyraźnie
nie leżało, to też położyli j'e gładko. Akom­
paniował na rozbitym pianinie Jerzy La­
wina.

Taki występ gościnny jest bardzo poży­
teczny dla miejscowych snobów: przekony­
wają się naocznie, o ile większe wartości
m ają w swoim stałym - bydgoskim, a nic

,,warszawskim" - zespole teatralnym.
(hak).

- -- :.*ł

UPARTY SAMOBÓJCA.
Wczorajszej niedzieli, o godz. 10 przy

Rybim Rynku rzucił się do Brdy w za­
miarze samobójczym 40-letni robotnik

Jan Markiewicz, zam, przy ul. Choło­
niew skiego i.Przechodniom udało się
niedoszłego samobójcę wydobyć z wo­
dy, po czym karetką. Pogotowia Ratun­
kowego przewieziono go do Szpitala
Miejskiego. ,,Samobójca" już po raz

czwarty i to zawsze na oczach licznych
przechodniów rzucił się do Brdy, praw­
dopodobnie w*.celu wzbudzenia więk­
szej litości i uzyskania doraźnej pomo­
cy. Podobno w chwili nieśmiertelnego,
skoku do wody czuć było od niego bar­
dzo alkoholem .

51-

— Wycieczka Ligi Morskiej do Wioch.
Zarząd główny Ligi Morskiej i Kolonialnej
organizuje w dniach od 13—23 kwietnia br.

wycieczkę do Wiech. Celem wycieczki bę­
dzie nawiązanie kontaktu z organizacjami
włoskimi, pokre(wnymi Lidze Morskiej! i
Kolonialnej. Program wycieczki.przewidu­
je zwiedzenie Wenecji, Rzymu, Litorii i Sa­
baudii, Neapolu, Pompei, Wezuwiusza, Flo­
rencji, San Gimigniano, Sieny i Padwy.
Cena tej wycieczki -jvynosi od 165—195 zł.
Koszt paszportu wynosi 25 zł. Zapisy przyj­
muje i udziela szczegółowych informacyj
biuro List Morskiej! i Kolonialnej, W arsza­
wa, Wid'ok 10.

DYŻURY NOCNE APTEK
od 28.II.do6.III.1938.

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia, telefon 3050.

2) Apteka pod Koroną, ulica Dworcowa,
telefon 3301.

___

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

— MUZEUM MIEJSKIE przy Rynku
Marszałka Piłsudskiego otwarte codziennie
od 9-16, w niedzielę i święta od 11 -U.
Obecnie w Muzeum wystawa Związku za­
wodowych polskich artystów plastyków
w Poznaniu.

— Muzeum Miejskie - Wystawa Darów
na Bielawkach, ul. Pierackiego 8,otwarte
w niedzielę i w środę od godz. 10—14.

— Ostatnie dni wystawy Jana Hawryl-
kiewicza: prace paryskie, bydgoskie oraz

dekoracyjne. W ystawa otwarta codziennie
od godz. 11 do 4 przy ul. Krasińskiego 4

parter - Salon Tow. Przyjaciół Sztuk

Pięknych.
~ - w -

Z TEATRU MIEJSKIEGO,
Dziś, w poniedziałek oraz w śr.odę daną

będzie tragedia znakomitego dram aturga
K.H.Rostworowskiegop.t . ,,ANTYCHRYST',
w której autor w mistrzowski sposób kreśli

swoje postacie, żywe i pełne krwi, zmaga­
jące się z narzuconym przez obcą siłę roz­
kazem, dające wielkie pole do popisu wy­
konawcom. Dobraną obsadę stanowią pp.:
Arczyńska, Brochocka, Jabłonowska, Pod­
górska, Butrym, Drewicz, Dytrych, Gaj-
decki, Kierczyński, Leśniowski, Rewkow-
ski, Serwiński, Winczewski oraz dyr Stoma
w niezapomnianej kreacji Leiby Bienen-
sztoka.

We wtorek oraz w dniach następnych
na afiszu przepiękna i niezmiernie melodyj­
na operetka Jana Straussa ,,TYSIĄC NOCY
I JEDNA”.

W pełnych próbach świetna sztuka
Iwaszkiewicza p. t. ,,LATO W NOHANT”

Kawiarnia ,,POD ^ORŁEM"

Tradycyjny Śledź
asnla7tnarcaMb.r .

w sali malinowej. Początek o godz. 21.

VSTĘP WOLNY. (36i4

Kawlarnia (28in
Swroi|-5 -r -—

.,

plac teatralny Cooztennie koncert

- Zarząd kawiarni ,,Fod Orłem”zawia
darnia, iż z dniem 1 marca br. zostaiy za

angażowane nowe rewelacyjne siły arty
styczne. Na czoło wykonawców wysuwa
się duet Lewandowskich, który wrócił po
wielkich sukcesach z zagranicy. Poza tym
popisy słynnych tancerek, solistek scen

warszawskich. Równocześnie nastąpi zmia
na orkiestry pod batutą wytrawnego ka

peimistrza Floriana Ponieckiego wraz z uro­
czą żoną Anią, świetną śpiewaczką i refre-

nistką. Uwaga: obniżka ceny n a kawę
i herbatę. Garderoba bezpłatna.



Kr 18. ,,'DZIENNIK BYDGOSKI**, wlorelć, dnia 1 m arca 193S f; Sir. 9,

Inorergcłun).
Biblioteka m iejskaczynna jest codzien-

nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19.
Biblioteka Tow. Czytelni Ludowychmie­

szcząca sie w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świ-ąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna, tel. 276czynna w

dzień i w nocy.

Nocny dyżurpełni apteka ,,Pod Orłem”.

REPERTUAR KIN:
As: ,,Stradivari".
Słońce: ,,Robert i Bertrand”.

Stylowy: ,,Płynne złoto”.
Świt: ,,Zwyciężyły kobiety”.
— Akademia papieskaurządzona stara­

niem komitetu z ks. kapelanem Żmikow-
skim na czele zgromadziła tłumy publicz­
ności w dużej sali hotelu Basta. Na wstę­
pie orkiestra miejscowego pułku piechoty
pod hatutą p. por. Grafik, odegrała hymny
narodowy i papieski, po czym ks. kapelan
Żmikowski zagaił uroczystościowe zebranie.
Bardzo treściwy referat, pt. .,Życie i zasłu­
gi Ojca św. Piusa XI” wygłosił p. kpt.
Milewicz. Na dalszy program złożył się
występ chóru mieszanego parafii N. M. P .

pod batutą p. Ciesielskiego, produkcje mu­
zyczne orkiestry wojskowej oraz solowe wo

kalne w wykonaniu p. W. Porazińskiego.
p. kapr. Plewińskiego oraz duet \ pp. Wy-
borskiego i Wiśniewskiego. Wspólnym od­
śpiew'aniem ,,Boże coś Polskę” zakończono

uroczystą akademię ku czci papieża Piu­
sa XI.

- Kurs propagandowy wychowania fi­
zycznego i sportu odbędzie się w dniach
4 i 5 marca o godz. 19 w Sokolni przy ul.

Szymborskiej n r 6. Na kursie tym wygło­
szone będą referaty na temat najbardziej
aktualnych spraw sportowych i wychowa­
n ia fizycznego. Referaty wygłoszą pp.:
kpt. Laurentowski, kierownik WF Okr. Urz.
z Torunia, p. Krygier oraz fachowi prele­
genci miescowi. komenda PW i WF zapra­
sza na pow'yższy kurs opróc imiennie za

proszonych, osoby zainteresowane sportem
iw.f.

NAKLO n. Not. Walne zebranie koła
ŁOPP przy Cukrowni w Nakle odbyło się
w ub. tyg. przy udziale 60 członków. Ze­
branie zagaił prezes p. inżynier Grzebski
przewodniczył p. Grochowski M., sekr. p.
Sęczyk. Nowy zarząd: pp. prezes Kacz­
marek W., sekr. i skarb. Seczyk B., człon­
kowie zarządu Antczak F., Reyer J., Gro­
chowski M. i Betański St. Kom. rew', pp.
Sobociński, Tamborski i Faityński.

— 21 bm. odbył się w Nakle pogrzeb
kaprala piechoty śp. Leona Lal cw'skiego
który zginął śmiercią, tragiczna na poste­
runku służby dla ojczyzny. Kondukt żałob­
ny prowadził ks. prob. Geppert w asyście
ks. .Ivai dońskiego.

— Bydgoski sąd okręgowy na sesji wy
jazdowej w Nakle rozpatrywał sprawę Ada­
ma Ochentala, Ad. Szymańskiego i Czy-
żowej Wł., oskarżonych o niedozwolone za­
biegi ginekologiczne. Rozprawy trwały dwa
dni. Sąd skazał Ad. Ochentala na 7 lat,
Ad. Szymańskiego na 1 rok, Czyżową Wł.
na 3 miesiące więzienia.

— 23 bm. odbył się ślub w tut. kościele

p. K. Wierzewskiego z Wyrzyska z p. Anną
Zalew'ską z N akla. Młodej parze ,,Szczęść
Boże”.

WYSOKA, powiat wyrzyski,(w) Pod prze­
wodnictwem burmistrza J. Misiaka odbyło
się w ,.Strzelnicy” zebranie organizacyjne
Polskiego Związku Zachodniego. Protokół

prowadził sekretarz miejski Fr. Waholz.
Cele i zadanie P. Z. Z. w dłuższym refera­
cie organizacyjnym wykazał kierownik
szkoły Ziarnek z Miasteczka. Nad refera­
tem wywiązała się ożywiona dyskusja, w

której zabierali głos: kier szkoły Karow-
ski, naucz . Berlik i Jan Szulc. Mówca
wskazując na działalność organizacji nie­
mieckich (J. I). P . liczy 260 członków',
DeutscheBauerverein i W. L. Gen. liczą
przeszło 120 członków) wykazali konieczność
stworzenia koła P. Z. Ż. w Wysokiej. Na
członków zapisało się od razu 46. Do za­
rządu wybrano: nauczyciela Wład. Berlika

prezesem, kupca Jesionowskiego wicepre­
zesem, Wendta, Błocha, Szulca, Pyszkę
i Serów'kę. Do komisji rewizyjnej: naczel­
nika poczty Jagodzińskiego Kaz., Hordyka.
Buretę, Powalisza, Galasa. Jako delegatów
do okręgu: naucz. Berlika, Bederskiego i
Boruckiego. Interesujący, dobrze opraco­
w'any referat o ruchu niemieckim w Pol­
sce i paktach neagresji wygłosił prezes po­
wiatowy PZZ prof. Jensch z Nakła. Re­
ferat nagrodzono Oklaskami.

KWIECISZEW., pow. Mogilno,(mk) W

zagrodzie rolnika Koszuka powstał pożar.
Pastw'ą płomieni padła stodoła ze słomą,
gdyż dnia poprzedniego K. zboże w'ymłócóił.
Pogorzelca aresztowano.

STRZELNO, (mk) Walnemu zebraniu
Koła Śpiewu ,,Harmonia” przewodniczył p.
Weber, delegat okręgu z Inowrocławia. Do

now-'ego zarządu W'ybrano pp.: Radomskie­

go A. prezesem, Wesołowskiego wiceprez.,
Schw'artza sekr., L ipińskiego skarbnikiem,
Osińskiego dyrygentem. Kom. rew. tworzą
pp.: Teresiewski, Zbierski i Dymał.

TRZEMESZNO, (mk) Nowo sprowadzone
buhaje zarodowe otrzymali p. St. Paluch
w Trzemżalu i Sb Michalak w Ław'kach.
Wiadomość powyższą przyjmą niewątpliwie
rolnicy hodowcy bydła szlachetnego z za­
dow'oleniem.
MIASTECZKO. Obywatelstwo zapytuje się,

jak długo jeszcze miasto będzie wypłacało
pobory (ok. 2.400 zł rocznie) burm. Ziamce,
któr-y na skutek choroby iuż od dłuższego
czasu nie spełnia służby. Przecież na opła­
canie burmistrza i wiceburmistrza miasto
sobie dalej pozwolić me może. Są inne,
ważnejsze potrzeby, jak na przykład: bu­
dow'a szkoły. W ogóle ciekawe, że mimo

uchwały l-ady miejskiej z sierpnia 1937 r.,

domagającej się przeniesienia chorowitego
burmistrza w stan spoczynku i orzeczenia

powiatowej komisji lekarskiej, stw'ierdzają­
cej niezdolność (95 proc.) burm. Z iarnki do

pełnienia służby, miasto musi wypłacać
jeszcze pobory. Kiedyż W'reszcie zostanie
uchwała rady miejskiej z sierpnia 1937 r.

zrealizowana?

MOGILNO, (mk) Walnemu zebraniu
LOPP przewodniczył p. starosta Zenkteler.
Zarząd w ostatnim roku pracował inten­
syw-'nie, urządzając kursy oplg oraz szkoląc
kandydatów w szkołach szybowcowych. U-
chwatono budżet w wysokości 7.170'zł. W

wyborach uzupełniających wybrano do za­
rządu pp.: nacz . Urzędu Skarbowego Glin-
kowskiego i sędziego Jankiewicza.

- Walnemu zebraniu Zjedn. Kolejow-
ców Polsk. przewodniczył p. Gieldzik z Po­
znania, który wygłosił również referat. Do

now-ego zarządu wybrano pp.: Zarzyńskiego .

prezesem ,. Cieślewicza Fr. wiceprezesem, i

Kończaka St. sekretarzem, Jędrzejewskiego
skarbnikiem. Do komisji rewizyjnej wybra­
no pp.: Wachow'iaka, W eltera i Zbytka.

GNIEZNO, (fb) Na wyższej Szkole Bu­
dowy Maszyn Elektrotechniki w Poznaniu

otrzymali dyplom technologa pp. Franciszek
Zieliński z Gniezna i Roman Gaworzewski
z Witkowa.

— Pod przewodnictw'em starosty powia­
towego p. Kasprzaka odbyło się w sali sej­
mikow'ej posiedzenie budżetowe sejmiku po­
wiatu gnieźnieńskiego. Po dw'udniowych
obradach uchw-alono budżet administracyj­
ny w wysokości 613.085 zł oraz budżet ko­
lejki powiatowej w wysokości 226.214 zł.

— W sali p. Rogowskiego odbyło się
w-alne zebranie Zjednoczenia Inwalidów
Wojny Światowej. Obrady zagaił prezes
p. Cieślewicz, witając prezesa zarządu głów­
nego p. Piaskowskiego z Poznania, prasę
oraz licznie przybyłych członków. Na prze­
wodniczącego poproszono p. Piaskowskiego,
po czym wygłosili spraw'ozdania roczne ko­
lejno członkowie zarządu, któremu na 'wnio­
sek komisji rewizyjnej udzielono jednogło­
śnie absolutorium. Do nowego Zarządu wy­
brano pp. prezesem Cieślewicza, sekreta­
rzem Mielcusznego, skarbnikiem Rzepczyń-
skiego, ławnikami Sobieralskiego i Naroż­
nego. Do komisji rewizyjnej weszli pp.:
Seemann, Łysinkowa i Rzepczyński. Przed­
staw-iony budżet w wysokości 700 zł przyję­
to bez zmian.

— Aplikant sądowy p. Nikodem Cichocki
z Gniezna zdał przed komisją egzaminacyj­
ną przy sądzie apelacyjnym w Poznaniu

egzamin sędziowski.
— Ze składu p. Klemensa Krajkowskie-

go przy ul. Moniuszki niewykryci dotąd
sprawcy skradli patefon Walizkowy z pły­
tami, w-artości 390 zł.

Nad czym obradowali ojcowie miasta
Grudziądz. Na wstępie odbytego w po­

niedziałek w- ratuszu posiedzenia rady
miejskiej klub większości wystąpił z w-nio­
skiem o nadanie zasłużonym obywatelom
miasta pp. Alojzemu Kuchniewiozowi i Da-
marernu Klimkowihonorowego obyw'atel­
stw-a. Sprawa ta wywołała dość burzliwą
dyskusję, która jednak na wniosek prezy­
denta miasta p. Włodka odbyła się przy
drzwiach zamkniętych z wykluczeniem pu­
bliczności i prasy. Głosowanie odbyło się
jawnie. P . Ruchniewicz otrzymał honorowe
obywatelstwo 20 głosami na 31 głosujących,
p. Klimek — 19 głosami. Obydwaj nowo-

mianowani honorowi obywatele (Grudziądz
miał dotychczas trzech honorowyeh oby­
wateli: śp. marszałka Piłsudskiego, śp.
marszałka Focha i pierwszego przewodni­
czącego rady miejskiej adw. Szychowskie­
go), byli długoletnimi radcami miejskimi
a dla sprawy polskiej zasłużyli się jeszcze
w czasach niewoli. Z kolei rada miejska
pnwzręła uchw-ałę odstępującą parafianom
grudziądzkim pewne tereny na założenie

nowych cmentarzy. Tereny te mieszczą się
częściowo w p arku miejskim, a częściow-o
przy szosie chełmińskiej. Z ważniejszych

uchwał wymienić należy przyjęcie dodat

kowego budżetu miasta, zamykającego się
kw-otą 205.656 zł po obu stronach, uchwałę
w sprawie przekładania kosztów pierwsze­
go urządzenia ulic i placów komunikacyj
nych na w łaścicieli działek przyległych dó

tych ulic i placów, wreszcie uchwałę w

przedmiocie zastosow-ania ulg specjalnych
przy ustalaniu kosztów pierwszego urzą
dzenia kilku ulic w nowopowstałej dzielni­
cy miasta. Na zakończenie odbyły się wy­
bory do K. K, O. miasta. Do rady K. K. O.
wybrano pp. Nogowskiego, Mollina, Zieliń­
skiego, Mazura, Matuszew-skiego, Bittnera,
Krzew-ińskiego Fr. i Czaplickiego Ant. oraz

pp. adw. Sokolnickiego, Poznańskiego, Da­
szewskiego, Rosińskiego, Hamelskiego, Józe­
fowicza, adw. Rogozińskiego i A. Górskiego
jako zastępców. Do komisji rewizyjnej K.
K. O. wybrani zostali pp. Lubiszewski, Gliń­
ski i Komorowski oraz dyr. Wąsik, Rydz
koWskj i Karolew-icz jako zastępcy. Ponie­
w-aż dotychczasowy członek komisji rewi­
zyjnej radny socjalistyczny Neumeuer prze­
padł przy wyborach, radny adw. Pehr zgło­
sił w imieniu klubu radzieckiego P. P . S.

demonstracyjną, rezygnację z wszystkich
mandatów do wybranych komisyj.

GÓRZNO, (r) W'anda Górska, która przy­
jęła rzeczy pochodzące z kradzieży, skaza­
na została za to przez sąd grodzki w Brod­
nicy na 3 miesiące aresztu z zawieszeniem
na 2 lata.

MAŁKI, pow. brodnicki,(r) Niemiec
Adolf Jahnke. rolnik z Kawek w sprzeczce
z niej. Albertym Goldanem pobił go do­
tkliwie i pokopał. Sąd skazał brutala na

300 zł grzywny oraz ponoszenie kosztów
sądowych.

POKRZYDOWO, pow. brodnicki,(r) Ko­
mendant poster. P . P . w Pokrzydow-ie przód.
Tomasz Witczak, przeniesiony został do
Chojnic.

Sępólno Kr.
P. T. Czytelników ,,Dziennika M ę­

skiego w Sępólnie Kraińskim uprzejmie
zawiadamiamy, iż z dni8m 28 lutego br.

likwidujemy naszą agenturą u p. Kas­
prowicza (księgarnia i skład papieru przy
ul. Hallera)

Z dniem 1-go marca b. r. agenturę
,,Dziennika Bydg oskiego8 w S ęp óltre
prowadzić będzie p.

Szemrykowaulica Ogrodowa nr 5
dokąd prosimy kierować z amówienia n

prenumeratę i ogłoszenia,

, ,Dziennik Bydgoski** bodzie

dostarczony przez nowe agenturo
po tej samej cenie i o tym samym
czasie, jak dotąd.

ŚWIECIE. (t) Roboty przy budowie stacji
wzmacniakowej, gmachu wznoszonym obok
miejscowego urzędu pocztowego, zostały
znowu podjęte; z nastaniem wiosny nastą­
pi przyjęcie dalszych pracowników.

— Byli uczestnicy strajku szkolnego w

latach 1906-07 zamieszkali w Świeciu i oko­
licy zebrali się na posiedzeniu konstytucyj­
nym, celem utworzenia koła w Świeciu.
Po zagajeniu obrad przez p. Hoszowskiego
kierownika szkoły w Sulnówku, oraz omó­
wieniu konieczności organizowania się
przez p. Łucjana Makiłłę kier. szkoły w

Świeciu, zapisali się obecni uczestnicy
strajku na członków koła. Kierownictwo
koła sprawują pp. M akiłła i Hoszowski.

— Tow. Pszczelarzy w Świeciu odbyło
swe walne zebranie, gdzie został wybrany
nowy zarząd w składzie pp. Kralewskiego,
Kufla, Gregorkiewicza, Wiśniewskiego,
Schmidtkego ze Świecia- i Smagłowskiego
z Terespola.

WEJHEROWO,(a.) Z inicjatywy instruk­
tora łąkarskiego Pom. Izby Roln. na obwód
morski, odbyło się zebranie organizacyjne
tymczasowego zarządu Spółki Wodnej do

regulacji rzeki Redy, w gmachu szkoły. W
skład zarządu weszli pp. Groth jako prze­
wodniczący oraz Grabski i Mutke jako
członkowie.

-- Stow. Robotników Katolickich miało
walne zebranie. Zagaił je prezes Wandtke,
witając ks. prałata Roszczynialskiego. Sto­
warzyszenie lic-zy 1526 członków, w czym
141 wdów. Jest więc największym na Po­
morzu. P . Śmieszek imieniem komisji re­
wizyjnej przedstawił obrót kasowy na k't.o -

tę 20.366 zł. Saldo wynosi 776 złotych. W

tajnym głosowaniu wybrani zostali do za­
rządu: jako wiceprezes p. Ośmański Józef,
sekretarzem p. Stefa,nowski, jego zastępcą
p. Rork. Ks. prałat dziękował zarządowi za

jęgo żmudną pracę.

WĄBRZEŹNO. Kino ,,Słońce” wyświetla
film pt. ,(Szesnastolatka”.

— W tych dniach rozpoczęte zostały na

jeziorach-m iejskich połowy ryb. Jednakże
ze względu na brak śniegu na lodzie, to ­
polowy przedstawiają się kiepsko. Mamy
tu do zanotowania smutny fakt, który do

głębi oburza społeczeństwo wąbrzeskie.
Wszystkie ryby, złowione przez Zarząd
Miejski, sprzedaje, się żydom formalnie za

grosze, natomiast na rynek wystawia resżt-
k. Czyż ogólny apel, by walczyć z żydo-
stwem nie dotyczy naszego magistratu?

— Nadchodzą do nas alarmujące pogło­
ski, ja,koby na teren pow. wąbrzeskiego
przedostała się pryszczyca. Czy są one pra­
wdziwe, na razie nie wiadomo.

— W lokalu p. Napierały, odbyło się
walne zebranie K. S. ,,Pomorzanka” zagajo­
ne przez prezesa p. Kwaśnego. Zebraniu

przewodniczył p. Rec, a później p. Kowal­
czuk. Po sprawozdaniach członków ustęp,
zarządu i ożywionej dyskusji, która miej­
scami była ,,gorąca”, przystąpiono do wybo­
ru nowego zarządu, w skład którego weszli
pp. Kwaśny Fr. jirezes, Klugiewicz I wice­
prezes, Beiger II wiceprez., Stopa sekretarz,
Rybarczyk skarbn. Kamprowski kronikarz,
Biały kapitan, Smaciarz zast. kpt, Gorze-

jewski kier. drużyn. Kom. rew. pp . inż.
Swobodziński, Kowalczuk i Kropys. W

wolnych głosach uchwalono szereg wnio­
sków, tyczących się zmiany statutu.

Z uczniów tutejszego ginqmazjuro koedu­
kacyjnego, którzy stanęli przed komisją
egzaminacyjną w Toruniu, egzamin dojrza­
łości złożyli dotąd pp.: Kotecki Tad., Leińke
Joachim, Dolny Alfons oraz Banaś.

WĄBRZEŹNO
Teł. 51. Właśc.: Marian Kostrzewa

poleca: (3597

wykwintna kuchnie, pielegnewane
napoje, garaż. Podróżującym zniżki.

^rudzigdź.

Przedstawicielstwo ,'Dziennika Bydgo­
skiego” w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, tel.
1294) przyjmuje przedpłatę za ,,Dziennik
Bydgoski” na marzec oraz ogłoszenia
po cenach najniższych. Biuro czynne od
godz. 8—18.

Pogotowie pożarnicze teL 11-11.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Łabę­
dziem”, Rynek, tel. 1242.

— TCL Biblioteka i Czytelnia(ul. Le­
gionów 28) otwarte od godz. 11—12 i 17 -19
(w soboty tylko do godz. 13).

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Penny”, wesoła komedia ipu-
zyczna z Deanną Durbin.

Gryf- ,,Statek niewolników”.
Orzeł: ,,Niesamowity dom” i ,,Czu Czin

Czau”.

-— Fałszywe pogłoski o licytacji zakła­
dów Fe-Pe-Ge. W prasie stołecznej uka­
zała się wiadomość, jakoby grudziądzkie
zakłady Pe-Pe-Ge zostały wystawione na li­
cytację. Wiadomość ta jest fałszywa, po­
nieważ dzierżawca zakładów (firma ,,Ar­
'ial”) ma zakontraktowany czas dzierżawy
do 1. 1. 1942 r. i w tym czasie zakłady Pe­
Pe-Ge bez zgody firmy ,,Ardal” nie mogą
być wystawione na licytację. Zlicytowany
natorniast ma być dawniejszy oddział tka­
nin gumowych w Wąbrzeźnie.

Zmiany w prokuraturze grudziądzkiej.
W gmachu sądu okręgowego odbyło się w

ub. środę pożegnanie dotychczasowego szefa

prokuratury grudziądzkiej p. prok. Soclia-
czewskiego, powołanego na stanowisko wi­
ceprezesa sądu okręgowego w Płocku. Jak
się dowiadujemy, nastąpić mają w najbliż­
szym, czasie dalsze zmiany w prokuraturze
grudziądzkiej. Na równorzędne stanowisko
do Cieszyna odchodzi p. wiceprokurator
Liptak, a p. wiceprokurator Szpądrówski
do Chojnic. Również opuścić m a Grudziądz
znany w szerokich kołach sportowych i to­
warzyskich p. wiceprokurator Chudziński.

- Kto otrzymał wspaniałydar firmy
,,U nia ”? Jak się dowiadujemy, zebranie

,,starszych” gminy Kucewicze pow. oszmiań-
skiego postanowiło pług i sieczkarnię zao­
fiarowane przez firmę ,,Unia” w Grudziądzu
do dyspozycji komitetu pomocy dla wsi
kresowej przyznać dwom małorolnym, b.
obrońcom Ojczyzny. Pług otrzyma Edward
Iwaszko, zam. w Grygielanacb gminy ku-

cewtckiej, zaś sieczkarnię Antom Wojcie­
chowicz ze wsi Olany również gminy kuce-
wickiej. Transport darów nastąpi w naj­
bliższych dniach do stacji Oszmiana.

- Tajemnicze samobójstwo. V,pobliżu
Mełna, pow. Grudziądz, na torze kolejowym
znaleziono zmasakrowane zwłoki nieznane­
go mężczyzny w wieku około 65 lat. Wdro­
żone natychmiast śledztwo ustali o, że nie­
znajomy popełnił samobójstwo, rzucając się
pod koła pociągu towarowego. Nazwiska
samobójcy nie zdołano dotąd ustalić. Dal­
sze dochodzenia w toku.
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Paragraf aryjski w statucie

Toruńskiego klubu Wioślarskiego.
Zwalnego zebraniaTkW.

W ubie-głą sobotę w sali konferencyj­
nej Do-mu Społecznego odbyło się walne
zebranie członków Toruńskiego Klubu

Wioślarskiego, które zagaił i przewodni­
czył dr Piziewicz.

Po o-dczytaniu protokółu z ostatniego
wa-lnego zebrania przystąpiono do spra­
wo-zdań zarządu i komisji rewizyjnej.
Ze sprawozdań tycb wynika, że klub w

ub. sezonie pod względem sportowym
jak i gospodarczym zrobił bardzo wiele.

Ogó-łem toruńscy wi-oślarze przewio­
słowali 32.996 km przy 1.111 wyjazdach.
Największą ilość km przewiosłował p.
T. Pokrzywnicki 1.779 km przy 162 wy­
jazdach. Tabor klubu przebył w se-zonie

wioślarskim 12.134 km, największą
ilość km przebyła łódź ,,Jaskółka" -

1.752 km: przy 158 wyjazdach.
Największym powodzeniem :cieszyły

się łodzie wycie-czkowe i turystyczne.
Na łodziach tych odbyto cały szereg

większych wycieczek jak: na Brdę, do

Gdyni, Włocławka, Ciechocinka itd.

W czerwcu i lip-cu ub. r . TKW gości!
trenera PZTW p. Tuliszkę, który prze­
prowadzał treningi regato-wców.

W ogólnej punktacji PZTW Toruński

Klub Wio-ślarski zajął piąte miejsce ze

180 punktami, na 39 klasyfikowanych
klubó-w .

Poza sportem wioślarskim uprawiano
na własnych terenach przystaniowych
sporty lądowe, jak koszykó-wkę, siat­
kówkę itp. Dużym powodzeniem cieszy­
ło się że-glarstwo i kajakarstwo.

Zarząd z ubiegłego ro-ku z prezesem

p. dr. Piziewiczem na czele starał się
podnieść klub p-od względe-m gospodar­
czym. Odrestaurowano drzwi, przystań
klubu, p-oko-je zarządu, wymalowano
drzwi, o-kna, stoły, oraz krzesła.

Dzięki bezpłatnemu otrzymaniu krze­
wów od p. ko-nsula B. Hozakowsldego
ogróde-k przystanio-wy bard-z-o gusto-wnie
upięks-zo-no.

W ro-ku sprawozdaw'czym odbyło się
16 ze-brań zarządu oraz 5 prezydium .

Ogó-łem klub liczy 207 członków.

Po wyczerpujących sprawozdania-ch
na wniosek komisji rewizyjnej udzielono

ustęp-ującemu zarządowi absolutorium.

Z ko-lei zebrani uchwalili nowy statut,
w którym między innymi ustanowiono

paragraf aryjski.
Budżet na rok 1938 uchwalono w wy­

sokości 5.900 zł.

Następnie wybrano nowy zarząd w

składzie pp.: prezes - wicedyrektor Dyr.
Lasów Państwowych Dakowski, I. w'i­
ceprezes - Żalisz, II. wiceprez. - sędzia
Krzewiński, kapitan sportowy - Szczur-

kow'ski, zast. - Tomaszew'ski, skarbnik
inż. Cybula, zast. - Wdowiak, sekretarz

mgr Kalka, zast. - Wróblewski, go-spo­
darz ~ W iśniewski, zast. i kronikarz

Szwabczyński, bibliotekarz - Ilozakow-
ski. Do komisji rewizyjnej weszli pp.:

Sztark, Fo-rmanowicz, Stefaniak, Gra­
bowski i Świrok.

Sąd honorowy tworzą pp.: inż. Bier-

nakiewicz, inż. Rozwadowski, inż. Teb-

czyk, Sztyrbicki i Więsiora.

Delegatem na tegoroczny sejmik P. Z.

T. W. wybrany został p. inż. Żalisz.

Na tym zebranie zakończono. Po za­
kończeniu zebrania odbyło sie w'ręcze­
nie nagrody przechodniej dla zawodni­
ka, który przewiosłował największą
ilość km w uh. sezonie. Nagrodę tę na

rok 1937 zdobył, jak już wspominali­
śmy, p. Tadeusz Pokrzywnicki.

Toruń, dnia 28 lutego 1938 roku.

KALENDARZYK

Dziś: Romana, Teofila.
Jutro: Albina b. i m.

Wschórl słońca o godzinie 0.50.
Zachód słońca o godzinie 17.30.

Nocny dyżur pełnią apteki;
,,Pod Lwem" — śródmieście.

Św. Anny - Byd-goskie Przedmieście

Pod Łabędziem — na Mokrem

,,Nadwiślańska" — Jakubskie Przed
mieście.

Pogotowie straży pożarnej teL 1244.

Telefon nr 14-46 posiada prze"stawiciel-
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego” w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe tel. 1931.

Biblioteka T. C. L. (ulica Wysoka 16)
otwarta codziennie za wyjątkiem niedziel
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 17.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Słowik W iednia”.

As: ,,Linia Maginota”.
Mars: ,,Jedna na milion”.

Świt: ,,Taniec szczęścia, i rozpaczy".

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

,,Gdzie diabeł nie może”.

Ceny miejsc od 25 gr do 2.19 zł.

,W środę, dnia 2 marca o godz. 20 wy­
stawiona będzie doskonała sztuka Romana
Niewiarowicza, ciesząca się ogromnym po­
wodzeniem, którą dyrekcja teatru zmuszo­
na była na pewien czas zdjąć z repertuaru
z powodu ogromnego objazda Pomorza ze

sztukami, w których brali udział artyści,
grający w tej kapitalnej komedii, jaką jest
,,Gdzie diabeł nie może”. Ceny miejsc od
25 gr do 2,10 zl.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Poniedziałek 28. łł . teair nieczynny.
Wtorek 1. III . godz. 20 Toru'ń: ,,On i je­

go sobowtór”.
Środa 2. III . godz. 20 Toruń: ,,Gdzie

diabeł nie może".

P, woj. pomorski wysłał telegramy
ko'ndolencyjne.W piątek, dnia 25 lute­
go br. z powodu zgonu śp. generała bry­
gady Włodzimierza Maksymowicza-Ra-
czyńskiego, pan wojewoda pomorski
Władysław Raczkiewicz wysłał na ręce

wdowy pani Jadwigi Maksymowicz-Ra-
czyńskiej telegramy kondolencyjne.

Za dokonanie śmiertelnego zabiegu
15 miesięcy więzienia i utrata praw obywa­

telskich.

W ub. tygodniu przed toruńskim sądem
okręgowym toczyła się rozprawa przeciwko
Józefie Kalinowskiej z Lubicza, która w li­
stopadzie ub. r. dokonała niedozwolonego
zabiegu u Anny Stankowskiej, wskutek
czego Stankowska zmarła po trzech dniach.

Do wszystkich zarzutów prokuratora Za­
jączkowskie-go, zawartych w akcie oskarże­
nia, Kalinowska nie przyznała się. Rodzi­
na zmarłej jednak zeznała, iż śp. Anna
Stankowska przed śmiercią oświadczyła, że
Kalinowska dokonała togo zabiegu.

W wyniku rozprawy, która toczyła się
pod przewodnictwem wiceprezesa W. Krup­
ki, sąd skazał Kalinowską na 1 rok 3 mie­
siące więzienia oraz pozbawienie praw oby­
watelskich i honorowych na przeciąg 4 lat.

Książnica miejskawTorunia w 15 roku
istnienia.

Książnica Miejska im. Kopernika w

Toruniu wkroczyła obecnie w 15-ty l'ok

swego istnienia^ Od założenia w roku

1923, tj. roku jubileuszu kopernikow­
skiego, placówka wykazuje stały roz­
wój, spełniając doniosłe zadanie kultu­
ralno na tutejszym terenie.

Zbiory Książnicy liczą, obecnie 34.595

tomów, a z katalogującymi się zbiora­
mi W. Fiałka około 40.000 tomów.

W ubiegłym roku liczba odwiedzin

czytelników wynosiła 7.617, przy czym
w czytaniu było 3.753 dzieł.

Ze zbiorów Książnicy korzystały licz­
ne instytucje krajowe i zagraniczne,
które wypożyczyły szereg dzieł.

Zbiory Książnicy stale się powięk­
szają. W roku 1937 wpłynęło w prze­
ważającej liczbie drogą darów 2.283

dzieła, Inwontaryzowanie i katalogo­
wanie zbiorów odbywa się w dalszym
ciągu.

Dnia 26 lutego br. o godz. 9 -tej,rano ks.

prałat dr Jank dokonał poświęcenia no­
wego gmachu Pomorskiej! Izby Rolniczej
przy ulicy Kłonowicza. W akcie poświęce­
nia wzięli udział przedstawiciele władz z

naczelnikiem Sztekielem jako reprezentan­
tem p. wojewody pomorskiego, przedstawi­
ciele władz samorządowych oraz wszyscy
członkowie rady Pomorskiej Izby Rolni­
czej, którzy dziś przybyli na doroczne po­
siedzenie rady.

O godz. 10-teji w sali starostwa krajowe­
go nastąpiło otwarcie dorocznego zjazdu
radców Izby Rolniczej. Na wstępie dłuższy
referat wygłosił prezes Pomorskiej Izby
Rolniczej p. Donimirski, charakteryzuj-ąc

Wo-bec tanich wstępów na wielką wy­
stawę dzieł malarskich Rus-zczyca, spro­
wadzonych z Krakowa w ilości stu kil­
kudziesięciu o-brazów — frekwencja
zwiedzających stale wzrasta.

W piątek, dnia 25 bm. zwiedziło wy­
stawę łącznie z wycieczkami s-zkół i or­
ganizacyj społecznych 643 oso-by. Stano­
wi to re-k-o-rd w dotychczasow-ej frekwen­
cji i świadczy, że wystawa o-siągnęła
i?p-o-dzie-wane p-ow od z-enie.

Zaz-n-aczyć należy, iż na zwiedzenie

wystawy przyjeżdżają do Torunia wy­
cieczki zamiejs-cowe. Ostatnio bawiła

W oparciu o dekret inwestycyjny istnie­
ją na Wileńszczyźnie konkretne plany ro-z­
budowy przemysłu prywatnego. Na plan
pierwszy wy-suwa się sprawa budowy dwu
dużych fabryk celulozy w okręgu grodzień­
skim, które mają razem zatrudniać około
1300 robotników, fabryk z branży drzewnej
(dykty, tektura), fabryk metalurgicznych i

przemysłu hutniczego w Nalibokach w opar-

sytuację rolnictwa na Pomorzu w roku u-

biegłym.
Z kolei rada Izby zaznajomiła się ze

sprawozdaniem dyrektora Izby inż. Buczka,
po czym uchw'alono budżet na rok 1938-39.
Dalszą część obrad wypełniły sprawy or­
ganizacyjne oraz sprawa podporządkowa­
nia szkół rolniczych z terenu powiatów
bydgoskiego i inowrocławskiego — Pomor­
skiej Izbie Rolniczej w związku z przyłą­
czeniem tych pow'iatów do wojjewództwa
pomorskiego.

W godzinach popołudniowych członko­
wie rady Izby zwiedzili wystawę Ruszczy-

wydeczka Seminarium Duchownego z

Wło-cław'ka, która specjalnie przyjecha­
ła dla zwiedzenia w'ystawy.

Wycieczki należy zgłaszać zawczasu

w' Muzeum (tel. 11-31). Przew'odnicy na

miejscu. i

Wystawa otwarta jest w salach Mu­
zeum Miejskiego w' Ratuszu od godz. 10

rano do 7 w'ie-czorem.

Bilety wstępu dla osób dorosłych po
50 gr, w grupach (p-o-w'yż-ej 10 osób) po
30 gr, młodzież szkolna płaci po 20 gr,
w grupach po 10 gr.

ciu o zbadane przez Wileńską Izbę Przemy­
słowo-Handlową złoża rudy darni'owej,
wreszcie suszarni owoców, jarzyn, grzybów.
Poza tym powstają i powstawać nadal będą
drobniejsze zakłady przemysłowe, trudne do

ewidencyjnego uchwycenia w danej chwili,
należy jednak obliczać, ż-e — tak jak było
d-otąd — będą one liczne i zatrudnią conaj-
mniej taką ilość r-obotników, jak wzmian­
kowany wyżej prze-mysł większy.

Popis Konserwatorium Muzycznego
W niedzielę dnia 6 marca br. o godz. 17

odbędzie się pierw'szy w bieżącym roku
szkol-nym publicznv popis uczniów tutejsze­
go Konserwator,u-m Muzycznego.

Udział w pop-i-sie, program którego bę­
dzie bardzo urozmaicony, wezmą uczniowie
klas: prof.. Kurpiez-Stefanowej, H. Sztomp-
ki, S. Chojeckiego (fortepian), H. W ojcie­
chowskiej i J. Stefana (skrzypce), dr. Drex-
ler-P asław skiej (śpiew), T. Kowals-kiego
(w'iolonczela) i F. Tomaszewskiego (flet).

Poza tym wystąpi również chór konser­
watorium po-d dyrek cją dyr. Perko-w-skiego.

Bilety do nabycia w drogeri-i II. Szady
Staromiejski Rynek 35.

KRADZIEŻ ŚWINI.
Frieda Peter, zam. w Rogowie, pow. to­

ruńskiego, zgłosiła o kradzieży jednej świ­
ni, wartości 75 zł z zamkniętego chlewa

przez nieznanego sprawcę.

Z ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO POMO­
RZA W KOSZYKÓWCE.

W cyklu rozgrywek o mistrzostwo Po­
morza w grach sportow'ych odbyły się w

dniu wczorajszym w hali ośrodka WF djva
spotkania koszykówki.

W pierwszym spotkaniu drużyna KSM
Toruń-Mokre zwyciężyła ZS W' stosunku

41:39, w' drugim KS Pomorzanin wygrał z

WKS Sępem 59:47.

MECZ PIŁKARSKI.

W dniu wczorajszym odbył się na boi­
sku miejskim w *Toruniu mecz piłkarski
pomiędzy drużyną ,,Jedność" a zespołem
Fabryki Wodomierzy i Gazomierzy, zakoń­
czony wynikiem 1:1. .

..** jjj-

podziękowanie.Zarząd Opieki Rodzi­
cielskiej przy szkole pow'sze-chnej nr 9,
skład-a s-erde-czne podziękowanie rodzicom
i o-piekunom, którzy przyczynili się do

zbierania fantów na kiermarsz szkoły,
w'z-ględnie sarni ofiarow'ali gotów'kę lub

artykuły spożywcze-.
Ponadto w'szystkim ofiarodawcom

fantów i gotówki, prasie miejscowej i

Rozgłośni Pomorskiej Polskiego Radia,
którzy w duże-j mierze przyczynili się do

udania zabawy. !i'

Szczególne podziękowani-e należy się
paniom i panom z komitetu zabawow'e­
g-o, którzy bezintere-sow'nie i z wielką
chęcią peł-nili swoje funkcje od W'cze­
snych godzin popołudniowych do późnej
no-cy.,, - "i- - - '~-
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- Wyrok w procesie życłów-komunistów.
Proces przeciwko 13 komunistom oskarżo­
nym o działalność wywrotową trwał od 21
bm. do 24 bm. włącznie. Wyro-k brzmi: Leon
Wiśniewski został skazany na 6 lat w'ięzie­
nia, Sura Junger — 6 lat więzienia, Szymon
Fejersztein - pięć l-at więz., Mojsze Gold-
bart cztery i pół roku więz., Szymon Grzy­
wacz - 4 i pół ro-ku więzie-nia, Gutowski,
Dobrzyński po 3 łata wi-ęzienia, Nuchem
Korn, Małka Gutows-ki po 2 lata więzienia,
Szyja Knopf półtora roku więzienia. Jósek
Gdański i Salomon Minc zostali skazani po
6 lat w'ięzienia. Dwie żydów'ki zo-stały u-

wolnio-ne ocl winy z powo-du przedawnienia
przestępstwa. Ponadto wszyscy zostali za­
sądzeni na utratę praw publicznych od 2 do
6 lat. Obrońcy zapowiedzieli apelacj-ę.

- ,,Zapusty Kujawskie*'. W d niu 27 hm.
Koło Gospodyń Wiejskich urządziło niezwy­
kle miłą zabaw'ę p. n . ,,Zapusty Kujawskie",
podczas której zespół odegrał oryginalne
w'esele kujawskie.

- Kierownik egzekucji 1 Urzędu. Skarbo­
wego w-e Włocławku p. Lucjan Kik objął
równorzędne stanowi-sko w Gostyńmie. Na

miejsce p. Lucjana Kika przyjedzie kierow­
nik egzekucji w Gostyninie p. Bożko. (h)

Ekspoatacla bogatych pokładów
rudy żelaznej

w okręgu radomsko-kieleckim.

Wstępne poszukiwania pokładów rudy
żelaznej! w okręgu rado-msko-kieleckim, zo­
stały już zakończone. Obecnie na terenach
rudo-no-śnych w pow. koneckim, rozpoczęto
wiercenia nowych szybów i chodników oraz

budowę 8 ,,prazaków" do przetapiania rudy.
Szerokość zbadanych pokładów z połud­

nia na półno-c w'ynosi około 50 km, a dłu­
gość z zachodu na wschód ok. 90 km. Ogól­
na ilość rudy w omawianym okręgu w'yno­
si przypuszczalnie ok. ,50 miln. ton.

Obecna produkcja kopalniana, która wy­
nosi p arę tys. łon miesięcznie dzięki nowo­
czesnym inwestycjo-m będzie mogła być po­
większona nawet do kilkudziesięciu tys.
ton miesięcznie.

O--------

GWARANCJA UCZCIWOŚCI.
Sędzia: Czym to objaśnić, że oskarżony

w' przeddzień otrzymania tak dobrej posa­
dy ukradł 5000 złotych?

Oskarżony: Bo właśnie takiej sumy, pa­
nie'Sędzio, żądano odemnie jako kaucję.

Otwarcie gmachu Pom. Izby Rolniczej
w Toruniu.

ca.

mstwystaw ę dslei m alarskich.
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Jnoigcyclanfe
Biblioteka m iejskaczynna jest eodzien

nie od godz. 17 do .18, w soboty od 17 do 19.

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowychmie­
szcząca sie w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogsiska”przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna, tel. 276czynna w

dzień i w nocy.

Nocny dyżurpełni apteka ,,Pod Cty-łem”.
REPERTUAR KIN;

As; ,,Stradivari”.
Słońce: ,,Robert i Bertrand”.

Stylowy; ,,Płynne złoto”.
Swit: ,,Zwyciężyły kobiety”,
— Akademia papieskaurządzona stara­

niem komitetu z ks. kapelanem Żmikow-
skim na czele zgromadziła tłumy publicz­
ności w dużej sali hotelu Basta. Na wstę­
pie orkiestra miejscowego pułku pięchoty
pod batutą p. por. Graffki odegrała hymny
narodowy i papieski, po czym ks. kapelan
Żmikowski zagaił uroczystościowe zebranie.
Bardzo treściwy referat pt. ,,Życie i zasłu­
gi Ojca św. Piusa XI” wygłosił p. kpt.
Milewicz. Na dalszy program złożył się
występ chóru mieszanego parafii N. M. P.

pod batutą p. Ciesielskiego, produkcje m u­
zyczne orkiestry wojskowej oraz solowe wo

kalne w wykonaniu p. W. Porazińskiego,
p. kapr. Plewińskiego oraz duetu pp. Wy-
borskiego i Wiśniewskiego. Wspólnym od­
śpiewaniem ,,Boże coś Polskę” zakończono

uroczystą akademię ku czci papieża Piu­
sa XI.

- Kurs propagandowy wychowania fi­
zycznego i sportu odbędzie stę w dniach
4 i 5 marca o goclz. 19 w Sokolni przy ul.

Szymborskiej n r 6. Na jcursie tym wygło­
szone będą referaty na tem at najbardziej
aktualnych spraw sportowych i wychowa­
n ia fizycznego. Referaty wygłoszą pp.:
kpt. Laurentowski, kierownik WF Okr. Urz.
z Torunia, p. Krygier oraz fachowi prele­
genci miescowi. Komenda PW i WF zapra­
sza na powyższy kurs opróc- imiennie za­
proszonych, osoby zainteresowane sportem
iw.f.

NAKLO n. Noi. Walne zebrrnio koła
LOPP przy Cukrowni w Nakle odbyło się
w ub. tyg. przy udziale 60 członków. Ze­
branie zagaił prezes p. inżynier Grzebski,
przewodniczył p. Grochowski M., sekr. p.
Sęczyk. Nowy zarząd: pp. prezes Kacz­
marek W., sekr. i skarb. Seezyk B., człon­
kowie zarządu Antczak F., Reyer J-, Gro­
chowski M. i Betański gt. Kom. rew. pp .

Sobociński, Tamborski i Fa.ltyński.
-

* 21 bm. odbył się w Nakle pogrzeb
kaprala piechoty śp. Leona Lal cwskiego,
który zginął śmiercią tragiczna na poste­
runku służby dla ojczyzny. Kondukt żałob­
ny prowadził ks. prob, Geppert w asyście
ks. Kaldońskiego.

— Bydgoski sąd okręgowy na sesji wy­
jazdowej w Nakle rozpatrywał sprawę Ada­
ma Ochentala, Ad. Szymańskiego i Czy-
żowej Wł., o skarżonych o niedozwolone za­
biegi ginekologiczne. Rozprawy trwały dwa
dni. Sąd skazał Ad. Ochentala na 7 lat,
Ad. Szymańskiego na 1 rok, Czyżową Wł.
na 3 miesiące więzienia.

— 23 bm- odbył się ślub w tut. kościele

p. K. Wierzewskiego z Wyrzyska z p. Anną
Zalewską z Nakla. Młodej parze ,,Szczęść
Boże”.

WYSOKA, powiai wyrzyski,(w) Pod prze­
wodnictwem burmistrza J. Misiaka odbyło
się w ,,Strzelnicy” zebranie organizacyjne
Polskiego Związku Zachodniego. Protokół

prowadził sekretarz miejski Fr. Waholz.
Cele i zadanie P. Z. Z. w dłuższym refera­
cie organizacyjnym wykazał kierownik
szkoły Żiatnek z Miasteczka. Nad refera­
tem wywiązała się ożywiona dyskusja, w

której zabierali glos: kier szkoły Kurow­
ski, naucz. Berlik i Jan Szulc. Mówca
ws'kazując na działalność organizacji nie­
mieckich (J. I). P . liczy 260 członków,
DeutscbeBauerverein i W. L . Gen. liczą
przeszło 120 członków) wykazali konieczność
stworzenia koła P. Z. Ż. w Wysokiej. Na
członków zapisało się od razu 46. Do za­
rządu wybrano: nauczyciela Wład- Berlika

prezesem, kupca Jesionowskiego wicepre­
zesem, W endta, Błocha, Szulca, Pyszkę
i Serówkę. Do komisji rewizyjnej: naczel­
nika poczty Jagodzińskiego Każ., Hordyka,
Buretę, Powalisza, Galasa. Jako delegatów
do okręgu: naucz. Berlika, Bederskiego i

Boruckiego. Interesujący, dobrze opraco­
wany referat o ruchu niemieckim w Pol­
sce i paktach neagresji wygłosił prezes po­
wiatowy PZZ prof. Jensch z Nakla. Re­
ferat nagrodzono oklaskami.

KWIECISZEW., pow. Mogilno,(mk) W

zagrodzie rolnika Koszuka powstał pożar.
Pastwą płomieni padła stodoła ze słomą,
gdyż dnia poprzedniego K. zboże wymióeóil.
Pogorzelca aresztowano.

STRZELNO, (mk) W'alnemu zebraniu
Kola Śpiewu ,,Harmonia” przewodniczy! p .,

Weber, delegat okręgu z Inowrocławia. Do J
nowego zarządu wybrano pp.: Radomskie- i

go A. prezesem, Wesołowskiego wiceprez.,
Schwartza sekr., Lipińskiego skarbnikiem,
Osińskiego dyrygentem. Kom. rew. tworzą
pp.: Teresiewski, Zbierski i Dymał.

TRZEMESZNO,(mk) Nowo sprowadzone
buhaje zarodowe otrzymali p. St. Paluch
w Trzemżalu i St Michalak w Ławkach.
Wiadomość powyższą przyjmą niewątpliwie
rolnicy hodowcy bydła szlachetnego z za­
dowoleniem.
MIASTECZKO.Obywatelstwo zapytuje się,

jak długo jeszcze miasto będzie wypłacało
pobory (ok. 2.400 zł rocznie) burm- Ziarnce,
który na skutek choroby iuż od dłuższego
czasu nie spełnia służby. Przecież na opła­
canie burmistrza i wiceburmistrza miasto
sobie dalej pozwolić nie może. Są inne,
ważnejsze potrzeby, jak na przykład: bu­
dowa szkoły. W ogóle ciekawe, że mimo'

uchwały rady miejskiej z sierpnia 1937 r.,

domagającej się przeniesienia chorowitego
burmistrza w stan spoczynku i orzeczenia

powiatowej komisji lekarskiej, stwierdzają­
cej niezdolność (95 proc.) burm. Ziarnki do

pełnienia służby, miasto musi wypłacać
jeszcze pobory. Kiedyż wreszcie zostanie
uchwała rady miejskiej z sierpnia 1937 r.

zrealizowana?
MOGILNO, (mk) Walnemu zebraniu

LOPP przewodniczył p. starosta Zenkteler.

Zarząd w ostatnim roku pracował inten­
sywnie, urządzając kursy oplg oraz szkoląc
kandydatów w szkołach szybowcowych. 'U­
chwalono budżet w wysokości 7.170 zł. W

wyborach uzupełniających wybrano do za­
rządu pp.: nacz . Urzędu Skarbowego Glin-
kowskiego i sędziego Jankiewicza.

- Walnemu zebraniu Zjedn. Kolejow-
ców Polsk. przewodniczył p. Giełdzik z Po­
znania, który wygłosił również referat. Do

nowego zarządu wybrano pp.: Zarzyńskiego
prezesem, Cieślewicza Fr. wiceprezesem,

Grudziądz. Na wstępie odbytego w po­
niedziałek w ratuszu posiedzenia rady
miejskiej klub większości wystąpił z wnio­
skiem o nadanie zasłużonym obywatelom
miasta pp. Alojzemu Ruchniewiczowi i Da-
mazemu Klimkowihonorowego obywatel­
stwa. Sprawa ta wywołała dość burzliwą
dyskusję, która jednak na wniosek prezy­
denta miasta p. Włodka odbyła się przy
drzwiach zamkniętych z wykluczeniem pu­
bliczności i prasy. Glosowanie odbyło się
jawnie. P. Ruchniewicz otrzymał honorowe
obywatelstwo 20 glosami na 31 głosujących,
p. Klimek — 19 glosami. Obydwaj nowo-

mianowani honorowi' obywatele (Grudziądz
miał dotychczas trzech honorowych oby­
wateli: śp. marszałka Piłsudskiego, śp.
marszałka Focha i pierwszego przewodni­
czącego rady miejskiej adw. Szychowskie­
go), byli długoletnimi radcami miejskimi
a dla sprawy polskiej zasłużyli się jeszcze
w czasach niewoli. Z kolei rada miejska
powzięła uchwałę odstępującą parafianom
grudziądzkim pewne tereny na założenie

nowych cmentarzy. Tereny te mieszczą się

GÓRZNO, (i') Wanda Górska, która przy­
jęła rzeczy pochodzące z kradzieży, skaza­
na została za to przez sąd grodzki w Brod­
nicy na 3 miesiące aresztu z zawieszeniem
na 2 lata.

MAŁKI, pow. brodnicki,(r) Niemiec
Adolf Jahnke. rolnik z Kawek w sprzeczce
z niej. Albertyni Goldapem pobił go do­
tkliwie i pokopał- Sad skazał brutala na

300 zł grzywny oraz ponoszenie kosztów

sądowych.
POKRZYDOWO, pow. brodnicki,(r) Ko­

mendant poster. P . P. w Pokrzydowie przód.
Tomasz Witczak, przeniesiony został do

Chojnic.

- Sępólno Kr. -

P. T. Czytelników ,,Dziennika Bydgo­
skiego w Sępólnie Kraińskim uprzejmie
zawiadamiamy, iż z dniem 28 lutego br.

likwidujemy nasza agenturą u p. Kas­
prowicza (księgarnia i skład papieru przy
ul. Hallera)

Z dniem I-go marca b. r. agenturę
,,Dziennika Bydgoskieg o* w S ępó ltre

prowadzić będzie p.

Szemrykowaulica Ogrodowa nr 5
dokąd prosimy kierować z amówienia n

prenumeratę i ogłoszenia,

nDziennik Bydgoski'* bodzie

dostarczony przez nowe agentura
po teł samej cenie i o tym samym

czasie, jak dotąd.

Kończaka St. sekretarzem, Jędrzejewskiego
skarbnikiem. Do komisji rewizyjnej wybra­
no pp.: W achowiaka, W ełtera i Zbytka.

GNIEZNO, (fb) Na wyższej Szkole Bu­
dowy Maszyn Elektrotechniki w Poznaniu

otrzymali dyplom technologa pp. Franciszek
Zieliński.z Gniezna i Roman Gaworzewski
z Witkowa.

- Pod przewodnictwem starosty powia­
towego p. Kasprzaka odbyło się w sali sej­
mikowej posiedzenie budżetowe sejmiku po­
wiatu gnieźnieńskiego. Po dwudniowych
obradach uchwalono budżet administracyj­
ny w wysokości 613.085 zt oraz budżet ko­
lejki powiatowej w wysokości 226.214 zł.

- W sali p. Rogowskiego odbyło się
walne zebranie Zjednoczenia Inwalidów
Wojny Światowej. Obrady zagaił prezes
p. Cieślewicz, witając prezesa zarządu głów­
nego p. Piaskowskiego z Poznania, prasę
oraz licznie przybyłych członków. Na prze­
wodniczącego poproszono p. Piaskowskiego,
po czym wygłosili sprawozdania roczne ko­
lejno członkowie zarządu, któremu na wnio­
sek komisji rewizyjnej pdziełono jednogło­
śnie absolutorium. Do nowego zarządu wy­
brano pp. prezesem Cieślewicza, sekreta­
rzem Mielcusznego, skarbnikiem Rzepczyń-
skiego, ławnikami Sobieralskiego i Naroż­
nego. Do komisji rewizyjnej weszli pp.:
Seemann, Łysiakowa i Rzepczyński. Przed­
stawiony budżet w wysokości 700 zł przyję­
to bez zmian.

- Aplikant sądowy p. Nikodem Cichocki
z Gniezna zdał przed komisją egzaminacyj­
ną przy sądzie apelacyjnym w Poznaniu

egzamin Sędziowski.
- Ze składu p. Klemensa Krajkowskie-

go przy ul. Moniuszki niewykryci dotąd
sprawcy skradli patefon walizkowy z pły­
tami, wąrtości 390 zl.

uchwał wymienić należy przyjęcie dodat­
kowego budżetu miasta, zamykającego się
kwotą 205.656 zł po obu stronach, uchwałę
w sprawie przekładania kosztów pierwsze­
go urządzenia ulic i plaęów komunikacyj­
nych na właścicieli działek przyległych do

tych ulic i placów, wreszcie uchwalę w

przedmiocie zastosowania ulg specjalnych
przy ustalaniu kosztów pierwszego urzą­
dzenia kilku ulic w nowopowstałej dzielni­
cy miasta. Na zakończenie odbyły się wy­
bory do K. K. O. miasta. Do rady K. K. O.
wybrano pp. Nogowskiego, Mollina, Zieliń­
skiego, Mazura, Matuszewskiego, Bittnera,
Krzewińskiego Fr. i Czaplickiego Ant. oraz

pp, adw. Sokolnickiego, Poznańskiego, Da­
szewskiego, Rosińskiego, Hamelskiego, Józe­
fowicza, adw, Rogozińskiego i A. Górskiego
jako zastępców. Do k'omisji rewizyjnej K.
Ii. O. wybrani zostali pp. Lubiszewski, Gliń­
ski i Komorowski oraz dyr. Wąsik, Rydz-
kowski i Iiarolewicz jako zastępcy. Ponie­
waż dotychczasowy członek komisji rewi­
zyjnej radny socjalistyczny Neumeuer prze­
padł przy wyborach, radny adw. Pehr zgło­
si! w imieniu klubu radzieckiego P. P . S.

demonstracyjną rezygnację z wszystkich
mandatów do wybranych komisyj.

ŚWIECIE.(t) Roboty przy budowie stacji
wzmacniakowej, gmachu wznoszonym obok
miejscowego urzędu pocztowego, zostały
znowu podjęte; z nastaniem wiosny nastą­
pi przyjęcie dalszych pracowników.

~- Byli uczestnicy strajku szkolnego w

latach 1906-07 zamieszkali w Świeciu i oko­
licy zebrali się na posiedzeniu konstytucyj­
nym, celem utworzenia kola w Świeciu.
Po zagajeniu obrad przez p. Hoszowskiego
kierownika szkoły w Sulnówku, oraz omó­
wieniu konieczności organizowania się
przez p. Łucjana Makiłłę kier. szkoły w

Świeciu, zapisali się obecni uczestnicy
strajku na członków koła. Kierownictwo
koła sprawują pp- M akiłła i Koszowski.

- Tow. Pszczelarzy w Świeciu odbyło
swe walne zebranie, gdzie został wybrany
nowy zarząd w składzie pp- Krajewskiego,
Kufla, Gregorkiewieza, Wiśniewskiego,
Schmidtkego ze Świecia i Smagłowskiego
z Terespola.

WEJHERO'WO ,(a) Z inicjatywy instruk­
tora łąkarskiego Pom. Izby Roln. n a obwód
morski, odbyło się zebranie organizacyjne
tymczasowego zarządu Spółki Wodnej do

regulaeji rzeki Redy, w gmachu szkoły. W
skład zarządu weszli pp. Groth jako prze­
wodniczący oraz Grabski i . Mutke jako
członkowie.

— Stow. Robotników Katolickich miało
walne zebranie. Zagaił je prezes Wandtke,
witając ks. prałata Roszczynialskiego. Sto­
warzyszenie liczy 1526 członków, w czym
141 wdów. Jest więc największym na Po­
morzu. P . Śmieszek imieniem komisji re­
wizyjnej przedstawił obrót kasowy na kn(O-
tę 20.366 zł. Saldo wynosi 776 złotych. W

tajnym głosowaniu wybrani zostali do za­
rządu: jako wiceprezes p. Ośmański Józef,
sekretarzem p. Stefąnowski, jego zastępcą
p. Bork. Ks. prałat dziękował zarządowi za

jego żmudną pracę.

WĄBRZEŹNO. Kino ,,Słońce” wyświetla
film pt. ,,Szesnastolatka”.

— W tych dniach rozpoczęte zostały na

jeziorach miejskich połowy ryb. Jednakże
ze względu na brak śniegu na lodzie, po-
polowy przedstawiają się kiepsko. Mamy
tu do zanotowania smutny fakt, który.do
głębi oburza społeczeństwo wąbrzeskie.
Wszystkie ryby, złowione przez Zarząd
Miejski, sprzedaje się żydom formalnie za

grosze, natomiast na rynek wystawia reszt-
k. Czyż ogólny apel. by walczyć z żydo-
stwem nie dotyczy naszego magistratu?;

— Nadchodzą do nas alarmujące pogło­
ski, jakoby na teren pow. wąbrzeskiego
przedostała się pryszczyca. Czy są one p ra­
wdziwe, na razie nie wiadomo.

— W lokalu p. Napierały, odbyło się
walne zebranje K. S. ,,Pomorzanka” zagajo­
ne przez prezesa p. Kwaśnego. Zebraniu

przewodniczył p. Rec, a później p. Kowal­
czuk. Po sprawozdaniach członków ustęp,
zarządu i ożywionej dyskusji, która miej­
scami byla ,,gorąca”, przystąpiono do wybo­
ru nowego zarządu, w skład którego weszli
pp. Kwaśny Fr. prezes, Klugiewicz 1 wice­
prezes, Beiger II wiceprez., Stopa sekretarz,
Rybarczyk skarbn. Kamprowski kronikarz.

Biały kapitan, Smaciarz zast. kpt., Gorze-
jewski kier. drużyn. Kom. rew. pp . inż.
Swobodziński, Kowalczuk i Kropys. W

wolnych głosach uchwalono szereg wnio­
sków, tyczących się zmiany statutu.

Z uczniów tutejszego gimnazjum koedu­
kacyjnego, którzy stanęli przed komisją
egzaminacyjną w Toruniu, egzamin dojrza­
łości złożyli dotącl pp.: Kotecki Tad., Lemke
Joachim, Dolny Alfons oraz Banaś.

WĄBRZEŹNO
Tel. 51. Właśc.i Marian Kostrzewa

pplaca: (3597

wykwintna kuchnie, pielegnewane
napoje, garat. Podróżującym zniżki.

grudalgdz.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, tel.
1291) przyjmuje przedpłatę za ,,Dziennik
Bydgoski” na marzec oraz ogłoszenia
po cenach najniższych. Biuro czynne od
godz, 8 -18.

Pogotowie pożarnicze teL 11-11.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Łabę­
dziem”, Rynek, tel. 1242.

~ TCL Biblioteka i Czytelnia(ul. Le­
gionów 28) otwarte od godz. 11—12 i 17 -19
(w soboty tylko do godz. 1S).

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Penny”, wesoła komedia mu­
zyczna z Deanną Durbin.

Gryf- ,,Statek niewolników”.
Orzeł; ,,Niesamowity dom” i ,,Czu Czin

Czau”.
— Fałszywe pogłoski o licytacji zakła­

dów Pe-Pe-Ge. W prasie stołecznej uka­
zała się wiadomość, jakoby grudziądzkie
zakłady Pe-Pe-Ge zostały wystawione na li­
cytację. Wiadomość ta jest fałszywa, po­
nieważ dzierżawca zakładów (firma ,,Ar-
dal”) ma zakontraktowany czas dzierżawy
do 1. 1. 1942 r. i w tym czasie zakłady Pe­
Pe-Ge bez zgody firmy ,,Ardał” nie mogą
być wystawione na licytację. Zlicytowany
natomiast ma być dawniejszy oddział tka­
nin gumowych w Wąbrzeźnie.

Zmiany w prokuraturze grudziądzkiej,
W gmachu sądu okręgowego odbyło się w

ub. środę pożegnanie dotychczasowego szefa

prokuratury grudziądzkiej p. prok. Socha-
ezewskiego, powołanego na stanowisko wi­
ceprezesa sądu okręgowego w Płocku. Jak
się dowiadujemy, nastąpić mają w najbliż­
szym czasie dalsze zmiany w prokuraturze
grudziądzkiej. Na równorzędne stanowisko
do Cieszyna odchodzi p. wiceprokurator
Liptak, a p. wiceprokurator Szpądrowski
do Chojnic. Również opuścić ma Grudziądz
znany w szerokich kołach sportowych i to­
warzyskich p. wiceprokurator Chudziński.

~ Kto otrzymał wspaniały dar firmy
,,U nia"? Jak się dowiadujemy, zebranie

,,starszych” gminy Kucewicze pow. oszmiań-

skiego postanowiło pług i sieczkarnię zao­
fiarowane przez firmę ,,Unia" w Grudziądzu
do dyspozycji komitetu pomocy dla wsi
kresowej przyznać dwom małorolnym, b.
obrońcom Ojczyzny. Pług otrzyma Edward
Iwaszko, zam. w Grygielanach gminy ku-

cewickiej, zaś sieczkarnię Antom Wojcie-
chowicz ze wsi Olany również gminy kuce-
wjekicj. Transport darów nastąpi w naj­
bliższych dniach do stacji Oszmiana.

— Tajemnicze samobójstwo.\, pobliżu
Mełna, pow. Grudziądz, na torze kolejowym
znaleziono zmasakrowane zwłoki nieznane­
go mężczyzny w wieku około 65 lat Wdro­
żone natychmiast śledź mm ustali n- że nie­
znajomy popełnił samobójstwo, rzucając się
pod koła pociągu towarowego. Nazwiska
samobójcy nie zdołano dotąd ustalić. Dal­
sze dochodzenia w toku.

Nad czym obradowali ojcowie miasta
w G ratlaElciflztB?

częściowo w parku miejskim , a częściowo
przy szosie chełmińskiej. Z ważniejszych
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KALENDARZYK

Dziś: Romana. Teofila.
Jutro: Albina b. i m.

Wschód słońca o godzinie 6.50.
Zachód słońca o godzinie 17.36.

POGOTOWIA.
Straż pożarna te* 17-08, Pogotowie Ra­

tunkowe, lekarz dyżurny te*' 12-40. Gł. Kom.

Policji te* 16-11. Miejskie Zakłady Elek­
tryczne te* 29-67.

DYŻURY APTEK.
Codziennie, prócz niedziel i świąt, wszyst­

kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni
są czynne od godi. 8 do 20. Dyżur nocy od

godz. 20 do 8 rano oraz w niedzielę i święta
mają w bieżącym tygodniu następujące
apteki:

Apteka pod Gryfem, ul. Starowiejska 34,
teł . 51-29.

Apteka mgr. Gr'odzkiego, ul. M orska 155.
Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or-
łowska.

AUTODOROŻKI.
Skwer Kościuszki te* 15-70. Plac Kaszub­

ski te* 15-41, ul. Portowa te* 25-62, dworzec
kolejowy te* 15-40. Orłowo M orskie te* 92-04.

TRAGARZE
przy dworcu te* 21 93.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24
(nad cukiernią Fangrata), tel. 14 60.

Czy nauka w szkole powszechnej
jest bezpłatna?

REPERTUAR KIN:
BAJKA. Wielki dramat życia codzienne­

go p. t. ,,Godzina pokusy”.W roli głównej
Lida Baarowa i Gustaw Fróhlich. Bogaty
nadprogram.

BODEGA. Gigantyczny film p. t. ,,Rok
2600”, Nadprogram: ,,Północ wola'.

MORSKIE OKO. Szczyt emocji i zawi-
kiań p. t. ,,Sherlock Holmes i dr Watson”.
W rolach gł. Hans Albers i urocza Hansi
Knotek. Bogaty nadprogram

MIRAŻ - Orłowo.Wspaniała rewia ame­
rykańska p. t. ,,Królowa tańca”. Bogaty
nadprogram.

LIDO. Robert Taylor i Eleonor Powell
w świetnej komedii p. t. ,,Zaczęto się w po­
ciągu”. Nadprogram najnowszy tygodnik.

POLONIA. Adolf Dymsza Eugeniusz
Bodo w kapitalnej polskiej komedii p. t.

,,Robert i Bertrand”czyli dwai złodzieje
Nadprogram najnowszy tygodnik.

ZORZA. Polska komedia p. t. ,,T rójka
hultajska”. W rolach gł. Sielański. Woliń­
ski, Kondrat. Nadprogram tygodnik.

Do redakcji naszej zgłosiła się czy­
telniczka nasza z Orłowa, pani Klawi-

kowska, akuszerka z zawodu, przedkła­
dając nam pismo otrzymane ostatnio

w sprawie opłaty szkolnej za córeczkę
uczęszczającą do szkoły powszechnej
w Kartuzach.

Pani Kławikowska nie może zrozu­
mieć, dlaczego jej każą płacić 20 zło­
tych, skoro nauka w szkole powszechnej
nazywa się bezpłatnąi energicznie
przeciwko temu protestuje. Ponieważ
wielu innych rodziców podobne ma za­
strzeżenia i inaczej rozumie ,,bezpłat­
ność" powszechnego nauczania, warto

poruszyć to zagadnienie, prosząc czyn­
niki miarodajne o wyjaśnienie kto pła­
ci, a kto nie płaci i dlaczego.

Pani Kławikowska, jak wspomnieli­
śmy wyżej jest akuszerką i pracuje
dniami i nocami poza domem. To też

nie mogąc zapewnić dziecku swemu

należytej opieki odesłała 7-letnią dziś

Władzię jeszcze w 1932 roku do swych
rodziców mieszkających w Kartuzach,
gdzie dziewczynka już przed 5 laty zo­
stała zameldowanajako zamieszkała

u dziadostwa.

We wrześniu 1937 zaczęła uczęszczać
do szkoły powszechnej w Kartuzach.

Z początku wszystko było dobrze —

opowiada zgnębiona matka — aliści wy­
buchła sprawa o elementarz.Okazało
się, że dziecku kupiono elementarz

wiejski” tymczasem w Kartuzach obo­
wiązuje ,,miejski". Różne były korowo­
dy suto kropione łzami małej Władzi

w związku z poszukiwaniem elementa­
rza ,,miejskiego", który trudno było do­
stać, ponieważ jeszcze nie był wówczas

wydany, wreszcie wujaszek dziewczyn­
ki wdał się w te trudności szkolne

i doszło do ożywionej dyskusji. ,,N asze

dzieci mają to, o co myśmy walczyli!”
mówił wuj małej, uczestnik strajku

szkolnego w czasach niewoli,domagając
się względniejszego ustosunkowania

się władz do swej siostrzenicy.
Ostatecznie oświadczono, że Władzia

ma ,,iść kąpać razem ze swą mamusią”
czyli pełnić rolę pomocnicy akuszerki,
bo ,,każda matka ma mieć dziecko pnzy
sobie".

- Mam to jedno dziecko! — mówi

ze łzami w oczach pani Kławikowska —

dwoje już straciłam. Chciałabym je
mieć w domu, ale nie stać mnie na to.

U dziadków, ma opiekę troskliwą i jest
zdrowa.

Więc ,,z zemsty" - zdaniem jej —

zdecydowano, że ma płacić. Pismo Za­
rządu Miejskiego, które nam przedłoży­
ła brzmi:

,,Dziecko, pani, Władysława, obecnie

w klasie Ił) uczęszcza do tutejszej szko­
ły powszechnej od 1. IX . 1937. Opłata
wynosi 20 zł rocznie, płatna w 2 rów­
nych ratach półrocznych po 10zł. Pierw

sza rata płatna na 1 września, II rata

na 1 lutego, każdego roku w kasie

miejskiej w Kartuzach. Ponieważ Pani

dotąd wymienionej opłaty nie zapłaciła
Zarząd Miejski wzywa niniejszym Pa­
nią do odwrotnego, a najpóźniej do 1

marca br. zapłacenia zaległej opłaty,
mianowicie: za czas od 1. IX . 1937 do

30. VI. 1938 zł 20. W razie niezapłacenia
powyższej sumy w wyznaczonym termi­
nie,' zostanie dziecko z tut. szkoły wy­
dalone, a zaległa opłata ściągnięta w

drodze egzekucji admihistracyinej. Bur­
mistrz: Lewiński".

Pani Kławikowska jednak stanów
czo odmawia opłaty i oświadcza nam,

że czyni to na podstawie... Rozporzą/-
dzeniaMin.W.R.iO.P.zdnia22.XI.
1933 (Nr I pr. 405 3/33) o organizacji
publicznych szkół powszechnych w o

parciu o art. 2 not. art. 59 i 60 ustawy
z dnia 11. III . 1932 o ustroju szkolnic­
twa (Dz. U.R.P. Nr 38,par. 389),który
głosi: ,,nauka w publicznej szkole po­
wszechnej jest bezpłatna”. Cóż więc hę
dzie z małą Władzią?

BŁĘKITNEprzedwiośnie,
W ub. niedzielę panowała w Gdyni

prześliczna pogoda. Z łarurowego nieba

płynęły smugi słonecznych blasków, go­
rącym szafirem nasycając pogodny, ro­
ześmiany Bałtyk. W ciepłe niedzielne

popołudnie tłumy ludzi w-yległy nad

brzeg morza, ciesząc się przedw-iośniem.
Dzieci karmiły mewy, starsi mieli moż­
ność przyglądania się postępom prac

przy Domu Żeglarza i Stacji Morskiej.
,.Jaś" i Małgosia" uwięzione w basenie

rychło dadzą już nura do wody, a kaja­
ki strząsną z siebie niebawem drewnia­
ne pudła.

Wiosna idzie!

M Gdańska.

Walne Zebranie Aeroklubu Gdań­
skiego odbędzie się w piątek, dnia 4
marca \1938 r. w Domu Akademickim,
Gdańsk-Wrzeszcz, Iłeeresanger 11. Po­
czątek zebrania o godz. 20-tej w- pierw­
szym terminie i o godz. 20,30 w drugim
terminie.

Przewozy pod banderą polską w ob­
słudze portu gdańskiego. W styczniu
br. przewieziono pod banderą polską
z ogólnego obrotu towarowego portu
gdańskiego 29.773 ton czyli około 5%.
Z tego przypadało na przywóz 2.155 t.,
na wyw-óz 27.618 t. Przywóz obejmował
prawie w-yłącznie mniejsze partie drob­
nicowe z Niemiec, Belgii, Anglii i Ho­
landii, z którymi to krajami bandera

polska utrzymuje regularną komunika­
cję oraz jede-n większy transport rudy
z Szwecji. Wywóz obejmował artykuły
roślinne do Belgii i Holandii, drzewo
do Anglii i Holandii oraz większe ilości

wyrobów metalowych do Holandii i

Finlandii. Statki nieregularne wywio­
zły ok. 13.000 t. w -ęgła i 4.600 t. k-oksu

do Szwecji.

SEKCJA PRACY PWKw Gdyni za

prasza w-szystkich na pożegnanie kar­
nawału, który odbędzie się 1 marca w-

lokalu kawiarni ,,Europy". Początek
o godz. 19.

Tam wstęp 99 gr pozwoli wszystkim
pożegnać w miłym nastroju ,,szaleństwa
karnawałowe" i za tę sumę je-szcze każ

dy otrzyma kawałek śledzia na dni po
sine.

Na pro-gram w-ieczoru złoży się moc

niespodzianek — i konkurs najlepiej od­
tańczonego w-alczyka i kujaw-iaka — za

któ-re najlepsi tancerze otrzymają szereg

nagró-d .

Przyjazdms. ,,Batory”. Dnia 28. II

br. i godz. 8 rano zapowiedziane zosta

ło przyjście z Ameryki Płn. do portu
gdyńskiego polskiego transatlantyckie
go motorow-ca ,,Batory". Statek powyż
szy wiezie na sw-ym pokładzie do Gdy
ni przeszło 100 pasażerów- oraz ładunek

1900 t. drobnicy i 686 w-orków poczty.
Ms. ,,Batory" pozostanie w- naszym po-r­
cie do 3. III . br. i w tym dniu w-ieczo­
rem uda się w- podróż powrotną do No­
wego Jorku.

Nowe władze gdyńskiego ,,Sokola”.
Na ostatnim walnym zgromadzeniu So­
kola w- Gdyni wybrano nowy zarząd w

następującym składzie: Prezes - mec .

Stefan Jankowski, w-iceprezes - inż.

Śmidowicz, sekretarz - W incenty Sob­
czyk, skarbnik - I. Wesołow-ski, oraz

pp. mgr Zalew-ski, Winniewicz, Biał­
ko-wski i Ratajczak.

NOWE POMIESZCZENIA BIUR SA-
NITARNO-PORTOWYCH. Biura sani-

tarno-portowe- przeniesione zostały z

dniem 24' bm. z ul. Polskiej do nowych
pomieszczeń w domu biurowym Urzędu
Mo-rskiego w- strefie wolno-cłow-ej przy
ul. Czechosłowackiej nr 1,II.p.

Godziny przyjęć dla zainteresowanych
stro-n ustalone zostały od godz. 11—13
a w spraw-ach w-eterynaryjnych przyj­
muje portow-y lekarz weterynaryjny od

godz. 12 do 13.

Nowy zarząd oddziału gdyńskiego
Zjedn, Tow. Opieki nad Zwierzętami R. P.

Jak już do-nosiliśmy, odbyło się w Gdyni
doroczne walne ze-branie członków oddzia-łu
gdyńskiego Zjednoczenia To-warzystw Opie­
ki n-ad Zwierzętami. Wybory wypadły n a­
stępująco: Wylosowano U część zarządu,
wszyscy j-ednak wylosowani członkowie za­
rządu zostali przez aklam ację wybrani po­
now-nie. Zarząd więc ma ten s-am skład co

w roku ubie-głym: pp. Kasprowiczowa pre­
zes, red. Mistat wiceprezes, W itkowski se­
kretarz, Bułhakow-a zast, mgr Pikuziński
skarbnik, Kamińska zast., kom. Głuchowski,
dr Świetlik, dr Hi-rsz, Bielowa, Łękaws-ka,
Bartoszozykowa - członkowie zarządu. Po

wyborze komisji rew. (w osobach pp. Macie­
jowskiej, Zdrojewskiego i Białkowskiego)
w-ybrano jeszcze specjalną komisję iniprezo-
w-o-propagand ową.

WYPADKI PRZY PRACY. ,

W magazynie Aukcji Ow-ocow-ych!
przy nabrzeżu Francuskim podczas
ukł-adania skrzyń z ow-ocami jedna
z nich zsunęła się. z górnej warstwy
i uderzyła w biodro robotnika Zaleskie­
go Dominika.

Tej samej nocy na nabrzeżu Inclyj-
kim podczas wyładunku tomasyny ze

statku ,,Kraków”do wagonów robo-tnik

portowy Adler Jerzyprzyjmują-cy w-or­
ki. na rusztowania nie zauważył poda­
w-anego hiwu, wskutek czego zost-ał

przyciśnięty nim do wagonu.
W obu powyższych wypadkach wez­

w-ana karetka pogotow-ia przewiozła
poszkodowanych do ambulatorium por­
towego, skąd po- udzieleniu pomocy ode­
słano ich do domu.

DZIŚ OSTATNI WYSTĘP EUG. BODO
W GDYNI.

W ostatniej cliw-iłi raz jeszcze przypo­
minamy, że dziś, w- poniedziałek, dnia 28
bm. o godz. 20,30 odbędzie się w sali KPW
ostatni występ Eugeniusza Bodo w przeza­
bawnej komedii T. Brandona. p t. ,,Ciotka
Karola”. Bilety jeszcze są do nabycia w

Owocarni Polskiej, ulica Świętojańska 53,
tel. 2295.

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO.
Przy ul. Św. Wojciecha u znajomych

sw-oicli dokonała zamachu samobójczego
27-letnia Józefa P. wypiwszy jakąś niezna

ną truciznę. Po przepiókaniu jej! żąłądka
odwieziono niedoszłą samobójczynię śo

szpitala.

KONCESJONOWANE KOEDUKACYJNE
KURSY HANDLOWE.

u ruchamiają sześciomiesięczne w-ieczorowe
kursy handlowe, które mają na celu przy­
gotowanie ludzi pragnących pracować w

handlu i przemyśle, do życia zawodow-ego
oraz pogłębienie wiadomości u osób pracu­
jących już zawodow-o. P rzyjmuje się rów­
nież zapisy na indywidualne lekcje języka
angielskiego lub niemieckiego. Szczegóło­
wych informacyj udziela kancelaria kur
sów — ul. Starowiejska 17 m. 5. (2445

WYWÓZ PRZEZ WOLNY OBSZAR CELNY
W GDYNI.

Na podstawie par. 18 części II taryfy to­
warow-ej zeszyt 3 dzia-ł B, kolej jest upraw­
niona sprawdzać m. iin. wywóz tow-arów- mo­
rzem, do których stosowano przy przew-ozie
taryfy portow-e. W wypadku wywozu służą
jako dowód dokonanego wywozu morzem

zaświadczenia,wydawane na żądanie stron

przez urząd celny.
W praktyce postanowienia tego pagrąfa

fu napotkały na trudności. W wypadku
bowiem wywozu towarów do wolnego ob­
szaru cel-nego w Gdyni Urząd Ce-lny nie
chciał i nie mógł zaświadczyć, wyw-ozu to

waru dro-gą morską. Stan taki groził 'nie­
możnościąstosowania kolejowych taryf por­
towych w wypadku wyw-o-zu przez wolny
obszar celny.

Na skutek jednak starań Rady Intere­
santów- Portu, popartych przez Urząd Mor­
ski, Ministerstwo Komunikacji w-ydało po­
lonie uznaw-ainia za dostateczny dow-ód w-y­
w-ozu morzem zaświadczeń, w których
Urząd Celny potwierdza wywóz towaru do
wolnego obszaru celnego.

CO KOSZTOWAŁY ROBOTY
DROGOWE W 1937 R.

Roboty drogowe przeprow-adzone na

terenie Wielkiej Gdyni zostały sfinanso­
wane z następujących kre-dytów:

a) Komisariat Rządu — 235.600 zł, b)
Starostwo Krajowe w Toruniu - 50.000

zł, c) kredyt przedsiębiorcy (F-a Przy­
bylski) — 377.000 zł, d) Fundusz Pracy
— kredyty gotówkow-e — 382.000 zł, e)
Fundusz Pracy — kredyty materiałowe

(kamień i cement) — 159.000 zł, f) Ka­
szubs-ki Komitet Budowy Koszar

25.000 zł, g) Fundusz Pracy (na reg. rz .

Kaczej) — 84.000 zł. Razem 1.313.600 zł.

Dla wykonania wszystkich robót uży­
to 104.951 dniówek roboczychw- czasie

od m-ca kwietnia, do końca sezonu.

Przeciętny stan zatrudnienia w tym o-

kresie w-ynosił 556 robotników.

PORT W PUCKU OTRZYMA

MOLO BETONOWE.

Molo południow-e i w-schodzie portu
w Pucku w- ciągu rb. otrzymują, nabrze­
ża betonowe. Prace nad urządzeniem
mola południow-ego są. już w toku, jedy­
nie w-strzymano roboty betonow-e na sku­
tek lekkich mrozów, które utrudniają
prace betoniarskie.

JAKIE PRACE PRZEWIDYWANE SĄ
W PORCIE RYBACKIM W WIELKIEJ

WSI?

Z robót, które rozpoczną się na w-iosnę
br., a które mają pośrednie znaczenie dla

portu rybackiego w Wielkiej Wsi należy
wymienić umocnienia betonow-e brzer- po
stronie w-schodniej portu n a dług. 250 me­
trów bieżących oraz umocnienie faszyno-
wo-kamienne po stronie zachodniej portu
dla zabezpieczenia drogi przebiegającej w

tej części portu. Obecnie w- sadiurn realiza­
cji jest budow-a studni w- porcie przy molo
zachodnim i prace elektryfikacyjne.

Rząd japoński nie toczy rokowań
z rądem meksykańskim.

Przedstawiciel japońskiego ministerstwa
spr. za.gr. kategorycznie zaprzeczył pogło­
skom, jakoby rząd japoński w-szczął roko­
wania z rządem meksykańskim w celu o-

trzym ania koncesji na eksploatację ko-palń
żelaza. W zamian za to rząd japoński rze­
komo mi-ał zaproponować bu-dowę po-rtu w

Mazatlan. We-dług oświadczeń przedstawi­
ciela, japońskiego m. s z. pogłoski te są cał­
kowicie bezpodstawne i m ają na celu po­
gorszenie stosunków pomiędzy Japonią a

Stanami Zjednoczonymi. Port Maza-tlan
nie po raz pierwszy został już wymieniony
w związku z rzekomymi zamiarami rządu
japońskiego, którym już kilkakrotnie kate­
gorycznie zaprzeczano.

Ekspoatacja bogatych pokładów
rudy żelaznej

w okręgu radomsko-kieleckim.

Wstępne poszukiwania pokładów rudy
żelaznej w- okręgu radoms-ko-kieleckim, zo­
stały już zakończone. Obecnie n a terenach

ruclonośnych w- pow. koneckim, rozpoczęto
wiercenia nowych szybów i chodników oraz

budowę 8 ,,prazaków" do przetapiania rudy.
Szerokość zbadanych pokładów- z połud­

nia na półn-o-c wynosi około 50 km, a dłu­
gość z zachodu na wschód ok. 90 km. Ogól­
na ilość rudy w- omawianym okręgu wyno­
si przypuszczalnie ok. 50 miln. ton.

Obecna produkcja kopalniana, która wy­
nosi p arę tys. ton miesięcznie dzięki now-o­
czesnym inw-estycjom będzie mo-gła być po­
w-iększona nawet do kilkudziesięciu tys.
ton miesięcznie.
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W rolscb głównych
BaśkaOrwid,Janusz Hal­
ny,Jana Krysta, A.Kare­
wicz, Z. Biesiadeckl, Je­
rzy Kobusz. 13627
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Zagadka śmierci na moście w Jachcicach.
Towarzysz tragicznie zmarłego twierdzi, że wydarzył się nieszczęśliwy wypadek.
Powoli odsłania się rąbek zasłony dokoła

tragicznej śmierci w niezwykłych oko-liczno­
ściach, będącego w pełni sił i w kwiecie wie­
ku mężczyzny śp. Franciszka Smarzewskie­
go. Ciekawa zagadka kryminalna; czy za­
chodzi morderstwo, ozy miała miejsce bójka
z wynikiem śmiertelnym, lub też po prostu
nieszczęśliwy wypadek, ogro-mnie i-nteresuje
czytelników. Na temat tajemniczej śmierci

Smarzewskiego przeróżne snuło się domy­
sły, lecz jako pismo poważne, nie notowa­
liśmy tak jak lecąca na tanią sensację prasa
brukowa pogłosek, którym otworzyła dro-gę
bezgraniczna fantazja ludzka. Jedno z tych
pism przedwcześnie zdawało się rozwiązać
zagadkę śmierci i przeprowadziło śledz­
two na własną rękę(!). Pragnąc w swej
nieprawdopodobnej gorliwości wyprzedzić
nawet bydgoską policję śledczą, pismo owe

już niemal jako pewnik podało, że zachodzi
morderstwo pa tle miłosnym, gdyż zmarły
za życia utrzymywać miał stosunki miłosne
z żoną człowieka, który mu towarzyszył na

Jachcicach. Otóż jak sie dowiadujemy z

miarodajnego źródła, morderstwo jest pra­
wie że wykluczone,aczkolwiek nie brak mo­
mentów niejasnych i nasuwających pewne
wątpliwości, które wyjaśnią się niewątpli­
wie w toku dalszego śledztwa.

W ub. sobotę w południe lekarz p. dr.
Nowakowskiprzy udziale sędziego śledcze­
go Śmierzchalskiego przeprowadził sekcję
zwłok tragicznie zmarłego. W wyniku sek­
cji ustalono, że nie było ran na głowie, któ­
re jak pierwo-tnie przypuszczano, pochodzi­
ły od zadania cio-sów jaki-mś tępym narzę­
dziem, a jedynie zna-jdowało się na głowie
lekkie zadraśnięcie naskórka,spowodowa­
ne upadki-em n a ziemię wzgl. u-derzeniem

pięścią. Śmierć nastąpiła, jak niezbicie wy­
kazała sekcja zwłok, przez utonięcie.

Dalsze dochodzenia policyjne doprowa­
dziły do aresztowania człowieka, który to­
warzys-zył śp. Smarzewskiemu. Jest nim 36-
letni ślusarz kolejowy Jan Osiński, żonaty,
ojciec trojga dzieci, zam. na Jachicach przy
ul. Saperów 17.Are-sztowano go w ub. .pią-
tek w południe podczas pracy w warszta­
tach kolejowych. Początkowo Osiński nie

przyznał eię nawet, jakoby był bezpośred­
nim świadki-em zajścia n a mo-ście. Dopiero
następnego dnia po 24 godzinach od chwili
aresztowania,skonfrontowany z swym przy­
jacielem niejakim Frelichowsktai, pr-acow­
nikiem fabryki Sommerfelda, któremu Osiń­
ski opowiedział wszy stkie szczegóły
śmierci, przyznał się prze-d policją, że do

ostatniej chwili towarzyszył śp. Smarzew­
skiemu. Według opowiadania Osińskiego,
śmierć Smarzewskiego nastąpiła w nastę­
pujących okolicznościach:

ożelaznyprętmostu, iw mgnieniu oka zsu­
nął się z mostu do Brdy.Osiński, będąc
przekonany, że Smarzewski o wła-snych si­
łach wydobędzie się z wody, nie troszcząc
się o ofiarę nieszczęśliwego wypadku, udał
się do domu, wtajemniczając w tę sprawę
tego samego wieczoru przyjaciela swego
Frelichowskiego, raz dnia następnego zaj­
ście to przedstawił innym jeszcze kolegom
w warsztatach. P ragnął usłyszeć bowiem
ich rady, czy nie narazi się na przykrości,
skoro zawiadomi o tym policję. Sam był
przekonany, że lepiej nie zameldować o wy-

w
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W ub. czwartek po południu udał się do

szwagra swego kupca kolonialnego Piotra
Modrakowskiego przy ul. Grunwaldzkiej 129
gdzie poza szwagrem zastał niejakiego Neu-
manna oraz Smarzewskiego, którzy w trój­
kę popijali wódkę. Ogółem wypito półtora
litra, sam Osiiiski — jak twierdzi — jednak
nie pił. Po kilkunastominutowej rozmowie
Smarzewski zdecydował się pójść do mie­
szkania Osińskiego na Jachcice, ażeby spot­
kać się tam z Frelichows-kim. Wobec tego,
że Smarzewski by! mocno pijany,Osiński
niechętnie go zabrał, ale wobec nalegań ze

strony Smarzewskiego, w końcu się zgodził.
Towarzyszył im przez krótki czas Modra-
kowski, lecz niebawem przed pierwszym
mostem ich pożegnał.

Po drodze Smarzewski zaczął się awan­
turować i wyrwał się Osińskiemu, uciekając
i zaczepiając przech-odniów. Osiński jednak
dogonił go niebawem i wziął go znowu pod
rękę. Na drugim moście Smarzewski orzy-
stanął i odepchnął swego towarzysza, przy
czym potknął się i upadł, uderzając głową
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padku, aże-by uniknąć przesłuchania ze stro­
ny władz i był w obawie, że jeszcze jiego po­
sądzać się będzie o wrzucenie Smarzewskie­
go do wody.

Jak wykazały dalsze dochodzenia policyj­
ne, Smarzewski istotnie upił się krytyczne­
go dnia i znany był z robienia awantur,je­
żeli znajdował się w takim stani-e. Latem
ub. roku w stanie pijanym zeskoczył podob­
no z mostu kolejowego w Rynkowie na tor

kolejowy, jednak cudem nie odniósł żad­
nych obrażeń cielesnych.

Dotychczasowe wyniki śledztwa prowa­
dzonego przez p. sędziego Śmierzchalskiego
potwierdzają, że zach-odzi raczej nieszczęśli­
wy wypadek, wzgl. bójka — do której jed­
nak Osiński się nie przyznaje — z wynikiem
śmiertelnym. O planowanym zamiarze za­
mordowania ze strony Osińskiego w każdym
razie nie m a mowy. Prze-słuchanie Osińskie­
go przez ędziego śledczego nastąpiło u-b.
niedzieli, zaś dziś w p-oniedziałek i jutro
odbędzie się przesłuchanie dalszych świad­
ków.

,B ot a świeczka'*.

Oryginalne drzewo, rosnące na pustyni ka­
lifornijskiej. Miejscowa ludność nazywa je

Bożą świeczką*1!

Stan wody na Wiślew dniu 26 bm.; Kra­
ków —2,85, Zawichost 1,39, Warszawa 1,10,
Płock 0,92, Toruń 1,00, Fordon 1,08, Chełm­
no 0,94, Grudziądz 1,13, Korzeniewo 1,25,
Piekło 0,56, Tczew 0,52, Einlage 2,13, Schie-
wenhorst 2,42. Temp. wody 4- 0,5.

SHnttarSim

Śp. Hilary Janiak, członek T-wa Han­
dlowców w Chojnicach.

śp. Zoila Pnioczekw Pelplinie.
Śp. Julianna Klawitter,lat 75, w Zakrze­

wie (ziemia Złotowska — pod pruskim za­
borem).

Śp. Jan Hinzmann,członek Związku Po­
laków w Gietrzwałdzie na Warmii.

Śp. Janina Starkiel,długoletnia dyrek­
torka gimnazjum żeiiskiego w Tczewie,
zmarła we Lwowie.

Śp, Antoni Brajer,lat 77 w Gnieźnie.
Śp. Antoni Potocki,lat 69, mistrz rzeź-

nicki. w Poznaniu.
Śp. Paulina Sprotowa,lat 86, w Pszczy­

nie — teściowa Wojciecha Korfantego.

Bydgoszczanin otrzyma złoty zegarek
jako 900 000 abonent Polskiego Radia.

Szczęście uśmiechnęło się tym ra­
zem cło bydgo-szczanina. Jak się dowia­
dujemy, abonent nr 990.000 Polskiego
Radia już się zarejestrował w urzędzie
pocztowym — w Bydgoszczy. Jest nim

p. Jan Okoński, motorniczy tramwajów
miejskich w Bydgoszczy, zamieszkały
przy ul. Gołę-biej 38. Zgodnie z trady­
cyjnym zwycz-ajem i zapowiedzią,
p. Okoński otrzyma w upominku złoty
zegarek.

Czterej inni abonenci Polskiego Ra­
dia, których karty rejestracyjne w obli­
czeniu ogólnym otrzymały numery po­

rządkowe: 899.998, 899.999, 900.001 i

900.002 — otrzymają również cenne upo­
minki.

Posiadaczami tych numerów są pp.:
Matyszak Szczepan, robotnik, zamier

szkały w Chropaczowie przy ul. Żwirki
nr 3, ksiądz Mikołajczyk Franciszek
z Białej Krakowskiej, Michalakówna

Marta, córka rolnika z miejscowości
Żydówko pod Poznaniem i Gruszewski

Jerzy, rolnik z folwarku Ćwilcze w re­
jonie urzędu pocztowego Pohost Zaho-
rodzki.

Ulgi dia nabywców samochodów.
Na najbliższym posiedzeniu Rady Mini­

strów ma być uchwalony nowy projekt u-

stawy o ulgach podatkowych dla inwesty-
cyj. Według projektu nabywcy samochodu
Skarb Państwa będzie zwracał z wpłacone­
go podatku dochodowego 15 proc. ceny wo­
zu. Jeśli więc wóz będzie kosztował 8.000 zł,
premia wypłacona nabywcy wyniesie 1.200
złotych.

Dotychczas wysokość zwrotu podatku
była uzależniona od wysokości poborów i
stawki podatkowej. Im mniej-sze były pobo­
ry, tym mniejsza była premia. 15 proc. ce­
ny wozu można było uzyskać dopiero przy
poborach przekraczających 1.500 zł mie­
sięcznie. Jednakowa dla wszystkich premia
15 proc. będzie obowiązywała także opłaca­

jących wyższą od 15 proc. stawkę podatko­
wą. Zwrot podatku następować będzie nie­
zależnie od ceny wozu. Poprzednio przysłu­
giwał tylko nabywcom samochodów, któ­
rych cena przekraczała 12.000 zł. Premia
będzie przyznawana bez jakichkolwiek o*

graniczeń nabywcom samochodów osobo­
wych, ciężarowych i motocykli. Kupując od
razu 2, 3 łub 4 samochody, można będzie
uzyskać premię od wszystkich równocze­
śnie. Jeśli płatnik uiści w ciągu roku

mniej podatku dochodowego, niż wynosi
premia, może ona być potrącona z wpłat
podatku jeszcze w dwu następnych latach.
Jeśli więc np, 15 proc. od ceny wozu wyno­
si 1.500 zł, a wpłacony w ciągu roku poda­
tek nie przekracza 800 zł, fo pozostałe 700
zł potrąci się w roku następnym.

Poniedziałek, 28 lutego.
Godz. 19,00: Zw. Niższych Funkcj. Państw.

R. P . Z powodu przybycia prezesa zarzą­
du głównego zebranie w saii przy ul. Po­
znańskiej 34. Nadzw. zebranie przypada­
jące na 5 marca odbędzie się 1 marca br.
o godz. 18 w lokalu zebrań, połączone z

wieczorkiem towarzyskim.
Wtorek 1 marca

Godz. 19,00: Z. U . K., koło IV Walne ze­
branie w lokalu Z. U. K.. ul. Królowej
Jadwigi 6.

Środa 2 marca.

Godz. 19,00: Zw. Powstańców Wlkp. Stow.
zar., koło II dyw.Zebranie plenarne w

salce p. Mellerowej, plac Piastowski 17.
* * *

Kolarze K. P . W . Bydgoszcz.Zawodnicy
stawią się do badania lekarskiego od dnia
28 lutego do 4 marca od godz. 19 w gmachu
P.W.iW.F.przyNowymRynku4.
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SOKÓŁ ŻEŃSKI.
Dziś w poniedziałek ćwiczenia młodzie­

ży o godz. 6-tej, drużyny o godz. 7 -mej w

Sokolni.
SOKÓŁ V WYDZIAŁ ŻEŃSKI

urządza dnia 1 marca o godz. 19,00 swój
tradycyjny ,.Podkoziołek** w salce p. Gor­
dona przy ul. Chełmińskiej. Sympatyków
i gości uprzejmie zapraszają sokolice.

NA TANECZNEJ
FALI KARNAWAŁU

- Związek Techników Rzplitej Polskiej
Oddział w Bydgoszczyprzypomina i pono­
wnie zaprasza kolegów i sympatyków na

Tradycyjny Podkoziołek*', który odbędzie
się dnia 1 marca br. o godz. 20 w dużej sali

Kasyna Cywilnego przy ul. Gdańskiej 20.
(3592

PODKOZIOŁEK U GRYFITÓW.
Jak corocznie, tak i w tym roku urzą­

dza Klub Wioślarski ,,Gryf”na zakończe­
nie karnawału we wtorek, dnia 1 marca

w salach restauracji ,,Pod Lwem ”,Marsz.
Focha 7, tradycyjny ,,Podkoziołek”,na któ­
ry wszystkich swych sympatyków zapra­
sza. Kto godnie pragnie zakończyć karna­
wał, temu daje Klub Wioślarski ,,Gryf'o-
statnią sposobność spędzenia ostatniego
wieczoru karnawałowego przy dźwiękach
doborowej orkiestry i w wesołym nastroju.
Początek o godz. 20-tej. Wstęp kryzysowy.

AWANTURA W CZASIE NABO­
ŻEŃSTWA SEKCIARZY

W BYDGOSZCZY.

Wczorajszej niedzieli, o godz. 10 w

czasie nabożeństwa sekty pod nazwą

,,Stowarzyszenie Ewangelickich Chrze­
ścijan Dnia Siódmego” w lokalu przy ul.

Gdańskiej nr 32, pewna grupa młodych
ludzi wtargnęła do sali, wywracając
stoły a następnie zabierając sekciarzom

śpiewniki i biblię. Jeden z eekciarzy zo­
stał poturbowany. Dochodzenia poli­
cyjne wykazały, że awanturę wszczęła
młodzież narodowa, złożona z 12 ludzi.

Polonie uległa Pomorzaninowi.
W niedzielę odbył się w Bydgoszczy to­

warzyski mecz piłkarski drużyn A-klaso-

wych: miejscowej Polonii i KPW ,,Pomo­
rzanina'* z Torunia. Zwyciężył ,,Pomorza­
nin'* W stosunku 5:2 (l:1). Polonia wystąpi­
ła w odmłodzonym składzie.

KS Ciszewski mistrzem Pomorza w koszy­
kówce.

W niedzielę odbył się w Bydgoszczy o-

statni mecz w koszykówce męskiej o mi­
strzostwo Pomorza pomiędzy KS Ciszew­
ski a KPW ,,Pomorzanin". Zwyciężył Ci­
szewski w stosunku 56:16, zdobywając mi­
strzostwo drużynowe Pomorza bez straty
punktu.

Ciekawemu. Lejba Bronstein-Trocki miał
czworo dzieci. Starsza córka jego popeł­
niła samobójstwo w Berlinie, druga cór­
ka zmarła na suchoty w Sowietach, star­
szy syn zmarł obecnie w Paryżu — w ta­
jemniczy sposób — młodszy zaś, aresztowa­
ny w Sowietach, przebywa na zesłaniu, je­
śli w ogóle żyje. Widać w tym palec Boży.

X. Y . Z . Czy z okazji 20-iecia niepodle­
głości Polski, które święcić będziemy 11 li­
stopada bieżącego roku, wyjdzie amnestia

podobnie jak na Litwie, kowieńskiej, jeszcze
nie wiemy. Amnestia brardzo iest pożąda­
na, zwłaszcza dla przestępców politycznych.

Członkom Związku Powstańców Ślą­
skich w Bydgoszczy.I nas również poin­
formowano o tym, że delegat związkowy z

Poznania zalecał powstańcom śląskim, aby
się nie łączyli ze Stronnictwem Pracy. Od­
nośny ustęp jego przemówienia wykreślono
z protokółu. Jako organizacja, rzecz w po­
rządku, stoicie ponad partiami, jednak oso­
biście każdy może należeć do tego stronni­
ctwa, które mu najlepiej odpowiada.

Bezrobotnemu.Spraw osobistych nie po­
ruszamy.

Zagadka...?
Pytanie: Dokąd wybierają się państwo X. we

. wtorek 1 marca br.
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Sfr. IŁ ,,DZIENNIK BYDGOSKI1', wtorek, dnia 1 marca 1938 r. Nr 43.
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PiĘhny hołd Bydgoszczy
dla i. p. Karola Huberta Rostworowskiego.

Odpowiedź kierowcy autobasowego.
— Do kogo odnoszą się umieszczone w

autobusach tabliczki: ,,Podczas Jazdy z kie­
rowcą autobusu rozmawiać nie wolno"?

Autor pisma pisze: ,,To co się widzi
u kierowców naszych miejskich autobu­
sów"., Ale czego autor nie widział? Każ­
dy kierowca autobusu miejskiego, nosiada
na czapce numer służbowybardzo czytelny.
Dlaczego więc oskarżać ludzi niewinnych,
kiedy niesumiennegokierowcę można po­
ciągnąć do odpowiedzialności po stwierdze­
niu numeru służbowego?!

Każdy kierowca autobusów miejskich
zna swoje przepisy i obowiązkowo prze­
strzega rozporządzenia swych władz, mimo
iż, kieruje autobusem, przyjmuje zlecenia i

rozporządzenia władz.

Tymczasem co się działo?

Pasażerowie siedzą wygodnie w autobu­
sach po skończonej pracy i jak najprędzej
chcieliby się dostać do domu, a autobus ma

10 minut spóźnienia. Winę m ają kierowcy,
prawda? O nie! Siła wyższa działa! Oś się
złamała przy jednym autobusie. To już na

pewno nie wina kierowcy, to m ateriał osi
nie wytrzymał próby.

Kierowca obejmując służbę na natych­
m iast dostarczonym m u autobusie zapaso­
wym stara się dogonić stracony czas, więc
przyśpiesza jazdę, aby móc planowo kurso­
wać i zaoszczędzić sobie niepotrzebnych
wymówek zę strony pasażerów, za niepla-
nową jazdę. Musi on tak samo przw'nć do
wiadomości stan unieruchomionego auto­
busu przez swego kolegę, aby zdać sprawo­
zdanie lub wezwać pomoc na miejsce wy­
padku. Taki to fakt zaistniał dnia 5. 2. 1938
roku między godziną 14,10 a 14,18.

Nieprawdą jest jakoby posterunkowy
P. P. brał udział w rozmowie z kierowcą
autobusu, prawdą natomiast jest, że kolega
w mundurze kierowcy autobusów miej­
skich. zwrócił się do kierowcy i wydał po­
lecenie, jakie narzędzia trzeba przywieźć.
Nieprawdą jest, że szofer flirtował, nato­
miast prawdą jest, że kierowca do wsiada­
jących pań na przystanku odezwał się w

tych słowach: .,Proszę niech panienki się
pośpieszą, bo m amy opóźnienie". Również
nieprawdą jest, że bileter gawędzi sobie z

szoferem. Bileter, konduktor w danym wy­
padku powiedział dosłownie: ,,Felek, jak
nie Zdążymy, to nie, wypuścimy jedną ko­
lejność" — na co kierowca odwracając się
w stojącym na przystanku autobusie przy
Garbami Pomorskiej odrzekł: ,,Grzeb się to

już zdążymy!"
Natomiast jest prawdą, że na skutek

zwrócenia uwagi przez kogoś z pasażerów,
mov u- autobusie ustała. Świadczy to o

tym personel autobusowy stosuje się do

życ-zeń pasażera, mimo, że rozmowa na

przystanku nikomu nie zagraża. Dodać wy­
pada. że kierowca, kierujący autobusem

podczas jazdy, nie jest w stanie odwrócić
się i rozmawiać z pasażerem. Po pierwsze
odwracając się nie mógłby jechać, ponie­
waż nie widział by jezdni, po wtóre w od­

grodzonej! kabinie kierowcy, przy huku sil­
nika, trzaskach karoserii nie rozumiałby
żadnego stówa.

Prócz tego autorka jest w błędzie, b ile
sądzi, że kierowcy nie wolno odw'racać się
do wnętrza wozu, wzgl. uznaje to za prze­
stępstwo. Wręcz przeciwnie, kierow'ca sam

jeden jest wobec swych przełożonych oraz

władz odpowiedzialny, za ewentualne prze­
ładow'anie autobusu, wobec czego przy
wzmożonym m chu przy dniach targowych
zasadniczo na każdym przystanku ogląda
się, czy do wozu nie wchodzi nadmierna
ilość pasażerów.

Dziwna rzecz, że nikt z obsługi ani nikt
z pasażerów nie widział posterunkowego,
ani nie słyszał tego zdania: ,,Aż tak pani
chodzi o to ździebko życia?"

Uwaga, iż przez niesumienne pojmow'a­
nie obowiązków i karygodną lekkomyśl­
ność kierowców autobusów miejskich, m n o­
żą się katastrofy w niesłychany sposób, jlest
zupełnie chybiona, albowiem kierowcy z

swej winy w ciągu 16 miesięcy nie spłodzili
nawet zarodka katastrofy, a gdzie miały
miejsce wzmożone katastrofy?! Czy może

katastrofą jest defekt przy silniku, lub jak
to miało niedawno miejsce, że chłopiec u-

wdesil się za autobus, następnie spadł ł do­
tkliwie się potłukł?!

O sumiennym pojmowaniu obowiązków'
oraz przytomności kierowców autobusów
miejskich, mimo tego, iż stale znajdują się
w najw'iększym ruchu, przytoczyć można

'chociażby dwa wypadki umieszczone w

prasie: ,,Dnia 28. 12, 1937 r. dzięki przytom­
ności i sumienności kierow'cy autobus wraz

z pasażerami nie został przejechany przez
pędzący pociąg, lub też dnia 20. 4 .'1937 r.

również dzięki przytomności i sumienności

kierowcy autobusu nie zostało zabite dziec­
ko.

Feliks Sikorski,
szofer autobusu miejskiego.

— Chora na rozstrój nerwowy,lat 40, od­
daliła się dnia 22 lutego rano i do tej pory
nie W'róciła. Ubrana była w' płaszcz grana­
towy z futerkiem, kapelusz, sukienka i blu-
ska czarna. Ktokolwiek by wiedział o jej
miejscu pobytu, prosimy donieść na ul. Kor­
deckiego 10 m. 1.

(hk) Kulturalna Bydgoszcz złożyła w so­
botę 26 lutego piękny hołd nieśmiertelnej
pamięci największego dramatopisarza w'spół­
czesnej Polski ś. p . Karola Huberta Rostwo­
rowskiego, którego niedawny zgon stworzył
szeroką, nie do wyrównania w zrębach na­
szej kultury narodowej lukę. Staraniem
Rady Artystyczno-Kulturalnej i dyrekcji
Teatru M iejskiegoodprawione zostało we

Farze nabożeństwo żałobne.Uroczystą mszę
św. celebrował w otoczeniu duchowieństwa
ks. kanonik Schulz,który następnie odpra­
wił żałobne modły u pięknie przybranego
katafalku. W nabożeństwie wzięli udział

przedstawiciele władz z pp. wicestarostą
Nowakowskim i wiceprezydentem Śpikow-
skim na czele, zarząd Rady Artystyczno­
Kulturalnej z prezesem dr. Kulmatyckim
i wiceprezesem mjr dypl. Południowskim,
cały zespól artystyczny Teatru Miejskiego
z p: dyr. Wł. Stdtaą, dyr. dr. Beiza, kpt. Ni-
decki, reprezentanci instytucyj i organiza-
cyj kulturalnych oraz liczni wierni.

Wieczorem Teatr Miejski wypełnił się
tłumami publiczności. W czasie uroczyste­
go przedstawienia panował poważny na­
strój, którego wytworzeniu się sprzyjało

Na zaproszenie Ligi Popierania Tury­
styki — delegatura w Toruniu odbyła się
w niedzielę, dnia 27bm. w gmachu Dyrekcji
Okręgowej Kolei Państwowych w Toruniu

konferencja w celu opracowania planu in­
westycyjnego, mającego na celu przygoto­
wanie Pomorza jako ogólnopolskiego ośrod­
ka wszelkiego rodzaju sportów wodnych
tak śródlądowych jak i morskich. Na kon­
ferencji zastąpione były wszystkie zaintere-

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.
6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty).
8,60: Audycja dla szkół. 11,15: Audycja dla
szkól: ,,Caiy świat pomaga Petronelce” —

słuchowisko. 11,40: Erie Coates: Cztery
drogi — suita (płyty). 11,57: Sygnał czasu

i hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja połu­
dniowa. 15,30: Wiadomości gospodarcze.
15,45: Zagadki muzyczne — audycja dla
dzieci starszych (ze Lwowa). 16,05: Przegląd
aktualności finansowo-gospodarczych. 16,15:
,.Żegnajcie zapusty” — a udycja muzyczno-
słowna (z Poznania). 16,50: Pogadanka ak­
tualna. 17,00: Podziemne Tatry — poga­
danka (z Poznania). 17,15: Orkiestra repre­
zentacyjna policji państwowej pod dyr. W.

Janiszewskiego. 17,50: Ginące rasy naszych
zwierząt domowych — pogadanka (z Kra­
kowa). 18,00: Wiadomości sportowe. 18,10:
Skrzynka techniczna. 18,25: Program na ju­
tro. 18,35: Audycja dla wsi. 19,00: ,,Z teki
chochlika” — wieczór fraszek w oprać. SL
Wasylewskiego (z Poznania) 19 30: Polska
twórczość chóralna (IX audycja). W pro­
gramie utwory Stanisława Kazury i Kazi­
mierza Sikorskiego w wyk. kapeli ludowej
pod dyr. St. Kazury. 19,50: Pogadanka ak­
tualna. 20,05: XXXI audycja z cyklu ,,Syl­
wetki kompozytorów polskich”: Feliks Ro-

deryk Łabuński. Wykonawcy: orkiestra P.
R. pod dyr. G. Fitelberga, Aniela Szlemiń-
ska — śpiew. 20,45: Dziennik wieczorny.
20,55: Pogadanka aktualna. 21,00: Wieczo­
rynka taneczna. Wykonawcy: mała orkie­
stra . P. li., ,,Trójka Radiowa” — refreny
oraz kapela ludowa Feliksa Dzierżanow­
skiego, Jerzy Klimaszewski — przyśpiewki.
W przerwie o godz. 22,50; ostatnie wiado-

przemówienie prof. dr. Piechockiegoi peł­
ne ekspresji wystawienie tragedii Rostwo­
rowskiego ,,A ntychryst”.Prof dr Piechocki

potrafił w pięknej, zwartej formie dać syl­
wetkę Rostworowskiego jako wielkiego
twórcy i wielkiego człowieka, narysował
jego dążenia artystyczne i ideowe, scharak­
teryzował na tle porównawczym jego doro­
bek pisarski. Pi'zemówienio publczność
wysłuchała w skupieniu i podziękowała za

nie prelegentowi gorącymi i bardzo zasłu­
żonymi oklaskami. Gorącymi oklaskami
darzono również wszystkich wykonawców
,,Antychrysta”, którzy swą gra złożyli naj­
pełniejszy hołd Rostworowskiemu.

Ze szkół bydgoskich z osobnym hołdem

pośpieszyło Liceum Handlowe w którym
wszystkie ważniejsze wydarzenia kultural­
ne znajdują żywy oddźwięk. Na program
akademii ku czci ś. p. K. H Rostworow­
skiego złożyły się obok uda(nych produkcyj
młodzieży — słowo wstępne prof. mgr. Le­
wandowskiego i recytacje fragmentów z

,,Czerwonego marszu” w wykonaniu arty­
sty Teatru Mieskiego p. Stefana Drewicza.

sowane ośrodki wodne Pomorza. Z Byd­
goszczy obecni byli p. Zygmunt Malickiz
ram ienia Bydgoskiego Komitetu Towarzystw
Wioślarskich i p. Fabianowicz jako przed­
stawiciel Pomorskiego Okręgowego Związku
Kajakowego. Ze względu na wielką, rolę,
jaką odgrywa Bydgoszcz w turystyce wod­
nej Polski, podamy obszerniejsze sprawo­
zdanie z konferencji w jutrzejszym nume­
rze ,,Dziennika Bydgoskiego”.

mości dziennika wieczornego, przegląd pra­
sy i komunikat meteorologiczny.

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 11,40: Jan Brahms: Wariacje

na temat Paganiniego (W. Backliaus — for­
tepian - płyty). 13,08: ,,Zaraźliwe choroby
zwierzęce” — pogadanka. 13,10: Dla każde­
go coś ładnego - płyty, W przerwie o godz.
14,00 wiadomości z Pomorza i parę infor-

macyj. 18,10: Program na jutro. 18,15: Utwo­
ry fortepianowe w wykonaniu Karola Ku-

leckiego (ze studia w Bydgoszczy). 1. Fr.
Schubert: Impromptu A-dur op. 90 nr 4,
2. F'r. Schubert — ukł Liszta: Lipa. 3. Fr.
Liszt: Rapsodia nr. 11. 18,35: Rozmowę ze

słuchaczami przeprowadzi Stanisław Nowa­
kowski. 18,45: Z dziejów rzemiosła toruń­
skiego — pogadanka. 18,55: Wiadomości

sportowe z Pomorza.

ZAGRANICA.
Berlin. 19,10:Muzyka rozrywkowa. K olo­

nia. 19,08: Wesoła audycja. Lathi 19,00:
Soliści (skrz. i fort). Monachium. 19,00:
Wielki wesoły wieczór karnawałowy. Sztok­
holm . 19,30: ,,Po wiedeńsku” wesoła audy­
cja muzyczna. W iedeń, 19,25;Wielki bal
w eterze. B erlin. 20,00: Wesoły wieczór
karnawałowy. Bruksela franc. 20,15:,,Cho­
pin” aud. słowno-muzyczna. L ipsk. 20,00:
Wesoły wieczór karnawałowy. T allin. 20,00:
Muzyka estońska — koncert radioork.
Droitwich. 21,00: Opery komiczne. Poste
Parisien. 21,10:Mistinguett przed mikrofo­
nem. Berlin. 22,30:Muzyka taneczm Mona­
chium . 22,20: Wesoły program n. zakoń­
czenie karnawału. Śottens. 22,00:Koncert
mozartowski. Tallin. 22,80: Kronik tygod­
niowa w języku esperanto. Florencja. 23,00:
Muzyka taneczna. Frankfurt. 24,00:Weso­
ły koncert karnawałowy.

Oaz? Oaz?
WYCIĄĆ I ZACHOWAĆ !

O góln a instrukcja
o organizacji samoobrony ludności

pOtj względem obrony przeciwlotniczej.
(Wydana przez Ministerstwo Spraw We

wnętrznych na podstawie rozporządzenia
Rady Ministrów).

Dla wyposażenia organów wykonaw­
czych opl. w niezbędny sprzęt należy prze­
de wszystkim wykorzystać sprzęt, znajdu­
jący się w domu (np. wiadra, łopaty itp.).

W czasie napadu lotniczego, domowe or­
gana samoobrony, działają nie tylko na te­
renie własnych domów, lecz są również

powołane do obserwowania przyległych do

danego domu (bloku) terenów miejskich,
przydzielonych specjalnie w tym celu.
Prócz obserwacji domowe organa opl obo­
wiązane są do likwidowania na tych tere­
nach, własnypii siłami i środkami, skut­
ków napadu lotniczego, o ile skutki napa­
du zostały już na terenie domu zlikwido­
wane.

S 19.

Urządzenia opl.
Niezależnie od pomieszczeń' uszczelnio­

nych we własnych mieszkaniach (S 4) dla

zabezpieczenia mieszkańców domu przed
działaniem środków napadu lotniczego słu­
ży schron domowy wzgl. domowe pomie­
szczenie uszczelnione.

Na domowe pomieszczenie ochronne n a­
leży zasadniczo przeznaczać piw'nice, wzgl.
sutereny, odpowiednio dostosowane do w'y­
m agań obrony, stosownie do obowiązują­
cych w tym W'zględzie przępisów.

Do przystosowania tych pomieszczeń pod
względem budowlanym zostaną powołane
czynniki fachowe. Bliższe zarządzenia w

tym kierunku zostaną wydane dodatkowo.

Pomieszczenia ochronne ogólnego użyt­
ku na terenie domu przeznacza się w pier­
wszym rzędzie dla dzieci, osób chorych, nie­
dołężnych, kobiet i w ogóle tych, które z

jakichkolwiek powodów nie mogą posługi­
w'ać się maską przeciwgazową oraz nie m o­
gą ze względów technicznych przygotow'ać
pomieszczenia uszczelnionego we własnych
mieszkaniach.

Pożądane jlest, by pomieszczenie ochron­
ne ogólnego użytku było takich wymiarów%
by wszyscy mieszkańcy domu, w razie po
trzeby, nie należący do organów opl. zna­
leźli tam schronienie.

W tych wypadkach należy zw'rócić spe­
cjalną uw'agę na możność szybkiego, cho­
ciażby prowizorycznego likwidowania środ­
ków gazowych, znajdujących się bezpo­
średnio na terenie domu.

Jeżeli na terenie domu istnieje kąpieli­
sko, należy w miarę możności dostosować

go do wymagań obrony przeciwlotniczej.
Na lokal komendy opl. domu można prze­
znaczyć jedną z izb schronowych; gdyby to

bylo niemożliwe, wybrać inne pomieszcze­
nie do tego celu nadające się.

S 11.

Dostosowanie domn do wymagań opl.
Dostoso-wanie domu do wymagań opl

polega:
1) na uporządkowaniu domu w sensie u-

sunięcia rupieci, śmieci, większych ilo­
ści papieru itp. materiałów i przedmio­
tów% które w zuacznej mierze zwiększa­
ją niebezpieczeństwo pożaru;

2) na uporządkowaniu strychów i przysto­
sowaniu ich do wymagań obrony prze­
ciwpożarowej według obowiązujących
instrukcji;

3) na usunięciu względnie odpowiednim
zabezpieczeniu m ateriałów łatwopal­
nych;

4) na zabezpieczeniu możliwie największej
ilości wody;

5) na preygotow'aniu dogodnych dojść i

dojazdów do organów Służb miejskich.
Dotyczy to zwłaszcza urządzenia łatw'e­
go dostępu do wszystkich części domu
dla straży pożarnych;

6) na zapewnieniu swobodnej komunika­
cji na terenie domu, a zw'łaszcza na

zewnątrz domu. W arunek ten ma szcze­
gólnie doniosłe znaczenie w tym wy­
padku, gdy dom posiada tylko jtedno
wyjście, prowadzące przez bramę. W

tych okolicznościach należyxdążyć do
urządzenia wyjścia na teren domów są­
siednich;

7) na przygotowaniu sprzętu przeciwpoża­
rowego w ilości nakazanej odpowiedni­
mi^ przepisami, jak: skrzyń z piaskiem,
gaśnic, naczyń na wodę itp.;

8) na wyposażeniu domu w odpowiednie
środki alarmowe i zorganizowaniu a-

larmowania domu;
9) na przygotowaniu urządzeń do zasło­

nięcia W'zględnie zgaszenia św'iateł o-

gólnego użytku (klatki schodowe, bra­
m y);

10) na przygotowaniu wszelkiego rodzajiu
napisów i znaków orientacyjnych;

11) na wykonaniu innych czynności i adap­
tacji nakazanych przez władze, a mają­
cych na celu przygotowanie opl. domu,
jako całości.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Pożar więzienia w Meksyku.

Mieszkańcy meksykańskiego miasta Tijuana, chcąc dokonać samosądu nad mordercą
8-letniej dziewczynki, podpalili więzienie, które spłonęło doszczętnie.

s'sanmm 11 m a m m m a m m m 11 m vimjgHMMMnwi'iMMfflfflBTM.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Piiwlnii!Poionaiikoogiwliiiioi i i
wszelkiego rodzaju sportów wodnych tak śródlądowych jak i morskich
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Młodzież szkolna funduje ,,ścigacz".Mło­
'dzież gimnazjum biskupiego w Siedlcach

powzięła projekt zbudowania ,,ścigacza"
przez młodzież szkolną całej Polski własny­
mi siłami, W tym celu wydała specjalną
odezwę do młodzieży szkolnej Polski z ape­
lom,. aby młodzież poparła jej projekt ma­
terialnie. Uczniowie gimnazjum biskupie­
go w Siedlcach złożyli na ten cel doraźnie
135 zł. Dalsza zbiórka pieniężna w toku.

Pożar wsi poleskiej.Wczoraj z nieusta­
lonej przyczyny spaliła się wioska Kończy­
ce na Polesiu. Pastwą płomieni padło 30 za­
budowań wraz z żywym i martwym inwen­
tarzem oraz zbiorami siana i zboża. Straty
poważne.

75 rocznica bitwy pod Krzykawką. W
Olkuszu utworzył się komitet obywatelski
dla uczczenia 75 rocznicy bitwy pod Krzy­
kaw ką koło Olkusza, gdzie poległ Włoch,
sławny garibaldczyk płk Francesco Nullo.
Komitet postanowił w miejscu, gdzie poległ
płk Nullo, postawić pomnik z popiersiem
bohatera i odpowiednim napisem. W miej­
scu tym stoi obecnie duży krzyż drewniany.
Pomnik ufunduje społeczeństwo pow. olku­
skiego. W skład komitetu wykonawczego
uroczystości i budowy pomnika weszli
przedstawiciele władz, wojska i społeczeń­
stwa. Odsłonięcie pomnika płk. Nullo prze­
widywane jest w dniu 5 maja br., tj. w rocz­
nicę bitwy i śmierci bohatera.

— Ślub króla Zogn odbędzie się w prze­
widzianym terminie.Albańskie biuro pra­
sowe zaprzecza pogłoskom, jakoby ślub kró­
la Zogu miał ulec zwłoce. Przygotowania
do uroczystości są w polnym toku. Uroczy­
stości odbędą się w przewidzianym termi­
nie,

~ Jakie formacje stosować będą ,,passo
romano"? Muśsolmi zarządził, iż nowy pa­
radny krok ,,pa-sso romano

"

obowiązywać
będzie w piechocie z wyjątkiem formacji
bersalierów i wojsk alpejskich. Ponadto
maszerować będą paradnym krokiem wszy­
stkie szkoły wojskowa, karabinierzy, oraz

korpus policji metropolitarnej i kolonialnej.
Szybkość m arszu wynosić będzie 100 kro­
ków na minutę. Oddziały '-ozpoczynać bę­
dą ,,krok rzymski" na 100 metrów przed oso-
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Czy kolej przez Saharą
będziebudOHano?

Poseł do parlamentu francuskiego
Bouchcr, zgłosił wniosek żądający od

rządu opracowania projektu ustawy
,,o budowie kolei żelaznej normalnotoro­
wej, łączącej morze Śródziemne z rzeką
Niger'*. Kolej tę przyszłą nazywają ,,le
Transsaharien". Sprawa jej budowy
nieraz była już podnoszona przez koła

parlamentarno we Francji. Obecnie

jednak wobec włoskiego projektu budo­
wy kolei z Tripołisu do jeziora Czad
i dalej z połączeniem Kongo belgijskiego
aż do Kapsztadtu i z drugiej strony z

połączeniem do Duala w Kamerunie

francuskim, sprawa budowy ,,Transsa­
harien" staje się dla Francji bardzo a-

ktualną. Ten bowiem wygra wyścig
kto przyjdzie pierwszy.

Z punktu widzenia ekonomicznego,

bą odbierającego defiladę, a kończyć będą w

chwili, gdy ostatni szereg oddziału defilują­
cego będzie się znajdował o 50 m za odbie­
rającym defiladę.

— Jak się zabawia ,,złota młodzież" w

Londynie. Całą prasa angielska została o-

statnio ooruszona wiadomością o porwaniu
pewnej młodej panienki z arystokracji orzez

eleganckich młodzieńców z kół ,,złotej mło­
dzieży" londyńskiej, którzy, uprowadziwszy
dziewczynę w aucie, zdarli z niej suknię i
zmusili do jazdy nago ulicami stolicy. Skan­
daliczne zachowanie się tych ,,gentlemanów"
z najlepszego towarzystwa brytyjskiego o-

mawia na łamach tygodnika ,,Catholic He­
rald" hrabina Denbigh.

- Katolicy brytyjscy nie pojadą przez
Niemcy. Wobec stanowiska, jakie w spra­
wie międzynarodowego kongresu euchary­
stycznego w Budapeszcie zajął rząd hitle­
rowskich Niemiec, brytyjski komitet piel­
grzymek do Budapesztu postanowił omijać
w programie podróży Anglia-Węgry Trze­
cią Rzeszę. Piolgi-zymki i wycieczki obiorą
wobec togo trasę przez Francję, Szwajcarię
i Austrię. .

wobec wielkich prac irygacyjnych (na­
wodnienia pustyni) dokonywanych o-

becnie w kolonii Niger, które wydatnie
podniosą wartość doliny rzeki Niger,
budowa kolei łączącej północną Afrykę
francuską, z tą kolonią we Francuskiej
Afryce zachodniej jest bardzo na czasie.

Poseł Boucher w uzasadnieniu swego
wniosku podaje poza tym, że budowa

tej kolei spowodowałaby zmniejszenie
bezrobocia, bowiem, jak twierdzi, mi­
liard franków wydanych na roboty
publiczne w koloniach powoduje zamó­
wienia wartości 500 milionów fr. udzie­
lone przemysłowi francuskiemu, czyli
możność zatrudnienia 30.000 robotników
i oszczędności w zasiłkach dla bezrobo­
tnych na sumę 150 milionów franków.

Zpmwwiwicii.
SIERAKOWICE. Pod Sierakowicami

zdarzył się wypadek z powodu anarchii pa­
nującej jeszcze n a naszych drogach. W sku­
tek nieumiejętności woźnicy, który jechał
nieprzepisową stroną, autobus wpadł na

furmankę i strzaskał cały tył. Dzięki przy­
tomności szofera nie doszło do większej
katastrofy.

- Na zebraniu Stow, Chrz. Nar. N. Szk.
Po\vsz. omówiono sprawy organizacyjne.
Kolo liczy obecnie 21 członków. Prezesem

jest kier. L. Schulz, wiceprezesem Plata
z Paczewa, sekretarzem Ireneusz Wilga z

Sierakowic, skarbniczką W. Nadolna z Sie­
rakowic. Komisję rewizyjną tworzą: Chmu-

rzyński ze Skrżeszewa i Bukowski z Pa-
lubic.

KOWALEWO POM. W tych dniach w

gminie naszej, dokonano wyborów sołty­
sów i podsołtysów, Wybory w poszczegól­
nych gromadach, przedstawiają się jak
.n a stępuje: w Bielsku - sołtysem. Rosołow-
ski Stefan, podsołt. W roński Czesław; w

Elgiszewie - 'sołtys Działdowski Franc.,

podsołt. Szczopanowski Jan; w Chełmoniu
- sołt. Hack Walenty, podsołt. Żucbowskt
Jan; Hclmonićc - sołt. Wohmn Józef,
podsołt. Skorski Adolf; Kiełpiny - sołt.
Szabłowski Jan, podsołt. Zyg Tomasz; Li*

pienica - sołt. Tomaszewski Jan, podsołt.
Pakuła Jan; Pluskowęsy — sołt. Korzyński
Wład., podsołt. Ewortowski Józef; Pływa-
czewo - sołt. Szyjkowski Stan., podsołt,
Sztyrbicki Kaz.; Sierakowo - sołt. Wi­
śniewski Teofil, podsołt. Dobrzyński Leon;
Zieleń - sołt. Macioka Michał, podsołt.
Łupiewski Bronisław.

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 26.111988r*

Zboi a
Pszenica I 748 ę/l 27,00-27 50, II 726 g/l 26.00 -26,60,
Żyto 21,50-21,75: 00 łon 00,00, Jec*. brow. 19.50-20,00.
jęcz. 673 -678 e/l 18.50-18 .75, ięcs. 641 -650 g/l 18,00-18,25,
Owies zadeszczony 19,75-20,50.

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna gatunek 1 wyciągową 0 -30*Vo wl w. 47 ,50-
48,50, raąku pszenna pat. 0 -60% wł w. 43,00-44,00, mąką
pszenna galuDek I A 0 -65% wł. worek 41.06 -42,00;
pszenna gatunek 11 30-65% wł. w. 00,00-0X00; mąka
pszenna gał. II A 50 -650/,, wł. w . (O,00—00,C0, mąka
pszenna gał. III 65-70*7,, wł. w. OO.OO'-OO.OO mąka pszeti.
razowa 0 -95*7Cwł. u% 34.75- 35,25. Mąka żytnia gał. I0 - G5'70
wł. w. 31.00-31,50; mąka żytnia razowa 0 -950/^ wł. w,
26.50-27,50, Mąka żytnia 70% eksport (dla W. M. Gdańsko*
30.50- 31,00, Otręby pszenne miałkie stand. 16,00-16,50,
Otręby pszen. średnie 15.50-16 .00; Otręby pszenne crtjbe
16.50-17,25; Otręby żytnie z przemiału stand. 14 ,00-14 .75,
Otręby ięez 1500-15,50; Kasza jęczcn. krai. wł. w . 26 ,50-
27.00, kasza Jęczmienna, pęczak wł. w . 26 .50-27,00. kasza

jęczmienna perłowa wł. w . 37 .00 -38,00.
Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona I in.

Groch polny 23,00 - 25,00: Groch W iktoria 22,00 -25^0,
Groch zielony (Folger) 23,50-25,50. W yka jara 21,00—22,00,
Paluszka 22,00-23,00. Łubin żółtv 13.75-14 .25, Łubin niebie­
ski 13.25-13,75,Seradela 28,00-31,00,Rzepak jary b.w. 00 .00 -

00,00. Rzepak ozimy bez worka 53,00- b5,00: rzepik ozimy
bez worka 51 00-52,00; Siemię lniane 47,00-50,00; Mak nie­
bieski 100,00-105,00, Gorczyca 32,00 35,00, Koniczyna czerw

bez kan.o czyst. 97% 125,00,-135,00 Koniczyna biała bez kar,
o czyśt. OT% 200,00—2v0,00: Koniczyna szwedzka 230.00 -

245.00, Koniczyna żółta odłuszczona 80,00 - 90,00, Przelot
90.00 -100,00; Rajgras 75,00-80,00; Tymotka czyszczona
30.00 - 35,00.

Artykuły pastewne i inne.
Makuch tnlany 21,75-22,50; makuch rzepakowy 18.00 -

18,75; makuch słonecznikowy 40/420/,, 00,00-00,00; śrut soja
24.50-25,00; wytłoki suszone 8,25-8 75;ziemniaki pom. O.OOJ-

0,00; ziemniaki nad noteckie 0.00 -0 ,00; ziemniaki fabryczne
kg. % 00.00,0 - 00,00,0; płatki ziemniaczane 16,25-16,75; sło­
ma żytnia luzem 0,00-0,00; słoma żytnia prasowana 6,75;—
7.00, siano naanotec're luzem 8,25-9,25; siano nadnoteckie

prasowane 9 ,50-10,25.
Tendencja I obroty

Zboża'. Obrót-tou Tendencja
Pszeeicu 111,- spokejaa
Zyto 201,5 ,,

Jęczmień 262,5
Owies 273,— ^

Przetwory młynarskie: ,

Mąka pszenna 82,- ,.

Mąka żytnia 69,- M

Otręby pszenne 34,5 K
,, żjtnie 137,5 B

Strączkowe, oleiste, kouicz.,
nasiona i inne 38.65 H
Pastewne i inne 45,-

Zarząd Miejski Wydział IX Oddział Progowy
w Bydgoszczy ogłasza niniejszym

przetarg publiczny - pisemny
na warunkach obowiązujących przy ubieganiu się
o roboty 4 dostawy miejskie - na: I. zabrukowanie
terenów łeśnyeb za Szkołą Podchorążych (etap III)
oraz ułożenie chodników na ul Jodłowej i Sosnowej,
2. naprawę bruków w roku 1938/39, 3. dostawę żwiru
na szosy w roku 1938/39, 4. dostawę furmanek w ro­
ku 1938/39, 5. dostawę żużla w roku 1938/39.

Kosztorysy przetargowe i warunki nabyć można
w godzinach urzędowch, począwszy od 8 marca 1938r.
za opłatą a 2 ,

- zł w Oddziale Drogowym przy ulicy
Jagiellońskiej nr 54, gdzie udzielać się będzie rów­
nież bliższych informacji. Oferty należy składać w

registraturze Oddziału, (gmach Gazowni) pokój 20,
w terminiedo10marca 1938r.godz. 12, o któ­
rej nastąpi otwarcie ofert.

Do każdej poszczególnej oferty należy dołączyć
kwit na złożone w Głównej Kasie Miejskiejwa­
dium w wysokości S% sumy Oferowanej. Zarząd
Miejski zastrzega sobie dowolny wybór oferenta
względnie nie przyjęcie żadnej z ofert.

Bydgoszcz, dnia 25 lutego 1938 r.

ZarządMiejskiWydziałIX Oddz.Drogowy
Naczelnik Wydziału :

(-) Inż. Ed. Tubielewicz
3632) Radca Budownictwa Magistratu.
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Ko­
mornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy II rewiru
Mieczysław Mystkowski mający kancelarię w Byd­
goszczy ul. Ignacego Paderewskiego nr 3 na pod­
stawie art. 602 k. p . c. podaje do publicznej wiado­
mości,żednia l marca 1938r.o godz.10wdomu
n r 47 przy ul Marszałka Focha odbędzie się licytacja
ruchomości składających się z sześć maszyn do
szycia oszacowanych na łączną sumę 960,00 zł. Dnia
10 marca 1938r.o godz. 10 w donm nr21 przy
ul. Grodzkiej odbędzie się licytacja ruchomości

składających się z mebli i maszyny do pisania, osza­
cowanych na łączną sumę 955,00 zł. Ruchomości
można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie

wyżej oznaczonym. (3633
Bydgoszcz,dnia 28lutego 1938 r.

Komornik (-) M. Mystkowski

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym.
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy

ogłasza niniejszym p rzetarg nieograniczony
na dostawo narzędzi ds robdt teletechnicznych.

Przetarg rozpocznie się w dniu 11. III . 1938 r.

0 godz.'l'i-tej w lokalu Dyrekcji Okr. położonym przy
ul. Jagiellońskiej 6 w Bydgoszczy.

Do tego terminu t. j . do godz. 11-tej dnia 11. III .

1838 r. dopuszczalne jest składanie ofert pisemnych.
Szczegółowe warunki określające rodzaj i ilość do

stawy, formę i sposób składania ofert, wysokość, formę
1 ąposób złożenia wadium i kaucji, terminy rozpoczęcia
i ukończenia dostawy otrzymać można bezpłatnie w biu­
rze Dyrekcii Okr. przy ul Jagiellońskiej 6 w Bydgoszczy
(pokój Nr 69) w okresie od 3 do 7 marca w godzinach
od 9 do U tej codziennie z wyjątkiem niedziel i dni

świątecznych we wskazanym wyżej b iurze i oznaczonych
godzmach i ntere sow ani mogą prócz wezwania do składa*
uia ofert otrzymać za zwrotem kosztu wzory oferty i umów.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów zastrzega so­
bie prawo wyboru z przetargu dostawy bez względu
na cenę oraz prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku.

Dyrektor Okręgu Poczt I Telegrafów
3635) (-) Int. Wł. Kozubek,

Numer akt: II. Km. 1287/36.
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko
tnornik Sąin Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru II. Mie

czysław Mystkowski mający kanc elarię w Bydgoszczy
ui. Ign. Paderewskiego nr 3, na podstawie artykułu 676
1 67y k. p . e. podaje do publicznej wiadomość*,. że dnia
2 kwietnia 1938r.o godziTO,tS:wSądzieOkręg,
w Bydgoszczy pokój nr 7 odbędzie się sprzedaż w drodze

publicznego przetargu należącej do dłużnika Filipa
Oppermaua zara w Bydgoszczy ul. Król. Jadwig i nr 3
obecnie zamieszkałego w Drohobyczu ul. Stryjska nr 16
statku holownika p. n. .Mars" zapisanego do rejestru
żeglugi na wodach śródlądowych pod nr 799 w Sądzie
Grodzkim w Toruniu, (Statek obecnie znajduje się w

stoczni firmy , Lloyd Bydgoski" p rzy ul. Fordońskiej
nr 112.) Statek'holownik oszacowany został na sumę
zł 7,500-, cena zaś wywołania wynosi zł 5,625- . Przy­
stępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię
w'wysokości zł 750- . Rękojmię należy złożyć w go-
towiżnie albo w takich papierach wartościowych bądź
książeczkach wkładkowych instytucji, w których wolno
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery wartościo­
we przyjęte będą w wartości trzech czwartych
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą zacho­
wane ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowym
publicznym obwieszczeniem nie będą podan e do wia­
domości warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły
powództwo o zwolnienie nieruchomości )ub jej części
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu ostat­
nich 2 tygodni przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni p owszednie od godz. 8—18-tej, akta zaś
postępowania egzekucyjnego można przeglądać w są­
dzie grodzkim w Bydgoszczy ul. Wały Jagiellońskie nr 2
sala Nr 3. (3634

Bydgoszcz,dnia 25lutego 1938r.
Komornik (-) M. Mystkowski.

W dniu 26 marca 1938 r. od godz. 12-tej, w sali

posied'.eń Sądu Grodzkiego W K artu za ch odbędzie
się sprzedaż z publicznej licytacji

CCSfliCtlnfi wpełnym ruchu

o wytwórczości przeszło 5.000.090 cegły, położonej w po­
bliżu W M. Gdańska i m. Gdyni wraz z należącymi
budynkami i gruntami. ^ (3630

Bliższych infofmacyj udzieli Wydział Powiatowy
w Kartuzach. p r2cwodniczący Wydziału Powiatowego

(-) Mgr J. Belina

Witaminowo
odżywcze obiady, kolacje
jarskie, dające zapas sił i

energii, oraz potrawy mięsne
wszystko na świeżęm maśle.
Tanio kalkulowane napoje
alkoholowe. Kawiarnia Zie­
miańska, Pomorska 5. (3492

Rowery
po zniżonych cenach po­
leca Wasielewski, Dwor­
cow'a 41. 3656

Wózki
dziecięce w'ielki wybór.
Wasielewski, Dworcowa
nr 4L 3655

Okazyjnie
sprzedam z powodu wy­
jazdu domek pływający,
dług. 10 ratr. szerok. 3 mtr

spód żelazny grub, 8 mm

nadbudówka z drzewa
podwójnymi ścianami na­
dający dta rybaka w'zgl
przystań, skład, werandy
2 pokoi, magazynu i stry­
chu. Kukielski, Budgoszcz
Toruńska 89. (8651

Urządzenie
składowe sprzedam. Grun­
waldzka 18. 2010

Pianina
Pfitzenreuter. Pomorska
27. ' 1997

Zarząd K. P . W . w Karsznicach powiat Sieradz
og łasza Da dzierżawę lokalu o 4-cb
ub ikacjach (około 110 mtr . kwadr.) z przynależnośeiami

przeznaczoneg o na prowadzenie

restauracji i sklepu spożywczego.
Miejscowość położo na 5 (pięć) kim od Zduńskiej

Woli jest nowobudującym się osiedlem kolejowym na

linii Herby Nowe-Gdynia, które w najbliższej przysz­
łości będzie liczyło ca 2000 mieszkańców,

K. P . W. posiada własną koncesję na w'yszynk,
którą odstąpi dzierżawcy. (3657

Interes tej branży jest bezkonkurencyjnym.
Oferty (tylko chrześcijanie) należy kierować do

Zarządu K. P. W. w Karsznicach do dnia 13 marca br.

Objęcie lokalu winno nastąpić z dn. t kwietnia br.

*

SKŁAD
w śródmieściu Pomorska la, od 5-ciu lat prosp
damski magazyn mód. boz pobocznych ubikacyj
od 1-go marca br. do wydzierżawienia. Bliższe

informacje u Kolberg, Gdańska 35,dom
ogrodowy m, 11, tyiko w godz. 16-19 (2002

Motocykl (l999
z wózkiem sprz edam . Stan
b dobry. Gdańska 210-3 .

Sypialnio
i kuchnię używaną sprze­
dam. Berrisdorf, Pomor­
ska 58 (oficyna). (8644

Radio

sprz edam, prąd zmienny
(Philipsa)- P ału cka 9/5, róg
Gajow'ej. 8429

Książkowego
młodsz eg o lub książkowej
poszukujemy zaraz. Oferiy
pisemne z życiorysem i od­
pisami świadectw do księ­
garni Braci Bażańskifh,
Gdańska 17. 3654

Służąca
do kuchni potrzebna. Po­
morska 5, kolonialny (2004

1 (Kreski f
1ffiydgoszcg, Qdaftsko

2219

Czeladnik
kowalski potrzebny zaraz

który zna się na reperacji
narzędzi rolniczych i ro­
bocie kowalskiej, z dłuż­
szą praktyką. Jan Domin
mistrz kowalski, Brzeźno
(p. Pruszcz). (2017

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebna.
Piaseczna, Gdańska 114,
skład. (1991

Potrzebna (19S9
uc zennic a i dziewczyna do
kuchni zaraz. Resursa Ku­
piecka, Jagiellońska 13.

Młodszy (l996
pomocnik ogrodowy po­
trzebny. Fordońska 30.

Służąca (ID 9
potrzebna. Adres filia.

Przychodnia (1993
może się zgłosić między
3 - 4-tą. Gdańska 132-5 .

Służąca
potrzebna zaraz, Pomor­
ska 42-7 . 2013

Dziewczyna
do wszelkich prac potrze­
bna zaraz z gotowaniem.
Jezuicka 16, skład kolo­
nialny. 3636

Dziewczynka
lat 15 szuka pracy do dzie­
ci. Pomorska 54 -4 . (2001

fCEEDI
Lekcji

skrzypiec udzielam.

Chrobrego 3 -1 . (1090

M IM EM

Niekrąpujący
pokoik, bez pościeli. Mar­
szałka Focha 22—3. 1894

WspóSny
dla panienki. Naruszewi­
cza 1-2 . 3653

Centrum
umeblowany, frontow'y,
osobne wejście. W armiń­
skiego 5 -4 (2016

Kulturalnemu

panu słoneczny pokój, bal­
kon, łazienka, telefon, cen*
trum. Izbicka, Słowackie­
go 1. 3649

Unteb owatiy
o sobne w ejście . Cieszkow­
skiego 1-7 . 3643

Pokój
umeblowany. Cieszkow'­
skiego 15-5 . (2015

Pokój
Osobne wejście. Pomor­
ska 28-4 . 3011

Pokój
Gdańska 76-11 . (2G09

Umeblowany
łazienka Sienkiewicza 10,
m. 8. 1995

KEEOl
Piesek

rasowy przybłąkał się.
Wiadomość filia Dzien­
nika. (2000



ST?, 13, DZIENNIK BYDGOSKI'1, wiórek', 'dnia 1 m arca 1038 r. W? 38.

W niedzielę, dnia 27 lutego 1938 r. o godz. 5 tej
rano zasnęła w Bogu po Krótkich i ciężkich cierpieniach
opatrzona Sakramentami św moja najdroższa żona, nasza

najukochańsza matka, córka, siostra i ciocia ś, p.

z Fertykowsklch

Helena Rinkowa
lat 37, o czym donoszą w głębokim smutku pogrążeni

Mqż z dziećmi i rodzina.

Bydgoszcz, Mogilno, Poznań. (3605

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 marca 1938 r. o godz. 3

po poł. z kaplicy cmentarza Najśw. Serca P. Jezusa.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przy sługę
niemu najmilszemu mężowi i ukochanemu na­
szemu ojcu śp. Stanisławowi Strachowskiemu
i okazali nam w chwili najcięższego smutku,
tak wiele szczerego i serdecznego współczu­
cia, składamy gorące

1929) Żona, córka, syn i zięć.

^ lBOLU GbÓWYl

j(ą

|ppzyPRZEZfEBSENIU,
IGRYPIEiKATARZE 20683

f ( POŁECEHH 3

poleca (2700
po korzystnych cenach

Juliusz Musolrf
Tow.zop.odp.

Bydgoszcz, ul. Gdańska 7
tel. 1630 i 3026.

Siewniki Sa%onia
od dziesiątek lat wypróbowana i

przodująca maszyna z dodatkowy­
mi ulepszeniami. (3622

SiedersIeijenEl1/^3/^ 2m
bardzo wartościowy i precyzyjny
siewnik dla mnie'jszych i średnich

gospodarstw poleca do doslawy
franko generalna reprezentacja
na Polskę

F-a Karkowski, Poznań
ul. Jasna 16.

EiEEJi
Tartak 3 trakowy

w dobrej lesistej okolicy,
masywne zabudowania,
stan bardzo dobry, przy
kolei, wyposażenie kom­
pletne, heblarka, cyrku-
larka, wahadło. Powód
sprzedaży: z powodu po­
deszłego wieku. Bliższe
informacje pod ^Puszcza
Tucholska”. 3629

Sprzedam
polowiec w bardzo do­
brym stanie. Adres wska­
że Dziennik. (3603

Restaurację 2236
w centrum miasta, dobra
egzystencja, korzystnie
sprzedam. Warzeński, Ino­
wrocław, Paderewskiego 6.

HepsrlBsr kin iMnskitli:

KRISTAL: , Świecznik
królewski" i nadprogr.:
,,Bunt w haremie, kolor,
groteska oraz najnowszy
Tyg. Pata. Ostatni dzień.

MARYSIEŃKA: , Kalif
Bagdadu", oraz nadpro­
gram .

APOLLO: ,Kid Galahad"
z Edwardem Robinso­
nem i Bette Dawis oraz

nadprogr.: Nowy Ty­
godnik i Kronika Pata.

KAPIT OL ul. Marcinkowskiogo 4:

^Gwiaździsta eskadra"

(fiim polski), premiera
oraz nadprogram-

BAŁTYK: ,Tajemniczystrzał" z Buck Jonesem
oraz nadprogram.

M wauiuł M

Niemieckiego 1984
nauczę. ,,Pńł roku” filia.

Posługa
Niedźwiedzia 7 -4 . 3619

Gospodyni
poszukuje posady ewent
do samot. pana. Zgłosze­
nia Dzień. ,,24”. (361I

W dużej 02006
dobrze prosperującej i ucz­
ciwej firmie poszukuję po­
sady inkasenta, lub przy­
stąpię jako współpracownik
z gotówką 10.000 zł. Zgło­
szenia do filii Dziennika
Bydgoskiego p od ,,10.000".

MIEiZKANlA

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

2 pokojowe:
urzędu. Grudziądzka 17/3.

kuchnia, ogród. Ugory 45.

4 pokojowe:
kuch.łaz bal.Chwytowo 5/1

Komfortowe 3613
4 pokojowe. Nakielska 71.

Spokojowe
oraz lokale na biura . Bank

Bydgoski, Mostowa. (364l

Chcesz szybko zdobyć zawód i posadę ?
Zapisz się na dzienne lub wieczorne

kusY księgowości
zaprzysiężoneg o rewizora ksiąg handlowych

is^PiunniEwiczm
Marszałka Focha 2. Tei. 36*30. (3569
Na kursach dziennych pisanie na maszynie i stenografia.

RZHDi
Młynarz (3542

kawaler, kaucją 3,000 po­
trzebny zaraz. Michalski,
Wąbrzeźno, Żeglarska 2.

Służąca
potrzebna zaraz z wioski.
Lwow'ska 5—1. 13637

Mieszkanie

jednopokojowe. Grunwal­
'dzka 186. (3607

4 pokoje
komfort odremontowane.
Sienkiewicza 31. 12008

Pokój
z kuchnią do wynajęcia
Ul, Ludwikow'o 20. J983

Służąca i
do wszelkiej pracy dom o-

wej, gotowaniem, potrze- j
bna. Śląska 1—10. (3640i

tCMDl

Czy USTA Twoje
8602

stworzonedo

HoWe MetodyDoskonaleniaUrody
Stosowane przez GwiazdyFilmowe

Wynik : wargi
Gładkie, Fascynujące,

Upragnione-
NOWA SKÓRA

CUDOWNA CERA

w ciągu4 8 -iugodzin

NJajpiękniejsza
1 *traei swńi in

Pokój
Sienkiewicza 12. (1985

ra w świecie twarz
1traci swój urok, o ile u sta nie są

pociągające. Liczne gwiazdy filmowe
nie były wcale piękne na początku
swej kariery. Urok daiy im dopiero
nowe metody upiększające szybko
twarz, usta, skórę t cerę. Każda ko­
bieta może uczynić to samo według
poniższych wskazówek.

Jeżeli twarz Pani jest zwiędła i
zwiotczała, jeżeli skóra je st pomar­
szczona, zniszczona i starc za, na­
leży odżywić ją i odmłodzić za

pomocą Biocelu. Biocei jest otrzy­
mywany z komórek skórnych mło­
dych zwierząt. Wchodzi on obecnie
w skfad Kremu Tokalon koloru ró­
żowego, spreparowanego wediug
oryginalnego francuskiego przepisu
znakomitego pary skiego Kremu To-
kaion, w ściśle wymierzonych pro­
porcjach, c elem utrzymania jędrnej,
świeżej, młodzieńczej skóry. Stosuj
go co wieczór przed udaniem się na

spoczynek. Rano zaś używaj Kremu
Tokalon koloru białego (nie tłustego)
jako podkiadu pod puder i róż. Jest
on ściągający, wzmacniający i od­
żywczy. Wybiela ciemną, nieczystą
skórę, rozpuszc za wągry i ściąga
roz sz erzo ne pory.

Niema jednej kobiety na dziesięć,
która używaiaby właściwego odcienia
pudru do twarzy. Każdy kolor jakiego
się używa, okazać się może nieod­
powiedni dla cery. Jedyny sposób
przekonania się o tym, to przypu­
drowanie jednej strony twarzy jednym
odcieniem pudru, drugiej zaś innym.
Nasz Ko smetyk-Specjallsta prześle
Pani bezpłatnie (według poniższego ob­

jaśnienia)
sz eść rozma -'1
itych odcieni
Pudru Tokalon ne

Piance Kremowej
dla przeprowadzenia
tej próby. Puder Tokalon
jest eteryczny, niewidoczny
i nieprzemakalny. Trzyma się
czterokrotnie diużej niż zwykłe
pudry, dzięki zawartej w nim Piance
Kremowej. Nadaje giadką, deli­
katną matowość.

Zechce Pani również użyć Po-
madki do Ust ,,flmour" Tokalon.
Zawiera nową cudowną ,,Witaminę
Piękności F”, nigdy się nie zlepia,
nie j e st zbyt tłusta, będąc przytem
nieprzemakalna. Wargi Pani szybko
staną się aksamitnie gładkie, po­
łyskliwe i fascynujące, bez cienia
brzydkiego, nie naturalnego wy­
glądu. Jeżeli wargi są za maie, prze­
dłuż je ołówkiem i zakońc z cienką
linią. Duże wargi wymagają tylko
lekkiego podkreślenia p omadką na

końcach i mocniejszego na środku.
Peine, grub e wargi wyglądają mniej­
sze gdy się nie p odkreśla brzegów.
Cienkie zaś wargi wymagają pod­
kreślenia oiówkiem aż do skóry po
za brzegami, by nadać im peiniejszy
wygląd. Puder Tokalon j e st jedynym
pudrem, który należy stosować wraz

z pomadką do ust ,,flmour” To­
kalon. Odcienie ich są tak sprep a­
rowane. że harmonizują cudownie ze

sobą. W ten sposób uzyska Pani

Uczyń tę

niezwykłą

UPIĘKSZAJĄCA

PRÓBĘ

BfZPtATNIt

Wszystkiepotrzebne
wskazówkipodajemyponiżej.

wspaniały efekt, który nadaje tyie
uroku gwiazdom filmowym.

BEZPŁATNIE - Dzięki specjalnej
organizacji, każda czytelniczka niniej­
sz eg o pisma może otrzymać Luksu­
sową Kasetkę Piękności, zawierającą
specjalną tubę Kremu Tokalon różo­
wego (z Biocelem, który czyni skórę
jędrną, świeżą 1 młodzieńczą) —

jedną tubę Kremu Tokalon koloru
białego (nie tłustego), s ze ść prób ek
Pudru Tokalon na Piance Kremowej,
w rozma itych odcieniach. Należy
tylko nadesłać 50 gr. w znaczkach
na koszty przesyłki, opakowania i inne
wydatki. Jeśli zaś Pani zechce nad e­
słać Zł. 1.— otrzyma Pan! powyższe
artykuły i ponadto 3 specjalne witami­
nowe oiówkl do warg .,,f!mour" Toka­
lon (w różnych odcieniach) oraz dwa
puszki z różem Tokalon ,,Blask Mło­
dości” (w różnych odcieniach). Zechce
Pan! wskazać koior pomadki stale

używanej. ftdres: ,,Ontax". od­
dział 10 -K, Warszawa, Traugutta 3.

Ważna u waga: Wszystkie te

wyżej wymienione, znane kosmetyki
Tokalon, s ą w sprz edaży wszędzie.

(3650)

pozniżonych cenach30-SO%

jimTor
Gdańska 28.

Przyjmuję asygnaty ,,K R E DY T'1

Ranna 3620
do dzieci potrzebna za­
raz.Cukiernia, Gdańska 22

2 panie, 3 panów
do intratnej stałej pracy
propagandowej, przyjmie
znana firma. Zarobek
osób pracujących wynosi
dziennie około zł 20. Na

powyższe zajęcie mogą
reflektować tylko osoby
inteligentne i solidne,
pierwszeństwo mają zre­
dukowani urzędnicy, nau­
czyciele i emeryci. Oferty
z odpisami dokumentów
kierować Gdynia, Świę­
tojańska 96—8. (3369

Panna
do obsługi gości. Zgłosz.
Teof. Magdzińskiego 9, re­
stauracja. (362t

Pomocnik 3616
fryzjerski męski z utrzy­
maniem. Oferty .W . E .”

Panienka
do lekkich prac domowych,
gotowanie. Grunwaldzka
19- 6. 3609

Pani

inteligentnej do 2 dziew­
cząt szkolnych po połud­
niu. poszukuję. Oferty ,,2”
filia. (l 984

Pokój
umeblowany, osobne wej­
ście. Toruńska 32. (3615

Pokój
umeblowany słoneczny.
Promenada 53 -1 . (3552

Pokój
Grunwaldzka 1—4. (3612

Pokój
czysty ładnie umebl. panu
Dworcowa 75-7 . (l960

Umeblowany
osobne wejście. Podgór­
na5-2, 3610

Pokój (2631
umeblowany u samotnej
starszej pani. Gimnazjalna 6
m. 4, przy P lacu Wolności.Pokój

umeblow'any zaraz do wy­
najęcia. Cieszkowskiego 1,
in. 8. (1981 Mały (3618

pokój, piecyk gotowanie,
15 zł. Pod Blankami 18/2.

Skromny
pokój frontowy. Cieszkow­
skiego17-7, na prawo
II. piętro. (l982

Pokój
niekrępujący. Hermana

Frankego 19-11 . (3606
Pokój

łazienka 25 zł. Poznań­
ska 9-7 . (3604

Pokój
dla dwóch panów. Grodz­
ka 8-13. (3639

Niekrępujący
Zbożowy Rynek 10/2. (4637 Pokój

umeblowany. Kordeckie­
g o 16—3. 3645Wynajmę

pokój umeblomowany,
osobne w'ejście, PI. P ia­
stowski 19, m. 2. 1987

Mały
pokój osobne wejście Śnia­
deckich 34-5 . (2005Pokój

dobrze umeblowany, osobne

wejście do w'ynajęcia. Je­
zuicka 24 m, 7. (3624

Umeblowany
względnie próżny. Peter-
sona 12-3 . 2014

Pokój
umeblowany, oddzielny.
Świętojańska 5-4. 2003

1-2
umeblowane eleganckie.
Gdańska 125-3 . 1987

Pensjonat 13631
w Orłowie, komfortowy,
19 pokoi do wynajęcia.
Oferty Dziennik Bydgo­
ski Gdynia, , Pensjonat”.

Oddam
składnice, garaże, stajnie,
plac. Szczecińska 8 (3638

K POŻYCZKI 3
Spadek

26000 zł hipoteki muszę
spłacić. Proszę pożyczki.
Of. Dziennik ,,Dom czyn­
szowy”. 3648

KH5D1
,,Ostatki”

Jestem rozczarowany za­
wodem, proszę wyjaśnić
pomorską. JÓT. (2007

Skradziono
3 szczękowy uchwyt do
tokarni, ostrzega się przed
kupnem. W razie kupna
proszę zwrócić wynagro­
dzenie m. ,,Wab”, Prome
nada 24. 3652

Tetc(on 3212 GREY Gdań ska 35

poleca jutro

fttfCzStizapMSśne
^ snanej jakości (.iBOf^y

Zaginał
kot czarny z białym, na

nosie biała kreska. W ia­
domość uprasza się skie­
rować Kopernika 6, m. 2,
tel. 23-29. (2012

ma list.
,,Prawnik”

(l 998

Uciekł
gołąbek (cukrówka) za

wynagrodzeniem. Podgór­
na 23-5 . 3642

NA WYŚCIGACH SAMOCHODOWYCH.

— Ten zawodnik jest dzisiaj bardzo ner­
w'owy. Widzę to po wyrazie jiego, twarzy...

Ceny ogło sz eń : 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milirn. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone w'śród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekow'e: P. K. O. 203713 Poznań. ...

Wydaw'ca nakładem i czcionkami: D rukarnia Bydgoska Sp.Akc. wBydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni,i wybrżeża odpowiedzialna: Zofia Ż elska-M rozowicka w Gdyni1
za kronikę toruńską: Roman Kobier ski wToruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


